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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudsiu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 10 hal., 

pocztą id hal. — Biura Bedakeyi i Adrainistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż Haus- 
K58RB6 I. 9. — Listy należy frankować

Rcklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r o *  a s  i  f s i « 
z a m i e j s c o w a :  |  m i e j s c o w a :

reozińs . . . 32 K., I ćwleróreaznlsi 8 K. — h. I roszalia . . . 24 K. I ówlerćreozfiSa . . B K .  
półrocznie . . 16 K. | silosięczssls 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 E. | aisslgozaie  . . .  2 &

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwaeh 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzymują eaio- 

i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końea grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi [ K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz pstitowy lub jego
miejsca 23 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsca miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłąeznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  

Lwowie Pusaź Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łąeznie Ageneya: O. Adam (V. de Baezkowski) 38 
Rua de Yarenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister rolnictwa powołał sekreta­

rza Namiestnictwa, Adama K a r c h e s y e g o ,  
do służby w Ministerstwie rolnictwa.

Obwieszczenie.
Ustne egzaminy dojrzałości w terminie 

letnim bież. roku rozpoczną się:

A) w gimnazyach :
1. w Bochni 24 maja;-
2. w Brodach 7 czerwca;
8. w Brzeżanach 4 czerwca;
4. w Buczaezu 14 czerwca;
5. w Bąkowieach pod Chyrowem 24

maja;
6. w Dębicy 24 maja;
7. w Drohobyczu 21 czerwca;
8. w Jarosławiu 14 czerwca;
9. w Jaśle 15 czerwca;

10. w Kołomyi (polskie) 24 maja;
11. w Kołomyi (ruskie) 24 maja;
12. w Krakowie (św. Anny) 21 maja;
18. w Krakowie (św. Jacka) 24 maja;
14. w Krakowie III. 2 czerwca;
15. w Krakowie IV 7 czerwca;
16. we Lwowie I. (akademickie) 2 4 maja;
17. we Lwowie II. 14 czerwca;
18. we Lwowie III. (Franciszka Józefa)

a) oddział A) i kobiety 21 czerwca, b) od­
dział B) 3 czerwca;

19. we Lwowie IV. (zakład główny)
21 czerwca;

20. we Lwowie IV. (filia) uczniowie
publiczni 7 czerwca;

21. we Lwowie IV. (filia) eksterniści 
25 czerwca;

22. we Lwowie V. 21 czerwca;
28. we Lwowie VI. 14 czerwca;
24. we Lwowie VIII. 12 czerwca;
25. w Nowym Sączu I. 2 czerwca;
26. w Nowym Sączu II. 21 czerwca;
27. w Podgórzu 8 czerwca;
28. w Przemyślu I. (polskie) 24 maja;
29. w Przemyślu (ruskie) 1 czerwca;

w Rzeszowie I. 24 maja; 
w Rzeszowie II. 21 maja; 
w Samborze 1 lipca; 
w Sanoku 1 czerwca; 
w Stanisławowie (I. polskie) 7

80.
81.
32.
88 .
34. 

czerwca;
85. w Stanisławowie (II. polskie) 24

m aja;
86. w Stryju (zakład główny) 2 lipca;
37. w Stryju (filia) 2 lipca;
38. w Tarnopolu I. (polskie) 7 czerwca; 
89. w Tarnopolu II. (polskie) 14 czerwca;
40. w Tarnopolu (ruskie) 7 czerwca;
41. w Tarnowie I. 8 czerwca-;
42. w Tarnowie II. 14 czerwca;
48. w Wadowicach 14 czerwca;
44. w Złoczowie 12 czerwca.

B) w gimnazych żeńskich :

45. P. M. Strażyńskiej w Krakowie 1 
czerwca;

46. król. Jadwigi w Krakowie 16 czerwca;
47. I. w Krakowie 18 czerwca;
48. P. Z. Strzałkowskiej we Lwowie 1 

czerwca.
0) w szkołach realnych:

49. w Jarosławiu 3 czerwca;
50. I. w Krakowie 21 ma j a ;
51. II. w Krakowie 16 czerwca;
52. I. we Lwowie 8 czerwca ;
53. II. we Lwowie 21 maja ;
54. w Stanisławowie 24 maja;
55. w Tarnopolu 1  l ipca;
56. w Tarnowie 8 czerwca;
57. w Krośnie 2 czerwca;

D) W prywatnych liceach żeńskich:
58. SS. Urszulanek w Kołomyi 15 czer­

wca ;
59. P. H. Kaplińskiej w Krakowie 21 

czerwca;
60. P. 0. Filippi we Lwowie 10 lipca;
61. SS. Nazaratanek we Lwowie 8 lipca;
62. P. W. Niedzialkowskiej we Lwowie 

3 lipca;
68. P. M. Zagórskiej we Lwowie 10

lipca;
64. P. F. Dittner we Lwowie 3 l ipca;
65. SS. Urszulanek w Tarnowie 6 lipca;
66. P. M. Hildówny w Przemyślu 1 

czerwca;

67. z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyślu 24 maja.

Egzaminy piśmienne odbędą się we 
wszystkich wymienionych zakładach w dniach 
10, 11 i 12 maja 1909.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
marca 1909 r. 1. XVII 1388/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 13 do 
20 marca 1909 r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów , 23 marca.

Z Izby posłów.

Baron Bienerth o położeniu 
zagranicznem.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Tzby posłów zabrał głos P. Prezydent Mini­
strów B i e n e r t h  i przemówił w następujące 
słowa:

Wysoka Izbo!
Poczuwam się do obowiązku podać w 

obecnej chwili do wiadomości Wysokiej Izby 
kilka szczegółów o zagranicznem położeniu 
według jego obecnego stanu. (Oklaski).

Jak już w ubiegłym tygodniu miałem 
sposobność zawiadomić Izbę, nota, którą na­
desłał nam rząd serbski w odpowiedzi na 
krok, podjęty przez nas niedawno w Belgra­
dzie, zawiodła nasze oczekiwania. Na podsta­
wie otrzymanych od tego czasu wiadomości, 
mogę oznajmić, że serbską odpowiedź także 
inne gabinety uważają za niezadowalającą. 
(Oklaski).

Zaniechaliśmy bezpośredniej odpowiedzi 
na notę serbską, ponieważ taka bezzwłoczna 
odpowiedź na nią pociągnęłaby za sobą dalsze

zaostrzenie sytuacyi, czego o ile to od nas 
zależy, pragniemy uniknąć. Celem naszej po­
lityki jest zapewnienie i skonsolidowanie 
stanu stworzonego przez ogłoszenie aneksyi. 
Nie żywimy wcale zaczepnych zamiarów, nie 
prowadzimy bynajmniej polityki kuglarskiej. 
Serbia ma zatem jeszcze raz sposobność za­
stanowienia się nad swoją sytuacyą i zawró­
cenia z drogi wobec nas obranej.

Woleliśmy także i z tego powodu nie 
spieszyć się zbytnio z odpowiedzią na osta­
tnią notę serbską, ponieważ dowiedzieliśmy 
się, że inne mocarstwa pragną ponownie 
udzielić rad Serbii, które to rady tym ra­
zem — spodziewać się należy — będą chyba 
w zupełności uwzględnione. Jeżeli jednakże, 
jak z tego, co powiedziałem, wynika, — na­
dal okazywać będziemy jak największą cier­
pliwość, to z drugiej strony niepodobna nam 
zaniedbać obowiązku względem nas samych, 
z całym bowiem naciskiem dążyć musimy do 
tego, by szybko położono koniec wprost już 
niemożliwemu do zniesienia stanowi rzeczy 
nad naszą granicą. (Potakiwania). Także i 
dziś, wierni naszej metodzie, wyciągamy rękę 
do Serbii, aby ona, jeśli dojdzie do poznania 
swego położenia, przyjęła tę rękę.

Upaństwowienie kolei czeskich.
Izba prowadziła następnie dalszą dy- 

skusyę nad przedłożeniem o upaństwowie­
niu kolei czeskich.

Przemawiali pp.: D o b e r n i g g ,  Bu- 
g a t t o ,  Ne  u m a n n ,  R e i t z n e r  i L a n g ,  
poczem dyskusyę zamknięto i wybrano mów­
cami generalnymi pp. E l l e n b o g e n a  i 
M a s t a 1 k ę.

Po ich przemówieniu uchwalono jedno­
myślnie przejść do dyskusyi szczegółowej.

W końcu uchwalono ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

O godzinie 11 w nocy Przewodniczący 
posiedzenie zamknął.

Dzisiaj zebrała się Izba o godzinie 11 
przed południem. Na porządku dziennym u- 
stawa o epidemiach wśród bydła.

Wpływy.
Rząd wniósł na wczorajszem posiedze­

niu Izby posłów projekt ustawy o zakazie 
wyrobu zapałek i podobnych materyałów 
zapalnych z białego lub żółtego fosforu i o

68ą

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIEŚĆ.

XX.
(Dokończenie).

Obawa śmierci jest uczuciem wrodzo- 
hena, siła jednak jego napięcia waha się 
°gromnie w różnorodności natur ludzkich. 
^■Ldrzej, jeżeli posiadał również to uczucie, 
ł^k wszyscy inni ludzie, objawiało się ono 
^  sposób nader nieznaczny. Poprostu nie 
2,ławał sobie sprawy, czy podlega mu w sto- 
Pa'u bodaj najmniejszym. Dawniej, kiedy jako 
f^odzieniec rwał się W wir niebezpieczeństw 
^°nspiracyjnych, czy kiedy stawał do poje- 
<?ynku, dopiero po niebezpieczeństwie uświa­
damiał sobie, że patrzył oko w oko śmierci, 

uścisk jest jedyny i nieodwołalny.
A było to w epoce, kiedy życie kochał 
radością sił młodych i pragnień naj- 

Jbielszyeh. Po tylu przejściach, złamany mo- 
, nie, czuł, że kroku stanowczego nie uczyni 

ez wysiłku. Układając w więzieniu plan sa- 
J a r y ,  przeżywał chwile zmagania się w 

me. Widział siebie, jak kurczowo chwycił 
§ ramy okna wagonu, jak się oparł całym

ciężarem ciała, ażeby nie cofnąć głowy przed 
fatalnem uderzeniem.

Pociąg pędzi, trzaska na skrzyżowaniu 
się szyn; migają zwrotnice tuż, tuż przed 
oczyma, aż ta ostatnia, taka bliska....

Przecież pisma ostrzegały. Czytał w wię­
zieniu artykulik....

Niewątpliwie nie cofnąłby się. Spełniłby 
czyn straszny.

Ale Julia przebaczyła mu, kocha go, 
pragnie, ażeby żył.... Nie, nie, czyn takiej 
saraoofiary byłby okrucieństwem.

Pamięta przecież tak jaskrawo chwile 
przeżyć ofiarnika, ten moment ostatni — do­
skonały pomysł literacki:

Poczciwiec jakiś, ojciec licznej rodziny, 
wypuszczony z więzienia, gdzie przebył nie­
winnie kilka miesięcy, widzi drogich swoich 
pogrążonych w ostatniej nędzy. Nie znajduje 
zarobku, a gdyby nawet coś znalazł na razie, 
nie będzie jeszcze w możności wyrównać 
szczerb, jakie poczynił w budżecie jego przy­
musowy odpoczynek. Jemu odpoczywać nie 
wolno. Jest przytem złamany, chory. Więzie­
nie odbiło się fatalnie na zdrowiu i tak już 
nadwątlonem nadmierną pracą. Są wszyscy w 
położeniu bez wyjścia. Zamożna kolej płaci 
za wypadki nieszczęśliwe, więc....

Andrzej uwolniony! Adwokat z ogromną 
swadą i erudycyą dowiódł niezbicie, że strzały 
były prostym odruchem nerwowym. Istotnie, 
łatwo sobie wyobrazić sytuacyę: Nagle w 
mrokach nocy, w okoliczuościach tak niepra­
wdopodobnych, ukazuje się coś niewiadome­
go; Andrzej Oksza mógł nawet w danej chwili 
nie uświadomić sobie, że strzela do człowieka.

Na rolę Filipa w całej sprawie rzuciło 
światło zeznanie Moleckiego. Był on jego 
płatnym szpiegiem. Starzec łudził się jeszcze 
ciągle, że Julia, opuszczona przez Andrzeja, 
wróci do niego. Odpychał te złudzenia od 
siebie, bronił się całą siłą rozumu. Pragnął 
przyspieszyć ich małżeństwo, ażeby wyrzec 
się raz na zawsze wszelkich marzeń. Rozto­
czył nad nimi opiekę. Filipowi płacił za do­
niesienia o postępkach Andrzeja, ale rozpró- 
żniaczony fagas za daleko posunął się w 
swoich instynktach śledczych i przypłacił to 
życiem.

Molecki wypadek odczuł głęboko.
— Stary już jestem — mówił smutno — 

bardzo stary i pora mi w grób. Zachwiał 
się duch w struchlałem ciele. Odleciała 
moc i tęgość woli i starczy egoizm pcha fa­
talnie w błędy nieprzebaczalne. Trzeba umieć 
w czas umierać!...

Uiniał jeszcze jednak umrzeć po bo­
hatersku. W kopalni wybuchły gazy. Spuścił 
się wyaz z robotnikami do zagrożonego szy­
bu i stare piersi nie wytrsymały zabójczych 
wyziewów...

Panna Laura zaraz po wypadku wyje­
chała na zawsze zagranicę. O sprawie mó­
wiono sobie na ucho. W salonach paryskich 
robiło to niesłychaną sensacyę!

— Autorze kochany — woła Ratajew- 
ski, łapiąc na ulicy Andrzeja pod ramię — 
królu złoty, musimy koniecznie w sezonie 
wznowić pańską „Wieżę z kości słoniowej11. 
Teraz, albo n ig d y !

— Dla czegóż to tak?
— Abo, widzi autor... na co to w ba­

wełnę owijać... pańska sprawa... huczek, coś 
tego... Panie serdeczny, jak honor kocham, 
wznowimy — zwali, panie, hołotka, jak na 
odpust w Częstochowie, żebym tak szczęście 
do handlu miał! No, królu złoty?

— Nie, nie. Tylko nie to!
— No panie, przecież i pan żyć po­

trzebuje.
— Tak, tak — ży ć! Ale tego — nie. 

Nie, stanowczo.

— Podobała się redaktorowi pańska 
nowela — prosi o więcej. Będziemy druko­
wali w numerze niedzielnym.

Nowakowski rad bardzo przyniósł tę 
wiadomość Andrzejowi. Ten uśmiechnął się 
smutnie.

— To może będzie można żyć, z głodu 
nie pomrzemy!

— Phi, do czasu żyć zawsze można, 
byle nie.... w wieży z kości słoniowej. Na 
wysokościach, powietrze jest zbyt czyste dla 
płuc ludzkich, przywykłych do przyziemnych 
miazmatów. Wgruncie rzeczy temat pańskiej 
noweli.... ten biedak, jakkolwiek poświęcają­
cy własne życie, wyzyskujący jednak.... cu­
dzą krzywdę....

— Uważa pan, że okazuje się tu niski 
ideał etyczny autora ?

— Bo ja wiem....

K O N I E C .



2
niedopuszczenie handlu takimi towarami. — 
W uwzględnieniu interesów producentów i 
handlarzy, których ta ustawa obowiązuje, 
przewidziano w niej jako termin wejścia w 
życie wspomnianego zakazu fabrykacyi dzień 
1 stycznia 1912, a jako termin zakazu sprze­
daży dzień 1 lipca 1912.

Sąd powiatowy w Białej zażądał wyda­
nia posła Dobiji z powodu dochodzeń o wy­
stępek przeciw bezpieczeństwu ciała.

Akcya mocarstw.
Zuaczący artykuł ogłasza Biecz. 

Artykuł zdaje się zwracać zarówno przeciw 
niejasnej i dwuznacznej polityce p. Izwol- 
skiego, jak też przeciw serbofilskim manife- 
stacyom pewnej części Dumy rossyjskiej. Po­
dobne manifestacye nie przyczynią się do 
odwrócenia katastrofy. Rossya — pisze Biecz — 
musi ostatecznie jasno zdać sobie sprawę 
z tego, czy może, czy nie może Serbom po­
magać i stosownie do tego otwarcie i szczerze 
mówić i działać. Dwuznaczne oświadczenia 
raczej szkodzą, niż pomagają. Rząd rossyjski 
wysunął się na opiekuna i obrońcę Serbii, 
a wskutek tego wzbudził nawet wśród Ser­
bów wrażenie, iż przyjął on na siebie wszelką 
odpowiedzialność za ewentualne wypadki. 
Wrażenie to jednak nie odpowiada tak samo 
rzeczywistości, jak nie odpowiada jej odezwa 
„do ludu serbskiego", iż „jego boleść jest 
naszą boleścią". Wszelkie przyrzeczenia, czy­
nione Serbom przez nieodpowiedzialnych dy­
plomatów, musiałyby oddziałać o wiele zgu­
bniej, niż surowa prawda. Wiedeńska prasa 
oświadczyła, iż Austro - Węgry gotowe są je ­
szcze uzbroić się w cierpliwość, aby dowieść 
Europie po czyjej stronie jest prawo, a po 
czyjej bezprawne roszczenia. ■ W takiem poło­
żeniu powinien się ujawnić stanowczy wpływ 
dyplomacyi europejskiej.

Słyszymy też nieustannie, iż aparat dy­
plomatyczny bardzo żywo funkcjonuje, a roz- 
dżwięk wytwarza w nim jeszcze zawsze Ros­
sya. Wbrew spokojnym i rozważnym uwagom 
Bieczi, p. Izwolski niemal z reguły robi je­
den krok naprzód na to, aby zaraz potem 
odskoczyć od akcyi pojednawczej o dwa kroki 
wstecz. Dość przypomnieć, iż nota rossyjska 
żądała od Serbii stanowczego zrzeczenia się 
pretensyj terytoryalnych, a odpowiedź serb­
ska, która przeszła przez cenzurę petersbur­
ską. z temi samemi pretensyami zwróciła się 
do Europy. Rossya porozumiewa się z mo­
carstwami co do ponownej interwencyi w 
Belgradzie, a równocześnie ku powszechnemu 
zdumieniu wręcza austro-węgierskiemu amba­
sadorowi w Petersburgu notę, w której stwier­
dza, iż kwestya bośniacka ma być przedło­
żona do dyskusyi międzynarodowej konferen- 
cyi. I  czyż może Rossya z odpowiednim na­
ciskiem żądać, aby Serbia zmieniło swoje 
stanowisko, jeśli ona równocześnie własnym 
aktem dyplomatycznym to stanowisko popiera 
i wzmacnia? Podobne dwuznaczności szkodzą 
wszelkiej pojednawczej akcyi, która musi mieć 
charakter jednolity i zdążać szczerze do wy­
tkniętego celu.

Do postępowania Rossyi stosuje w zu­
pełności swoje zachowanie się Serbia. Jest 
ono niejasne, nieszczere i zmienne. Dyplo­
matyczne koła w Paryżu i Londynie na pod­
stawie informacyj otrzymanych z Belgradu, 
wyrażają nadzieję, iż na nową notę austro- 
węgierską da już Serbia z pewnością odpo 
wiedź taką, która Wiedeń zupełnie uspokoi. 
Możnaż jednak mieć zaufanie do serbskich, 
choćby półurzędowych informacyj ? Sytuacyj­
ne biuletyny wychodzą w Belgradzie z kan- 
celaryi ministra Milovanovića. Do niego ma­
ją łatwy dostęp dziennikarze, a w ostatnim 
czasie npoważnił on kilkakrotnie korespon­
denta N. Fr. Presse do ogłoszenia swojej z 
nim rozmowy, która onegdaj pojawiła się w 
tym dzienniku na naczelnem miejscu pod 
wielce obiecującym nagłówkiem : „Pokojowe 
słowa serbskiego ministra spraw zagrani­
cznych". Po odczytaniu tych „pokojowych 
słów" musiało nastąpić rozczarowanie. Były 
to znowu tylko ogólnikowe, do niczego nie 
obowiązujące oświadczenia p. MJoranoTića, 
zawierające tylko to pozytywne przyrzecze­
nie, iż Serbia przystąpi z dobrą wolą do 
zbadania nowej noty austro-węgierskiej. Pa­
miętamy jednak, iż kiedy hr. Forgach wrę­
czał poprzednią notę w Belgradzie, wówczas 
ten sam minister Milovanović zapewniał, iż 
odpowiedź serbska zadowoli gabinet wie­
deński. Wiadomo zaś, iż właśnie ta odpo­
wiedź zaznaczyła najbardziej krytyczną chwi­
lę przesilenia bałkańskiego.

Wkrótce też po owych „pokojowych sło­
wach" p. Milovanovića, ogłoszonych w W. Fr. 
Presse, nadeszła z Belgradu wiadomość, iż 
ten sam p. Milovanović w rozmowie z inny­
mi korespondentami pism zagranicznych o- 
świadczył, iż Serbia obstaje przy swojem da- 
wnem stanowisku, byłaby jednak gotowa od­
stąpić od niego, ale nie bezwarunkowo i do­
piero wtedy, jeżeli „Austro-Węgry równocze­
śnie okażą lojalne zamiary w obec Serbii". 
Mamy do rozwiązania znowu nowy rebus. 
Co znaczy nie bezwarunkowe odstąpienie od

stanowczego stanowiska i na czem mają po­
legać lojalne zamiary Austro-Węgier ? Nasza 
Monarchia żąda od Serbii nie warunkowego, 
ale bezwarunkowego zrzeczenia się wszelkich 
pretensyj terytoryalnych i politycznych, oraz 
zupełnego i natychmiastowego rozbrojenia się 
i rozpuszczenia band i ochotniczych korpu­
sów, jakie związek serbskiej obrony narodo­
wej wytworzył na granicach kraju. To kate­
goryczne żądanie musi być bezwarunkowo 
spełnione, bo tego wymaga zarówno ogólny 
interes pokoju, jak nie mniej bezpieczeństwo 
i mocarstwowa powaga Austro-Węgier. Lojal­
nych zamiarów naszej Monarchii najmniej 
wolno Serbii podejrzywać. Dowody lojalno- 
śei. cierpliwości i wstrzemięźliwości złożyły 
Austro-Węgry wobec Europy, a chęć utrzy­
mania pokoju objawiły jeszcze w ostatniej 
chwili przez odroczenie wręczenia noty w Bel­
gradzie, aby mocarstwom pozostawić czas do 
pośredniczącej i pojednawczej akcyi.

Mocarstwa starają się obecnie o wy­
szukanie takiej formuły, któraby z jednej 
strony nie była wielkiem upokorzeniem dla 
Serbii, a z drugiej dawała Austro-Węgrom 
dostateczną rękojmię, iż Serbia nie wywoła 
nowych trudności i że do formuły ustalonej 
przez mocarstwa i przyjętej przez Austro- 
Węgry, zastosuje swoją odpowiedź. Najpro­
stszą była formuła berlińska, według której 
mocarstwa za pomocą wymiany not przyję­
łyby do wiadomości porozumienie austrya- 
cko-tureckie i równocześnie uznałyby kwe- 
ątyę bośniacką za załatwioną. Formuła ta 
natrafiła jednak na stanowczy opór w Pe­
tersburgu. Również formuła włoska p. Titto- 
niego, przemawiająca za bezzwłocznem zwo­
łaniem konferencyi z programem ograniczo­
nym do uznania faktów dokonanych, nie po­
dobała się p. Izwolskiemu. Obecnie więc An­
glia w porozumieniu z Francyą stara się o 
ułożenie takiej formuły, dla której możnaby 
pozyskać także Rossyę.

Tak więc wskutek wahania i ciągłych 
wątpliwości, podnoszonych przez Rossyę, 
akcya mocarstw nie posuwa się naprzód. Być 
może, że p. Izwolski ostatecznie zdecyduje 
się na jakiś stanowczy krok teraz, skoro one- 
gdajsza Rada koronna w Oarskiem Siole je­
dnomyślnie oświadczyła się za potrzebą utrzy­
mania pokoju, a rossyjski minister wojny bez 
ogródek przyznał, iż armia rossyjska znajduje 
się w stadyum reorganizacyi i do wojny nie 
jest przygotowana. Wyjście dia Rossyi nie jest 
trudne. Wszak p. Izwolski w pamiętnej swo­
jej mowie, wygłoszonej w Dumie o położeniu 
zagranicznem, oświadczył wyraźnie, iź Ros­
sya wskutek swoich dawniejszych zobowiązań 
nie m<‘że zaprotestować przeciw aneksyi Bośnii, 
a do mocarstw, które doradzały Turcy! za­
warcie ugody z Austro-Węgrami, należała 
przecież także Rossya. Może więc ona bez 
zastrzeżeń przyjąć ugodę do wiadomości i fakt 
aneksyi formaluie uznać. Wtedy zniknie od 
razu naprężenie sytuacyi międzynarodowej. 
Cały świat dyplomatyczny dobrze to rozumie, 
iż klucz tej sytnacyi nie spoczywa dziś w 
Belgradzie, ale w Petersburgu i że za ewen­
tualny wybuch wojny spadnie przedewszyst- 
kiertł odpowiedzialność na Rossyę. Jej nie­
szczera, chwiejna i dwuznaczna polityka jest 
obecnie naigroźniejszem niebezpieczeństwem 
dla pokoju europejskiego.

Na Bałkanach.
Stanowisko Anstro - Węgier.

Prywatne doniesienia z Austro-Węgier 
twierdzą, że cierpliwość w Wiedniu bliska 
już wyczerpania i że kwestya: wojna czy 
pokój rozstrzygnie się w tym tygodniu. Po­
twierdzać to się zdaje także wczorajsza dekla- 
racya bar. Bienertha, złożona w Izbie po­
słów.

P. Minister handlu Weiskirchner w me­
wie wygłoszonej na zgromadzeniu wyborców 
wyraził nadzieję, że n i e  p r z y j d z i e  do 
wo j n y ,  które to życzenie dzielą też tysiące 
obywateli. Są oni jednak zarazem zdania — 
mówił — że gdyby miało przyjść do wojny, 
ludy Austryi okażą się zgodne w obronie 
praw swych.

W kołach poselskich są przekonani, że 
mowa prezesa gabinetu bar. Bienertha, mi­
mo pokojowego tonu, była ostatniem ostrze­
żeniem pod adresem Serbii. Gdyby Serbia 
nie zawróciła z dotychczasowej drogi, twier­
dzą, będzie jej przedłożone ultimatum.

Austro-Węgry o tyle poparły wspólny 
krok mocarstw, że za interwencją Anglii nie 
wysłały odpowiedzi do Belgradu. O żadnych 
innych ustępstwach mowy niema.

Wczoraj o godzinie 4 po południu od­
była się w pałacu prezydyum gabinetu w 
Budapeszcie pod przewodnictwem Wckerlego 
Rada ministrów, w której wzięli udział z wy­
jątkiem chorego Kossutha, wszyscy członko­
wie gabinetu oraz ban Rauch. Dr. Wekerle 
przedewszystkiem omówił położeniu zagra­
niczne.

Glosy prasy wiedeńskiej.
Wiener Allg. Zlej. stwierdza następu­

jący stan rzeczy: Serbia dalej prowadzi zbro­

jenia. Komunikat, który Serbia onegdaj ogło­
siła, dowodzi, że nie chce wejść w bezpośre­
dnie rokowania z Austryą. Prasa serbska 
dalej twierdzi, że wojna jest nieunikniona i 
rzuca obelgi na Anstryę. Agitacya serbska 
zdziałała, że traktat turecko - austryaeki nie 
został dotychczas ratyfikowany. Pod egidą 
serbską potworzyły się czety, które doszły 
już do grauicy austryackiej. Wszystkie te 
fakty uprawniają do twierdzenia, że rząd 
serbski wcale nie jest skłonny do pokoju 
mimo, że Austrya zgodziła się na odroczenie 
kroku hr. Forgaeha. dla tego właśnie, po­
nieważ chce okazji całą swą chęć utrzy­
mania pokoju.

N. Fr. Presse mniema, że do zaostrze­
nia sytuacyi przyczynia się pogłoska, iż Ros­
sya dała w Wiedniu do poznania, jakoby za­
mierzała na własną rękę interweniować w 
Belgradzie. Powtórzył by się więc, że krok 
rossyjski, jak przed kilku tygodniami, unie­
możliwiłby wspólną ake.yę mocarstw. Woj­
skowe przygotowania Austryi są bardzo dro­
gie i nie pozwalają na dłuższe zwlekanie tak 
ze względów finansowych, jak i wojskowo- 
teehnicznych. Dlatego każdy dzień stracony 
oznacza zaostrzenie sytuacyi. Hr. Forgach 
wręczy ultimatum , jeżeli ostateczne porozu­
mienie o wspólnym kroku mocarstw nie bę­
dzie ńiogło w terminie nastąpić.

Zeit wyraża się w tym duchu, że sy- 
tuacya — według opinii kół dyplomaty­
cznych — bezwarunkowo pogorszyła się. Było 
wielkim błędem, że Serbia wysłały nową 
notę do mocarstw z pominięciem tylko Au­
stro-Węgier. To wpłynęło na zaostrzenie 
stanowiska Austryi.

Według informacyj z kół dyplomaty­
cznych, była już gotowa nota austryacka i w 
sobotę miała być doręczona, lecz gdy w Wie­
dniu dowiedziano się o treści nowej noty 
serbskiej, wysłanej z pominięciem Austro- 
Węgier, odpowiedź cofnięto i przeredagowano.

Głosy prasy angielskiej.
W prasie angielskiej znać zwrot w za­

patrywaniu na stanowisko Rossyi wobec 
konfliktu Serbii z Austro-Węgrami. Dzienni­
ki wyrażają zdziwienie ze względu na nad­
zwyczajny entuzyazm Rossyi dla Serbii i 
wskazują na ucisk Polaków przez Rossyę, 
który stwierdza, że Rossyi wcale o „braci 
Słowian" nie idzie.

Standard  omawiając położenie na wscho­
dzie, wywodzi, że Rząd austro-węgierski od­
niósł niezaprzeczone zwycięstwo dyplomaty­
czne, ale największem jego powodzeniem jest 
fakt, że nie dał się zawikłać w wojnę bi-a 
sławy, w której nie może spodziewać się 
ani honoru ani żadnych zdobyczy. Pismo to 
zaznacza dalej, że Grey i Izwolski doznali 
poparcia w Berlinie.

Daily Teleyraph stwierdza, że br. Aeh- 
renthal prowadzi swoją politykę umiarkowa­
nie i odniósł w niej zwycięstwo, ale naj­
większą ceną, jaką będzie musiał za to za­
płacić, nie są miliony zapłacone Turcyi, ani 
koneesye mające być przyznane Serbii, ale 
antagonizm, obudzony wśród ludów wscho­
dnich przeciw Austryi.

Stosunki w Serbii.
Z Belgradu donoszą, że. ostatnia Rada 

ministeryalna powzięła uchwałę, by ewen­
tualnie zrezygnować w formalny sposób z 
żądań Serbii i oświadczyć gotowość rozbro­
jenia, jednakowoż odrzucić wszelkie bezpo­
średnie rokowania z Austryą. Na notę Au­
stryi Serbia zamierza podobno dać odpowiedź 
wymijającą.

Odpowiedzi hr. Forgaeha oczekują w 
Belgradzie najpóźniej wre środę. Ewentualna 
odpowiedź Serbii miałaby tylko wtedy po­
myślny wynik, głoszą, jeśliby mocarstwa o- 
twarcie ujęły się za najżywotniejszymi inte­
resami Serbii.

W kołach serbskich posłów radykalnych 
i postępowych zapewniają, że Serbia nigdy 
nie zgodzi się na rozbrojenie, bo to równa­
łoby się samobójstwu.

Belgradzki korespondent Ncues BP. 
Abdblt. zapytywał rozmaitych mężów stanu 
o możliwość wojny.

Prez. Skupczyny Jovanovió odpowie­
dział,, że raczej wypadałoby ó to zapytać 
Austro-Węgier, gdyż one pchają i prowokuią 
do wojny.

Gen. Żivković oświadczył, że trzeba się 
poważnie liczyć z możliwością wojny.

Nusić, prez. obr. narodowej stwierdził, 
że naród chce wojny, a wola narodu' jest 
wolą bogów. ,

Półurzędowa Samoupraca rzuca się zno­
wu w sposób namiętny na Anstryę i twier­
dzi, że Austrya nie ma prawa żądać od Serbii 
uznania aneksyi, gdyż równocześnie twierdzi, 
że sprawa ta wcale Serbii nie obchodzi. Au­
strya, występując z takiem żądaniem, sama 
prze Serbię do wojny.

Beichspost zamieszcza telegram swego 
specjalnego korespondenta z Belgradu, że w 
twierdzy belgradzkiej toczą się gorączkowe 
przygotowania wojenne, mające na celu bom­
bardowanie Zemunia.

j Ze Skupczyny.
Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 

poseł staro radykalny Mi k ić  wystosował do 
prezesa gabinetu Novakovića następujące za­
pytanie: Wedle wiadomości dzienników za­
granicznych zdaje się, że Austro-Węgry mo­
bilizują swój korpus nadgraniczny. Oświad­
czenie, iż Austro-Węgry nie mobilizują swe­
go korpusu, lecz tylko dla zwykłych ćwiczeń 
powołują wojska, nie wystarcza, bo wiemy, 
że każde państwo mobilizacyę swmj armii o- 
krywa wielką tajemnicą. Austro Węgry gro­
madzą więc na granicy znaczne siły woj­
skowo, co dla ewentualnej przyszłej wojny 
może mieć wielkie znaczenie. Tymczasem, 
zdaje się, że z naszej strony nie zwrócono 
na to uwagi i nie poczyniono przedstawień. 
Choć akt, mobilizacyjny ze strony Austryi 
może mieć znaczenie demonstracyjne w tym 
celu, by poprzeć silniej rokowania dyploma­
tyczne, to jednak należy nań zwrócić baczną 
uwagę, bo kto nie uważa na to, może ponieść 
i klęskę dyplomatyczną, a w7 razie wojny i 
klęskę wojenną. W r. 1870 Niemcy prowa­
dziły z Francyą rokowania dyplomatyczne, a 
równocześnie zmobilizowały swą armię. Woj­
ska niemieckie szły do wojny gotowe, gdy 
rezerwy francuskie szukały swych pułków 
na placu boju. Ztąd klęski pod Metzem 
i Sedanem. Mówca zapytuje więc prezesa 
gabinetu, czy rząd serbski poczyni odpowie­
dnie zarządzenia, aby nie stało się z Serbią 
tak, jak z Francyą w roku 1870.

Poseł młodoradykalny M a i k  o v i ć 
wniósł interpelację w sprawne odpowiedzi 
Serbii na notę austryacka i uczynił wniosek, 
aby rząd przed wysłaniem każdej odpowie­
dzi zasięgał przedtem opinii Skupczyny.

Ponieważ prezesa gabinetu Novakovića 
nie było w Izbie, uchwalono go p i ś mi en n i e  
zawiadomić o tym wniosku.

Na adres Dumy ma Skupczyna dać 
odpowiedź w tym duchu, iż posłowie serb­
scy witają z radością poparcie narodu ros- 
syjskiego i przekonani są, że Rossya nie bę­
dzie się przypatrywała bezczynnie, gdy Ser­
bia będzie wydana na samowolę silniejszego 
przeciwnika.

Państwa ościenne wobec ewentualnej 
wojny.

W berlińskich kołach dyplomatycznych 
twierdzą, że rząd rossyjski powziął faktycznie 
uchwałę, by nie rozpoczynać żadnych kro­
ków wojennych i nie mieszać się do ewen­
tualnej wojny Austryi z Serbią, a to ze 
względu na zupełny brak gotówki. W osta­
tnich dniach — opiewa dalej ta wersja — 
bawili w Petersburgu bankierzy francuscy i 
podali do wiadomości rządu, że ewentualny 
współudział Rossyi w wojnie wykluczyłby 
podjęcie dalszych pożyczek. Francya gotowa 
jest podobno na razie dać tylko pożyczkę na 
spłatę wynagrodzenia bułgarskiego.

Rumunia — jak z Budapesztu dono­
szą — zamierza zmobilizować pierwszy kor­
pus wyłącznie celem obsadzenia granicy dla * 
przestrzegania ścisłej neutralności na wypa­
dek, gdyby przyszło do wojny. Próby Serbii 
co do werbowania w Rumunii ochotników do 
swej armii pozostały bez rezultatu.

Go do Bułgaryi, to chociaż ze strony 
ofieyalnej zapewniają, że zachowa ona neu­
tralność w razie ewentualnej wojny z Ser­
bią, russofilskie koła agitują za w o j n ą  i wer­
bują ochotników dla Serbii.

Do Serajewa nadeszły wiadomości 0 
znacznem przesunięciu wojsk tureckich w 
sandżaku. Tu-cya zamierza obsadzić silnie 
przełęcze górskie w północnej części s a n d ż a ­
ku, aby nie dopuścić do jakiegokolwiek ru­
chu czet serbskich i przeciąć zupełnie ko­
munikację między Serbią a Czarnogórą.

W T urcyi.
Wiadomości, jakoby przyjęcie porozu­

mienia anstryacko-tureckiego .przez parla­
ment mogło być  odroczone, okazują się nie' 
uzasadnione. Ko misy a ukończy swe o b ra d /  
nad tą sprawą i przedłoży ja parlamentom1’ 
który dziś rozpoczyna swe obrady.

Wszyscy ambasadorowie, którzy wcz°" 
raj byli u Porty, uważają przyjęcie umowy 
austro-tureckiej jmzez parlament turecki j a^° 
zapewnione.

' lanin  donosi, że wczorajsza Rada W1* 
nistrów przyjęła rossyjsko-turecko-bułgarską . 
en ten te.

Dziennik urzędowy ogłasza depesz? 
wielkiego wezyra do wilajntów granicznych, 
w której powiedziano, że rozszerzane prze2 
dzienniki europejskie wiadomości, jakoby Ser­
bia i Czarnogóra miały zamiar okupować 
sandżak Nowobazarski, albo prowadziły 2 
Turcyą rokowania co do odstąpienia części 
sandżaku, są zupełnie fałszywe. Z j f * 
strony Serbia i Czarnogóra złożyły w Bel­
gradzie i C< tynii oświadczenie stanowczo za­
przeczające temu, jakoby miały co do san 
dżaku Nowobazarskiego jakiekolwiek zaroia; 
ry zaborcze, z drugiej strony rząd turec 
nie odstąpi ani piędzi ziemi ojczystej.

W ielki wezyr wydał depeszę okrgzn 
przeciw m ieszaniu się komitetu młodotur 
ckiego w sprawy rządowe. Depesza ta wy 
w ołała ogrom ne wrażenie. Pow szechnie uW
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żają, że wydanie tej depeszy nastąpiło pod 
wpływem angielskim.

Komitet młodoturecki nie podnosi prze­
ciw niej protestu, lecz przeciwnie zamierza 
ogłosić w tych dniach oświadczenie, że roz­
wiązuje się jako tajny komitet i pozostaje 
tylko stronnictwem politycznem.

P a r y ż .  Agencya Havasa donosi z Ce- 
tynii: Ponieważ eskadra austro-węgierska 
opuściła port Spizza, książę czarnogórski od­
wołał zarządzoną mobilizacyę pół dywizyi.

Rz y m.  Turecki minister spraw zagra­
nicznych, Rifaat basza, odbył wczoraj dłuż­
szą konferencyę z Tittonim, poczem był na 
audyencyi u króla Wiktora Emanuela.

Wczoraj po południu złożył minister 
Tittoni wizytę Rifaatowi, który następnie 
odwiedził Giolittiego.

Rifaat weźmie w środę udział w uro- 
czystem otwarciu parlamentu, poczem wyje­
b ie  do Wiednia.

' K o n s t a n t y n o p o l .  Tutejszy poseł 
serbski Nenadović w ostatnich czasach wy­
raził opinię pokojową, natomiast poseł czar­
nogórski uważa wojnę za nieuniknioną.

Wiadomość, jakoby kilkuset kozaków 
Przejechało tędy, jako ochotnicy do Serbii, 
jest nieprawdziwa. Przyjechało ich tylko 27.

K R O N I K A .
Lwów , 23 marca.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (24 marca) :
Gabryela arch. — Lubomira. — Sofronya. 
Wschód słońca o godzinie 5-20 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-40 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej przywatnej szkatuły komitetowi bu­
dowy cerkwi w Hubicach (pow. Dobromil) za­
pomogi w kwocie 200 koron.

— Jan Kasprowicz przybył na kilka 
dni do Lwowa. Kasprowicz rozpocznie wykła­
dy na Uniwersytecie lwowskim w kwietniu.

— Z Uniwersytetu. PP. Jakób Fried­
man rodem z Czerlan, Jonas Lewin rodem z 
Brodów, Adolf Hesse.l rodem z Monasterzysk w 
Gralicyi, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym 
topień doktora praw. P. Jakób Rutfeld rodem 
* Bukaczowiec, stopień doktora wszech nauk 
‘ekarskich.

— Z Politechniki. Pan Józef Trampjgr, 
r°dem z Kulikowa, złożył drugi egzamin pań- 
8twowy na wydziale inżynieryi tutejszej Poli- 
^chniki.

— Z Towarzystwa Politechnicznego.
w® środę dnia 24 b. m. o godz. 7-mej wieczo- 

odbędzie się w Tow. politechn. przy ul. 
"Huorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
Porządku dziennym: wykład inż. Tadeusza Ko- 
^adowicza „O zbiornikach wody i dorzeczu 
udry na Szlązku pruskim (z demonstracyami).

— Wykłady Muzeum przemysłowe­
go miejskiego. Dziś we wtorek, 23 marca
• r., odbędzie się w gmachu muzealnym o 

g°dz. 7 wieczorem drugi wykład asystenta Mu- 
2®um Władysława Bachowskiego p. t. „Prze­
mysł artystyczny świata starochrześcijańskiego 
1 epoki romańskiej11 objaśniony szeregiem obra- 

świetlnych. Prelegent obszerniej omówi 
s^eng zabytków kościelnych z epoki romań- 

które się dochowały do naszych czasów
sce. Wstęp za opłatą 20 gr. od osoby. 
— Związek dziennikarzy polskich

P ^staje we Lwowie. Namiestnictwo zatwier- 
*° już statuty nowego stowarzyszenia, a w 
“‘i: o godz. 4 po południu odbędzie się w 
1 ratuszowej uroczyste organizacyjne zebra- 

'ja które zapowiedzieli swój przyjazd dele­
gaci innych Towarzystw prasy 
, _ Celem przyjęcia gości zawiązał się już

omitet obywatelski. W piątek wieczorem na- 
3P1 Wzajemne poznanie się w Kole literacko- 

mystycznem. W sobotę po teatrze tamże wiel 
1 bankiet. Ponadto odbędzie się obiad u wi- 
Prezydenta miasta dr. Rutowskiego i raut u 

ydenta p . Ciuchcińskiego.
, .  Goście zwiedzą również wszystkie Iwow- 

e osobliwości, jak: Ossolineum, gmach sej- 
S miejską, Muzeum narodowe im.
i u leshiego, Muzeum przemysłowe, rzeźnię, e- 
®strownię i t. p.

,jZa ~~ Akademicki klub turystyczny urzą 
°ieczk' r°^U nas*®PuJ"̂ ce ważniejsze wy-

pM 1-y30 kwietnia: Wycieczka do Wiednia, 
i Bzymu, Neapolu, Wenecyi, Tryestu

^Pesztu. Prowadzi Paszkowski, 
lonii maJa: Wycieczka do Berlina, Ko-
Mon' i . u^8e*’. Antwerpii, Londynu, Paryża, 

i Wiednia. Prowadzi Załuski.
®kie K czerwca: Wycieczka w Marmaro

ar paty. Prowadzi Konopczyński.
Zwi . 7 ^0 lipca: Wielka wycieczka w Tatry.“Wiedzerrtów p  wszystkich najważniejszych szczy-

w lS i,™ !7" ’ d r-
St. Cha

10 — 31 lipca: Do Istryi, Dalmacyi, sta­
tkiem po Cattaro, Postojna, Fiume, Zagrzeb, 
Budapeszt. Prowadzi Załuski.

1—25 sierpnia: Alpy przez Wiedeń, Se- 
mering, Leoben, Ossiak, Bożen, Meran, Insbruck, 
Rapperswyl, Zurych, Lucerna, Pilatus, Łnter- 
laken, tunel Gotharda, jeziora półn. włoskie, tunel 
Simploński, dolina Rodanu, jezioro Genewskie, 
Genewa, Lozanna, Fryburg, Bern%, wodospad 
Renu, Monachium, Reichenchall, Salzburg, Wie­
deń. Prowadzi Orłowicz.

1 —20 sierpnia: Wycieczka w Alpy tylko 
dla dobrych taterników zabawi 8 —10 dni w 
Dolomitach, gdzie wyjdzie na szereg szczytów, 
a następnie przez Alpy; karynckie i Kras doj­
dzie do Tryestu, zkąd powróci przez Zagrzeb i 
Budapeszt. Prowadzi dr. Ostrowski.

10 — 20 sierpnia: Wycieczka przez Oraw­
skie Zamki, Tatry, Niżne Tatry grzbietem z Ko­
rytnicy do grot lodowych Dobrzyńskich i z po­
wrotem do Zakopanego. Prowadzi dr. Jakubski.

15 — 26 sierpnia: Wycieczka przez Babią 
Górę, Pilzno, Baranią Górę, do źródeł Wisły, 
powrót przez Tatry, Góry Kołoszyńskie i Zach. 
Tatry. Prowadzi Wojtowicz.

15 sierpnia do 15 września: Kijów, 
Krym, Odessa. Prowadzi Smolka.

Nadto w czasie od 15 lipca do 1 wrze­
śnia urządzi Klub cały szereg mniejszych jedno 
lub dwudniowych wycieczek w Tatry, których 
program ogłoszony będzie na miejscu' w Zako­
panem. Jak corocznie będzie tam Klub miał 
swoją siedzibę w willi p. Kaima przy ul. Kru­
pówki 51. Prowadzenia krótkich wycieczek ta­
trzańskich podjęli się: W. Grabowski, W. Ki- 
sielnicki, J. Meyer, St. Charzewski, W. Woj­
towicz.

Prócz tego w kwietniu, maju i czerwcu 
odbędzie się szereg wycieczek ze Lwowa w 
okolicę.

— »K6fko ziemian*. Z Krakowa do­
noszą: Na popołudniowem zebraniu „Kółka 
Ziemian" p. Jerzy Turnau wypowiedział refe­
rat w sprawie organizacji gospodarstw fol 
warcznych w dzisiejszych warunkach. 'Jako 
korreferent dyr. Pomorski rozwijał szerzej po­
glądy p. Turnaua, Nad sprawą tą wywiązała 
się dłuższa dyskusya, poczem odbyła się dy- 
skusya poufna nad sprawami ziemiańskiemi.

Wieczorem odbyło się przyjęcie u prezesa 
Towarzystwa rolniczego, Zdzisława hr. Tarnow­
skiego.

— Na »Bursy polskie* im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: Wydział 
Rady powiatowej w Trembowli, jako jednora­
zowy datek 300 kor.; na l i s t ę  p. r a d c y  
K a r o l a  B a l z e r a  we Lwowie: Karol Balzer 
2 kor., J. K. 1 kor., B. J. G. 1 kor., Mieczy­
sław Chylnyński 2 kor., Michał Czerniatowiez 
50 hal., Karol Walter 2 kor., Ludwik N. Ki- 
lański 1 kor., Stanisław B. 1 kor., Tadeusz 
Renir 50 hal., Stanisław Sawrocki 1 kor., ks.
F. Saj. Kaw. 80 hal., Łącki 50 hal., Markow­
ski 1 kor., S. M. 30 hal., P. 30 hal, Pr. 20 
hal. P. 30 hal, Matusiak 30 hal, ,Rota 30 hal. 
Gródecki 40 hal, Gregorowicz 1 kor, St. 40 
hal, Jurkiewicz 1 kor. 30 hal, Fedorowski 50 
hal, Skulski 20 hal, Solenkiewicz 30 hal, 
Lincker 40 hal, M. 1 kor, K. 30 hal, Okoński 
40 hal, S. 40 hal, Kierski 40 hal. Fal. 20 
hal, Herzmanek 20 hal, Weiślak 40 hal, B. 
30 hal, Cieńtuk 30 hal, S. 50 hal, Z. 30 hal, 
K. 2 kor, Źylski 1 kor, K. M. 1 kor, W. Ne- 
metrz 1 kor, Jan Sliźnik 20 hal, N. 50 hal, 
S. 20 hal, F. 20 hal. Szamota 20 hal, Na- 
gaj 40 hal, Berger 50 hal, R. 50 h a l , L. G. 
20 hal, M. K. 40 hal, Hoszowski 50 hal, F. 
40 hal, J. M. 40 hal, P. 40 hal, Zdziarski 
20 hal, Sten. 50 hal, G. 20 hal, Berger 20 
hal, Zimny 20 hal. Razem 35 kor. 20 hal.; 
n a  l i s t ę  p. E l e o n o r y  Me k l e r  w Sambo­
rze: Wanda Muller 5 kor, Marya Falęcka 2 
kor, N. Suska 2 kor, M. M. Rybiańska 2 kor, 
ks. Piotr M. 2 kor, Jadwiga M. 2 kor, Jadwiga 
Kraj. 2 kor, Eleonora Mekler 2 kor, Eugenia 
Kołczykiewicz 2 kor, Helena Orzechowiczowa 
2 kor, Marya Skulicz 1 kor, K. Asłanowicz
1 kor, N. Skowrońska 1 kor, Helena Muller
2 kor, Zukiewicz 1 kor, Marek Singer 1 kor, 
R. J, Z. 1 kor, Elżbieta Madeyska 1 kor, 
Jadwiga Dyduszyńska 1 kor, Stanisława Wei- 
glówna 2 kor, Medlingerowa 2 kor, Marya 
Droździewicz 1 kor. KI. IY. wydz. 1 kor, KI.
III. wydz. B. 70 hal, Marya Grabska 1 kor, 
KI. Y. wydz. 2 kor. 20 hal. Razem 42 kor. 90 hal.

— Płonica. W dniach 21 i 22 b. m. 
zgłoszono dwa nowe przypadki, obydwa w jednym 
domu; wyzdrowiało czworo dzieci; zmarła dziew­
czynka, leczona w domu.

— Dyftcrya panuje nagminnie w Kal­
nicy koło Liska i w Ulanowie pow. niskiego.

— Kolej elektryczna w lutym . We­
dle sprawozdania dyrekcyi, miejska kolej ele­
ktryczna przewiozła w lutym 1909 r. 1,199.180 
osób (o 505.144 więcej niż w lutym 1908 r.). 
Biletów blokowych sprzedano: a) w I. klasie 
317.217 biletów na jedną sekcyę, 132.818 na 
dwie, 24.037 na trzy i 4.292 na cztery sekeye, 
razem w I. klasie 478 364, t. j. o 158.255 
więcej niż w lutym 1908 (zatem wzrost fre 
kwencyi w I. klasie o 49'4 prc.); b) w II. 
klasie 445.974 na jedną sekcyę, 233.412 na 
dwie, 30.339 na trzy i 11.091 na cztery se­
keye, razem w n .  klasie 720.816 biletów, czyli

346.889 więcej niż lutym 1908 (zatem wzrost 
frekwencyi w II. klasie o 92-8 prc.).

W miesiącu sprawozdawczym ujechano 
wozokilometrów 232.120 q, czyli o 110.514 q 
(t. j. 90'8 prc.) więcej niż w lutym 1908.

Dochód z biletów abonamentowych mie­
sięcznych wynosił: po cenach zwykłych 7.021 
kor. 52 hal. ( +  498'52), dla młodzieży szkol­
nej 1039 kor. (w porównaniu w lutym 1908 
o 582 kor. mniej, zaś w porównaniu ze sty­
czniem roku bieżącego o 372 kor. więcej); dla 
nauczycielstwa i dla funkeyonaryuszy gminy 
5.727 kor. 40 hal. (-j- 3.880'40, w czern je­
dnak zacięża podrożenie ich o 25 wzgl. 33 prc.), 
dla funkeyonaryuszy kolei państwowych 642 
kor. ( +  300).

Ogólny dochód kolei elektrycznej w lutym 
1909 wynosił 128.210 kor. 75 hal, czyli o 
49.745 kor. 37 hal. (63'4 prc.) więcej niż w 
lutym 1908.

Poszczególne linie przyniosły: Dworzec- 
Łyczaków 54.450 kor. 13 h. (-(- kor. 799 81), 
Hetmańska - Stryjskie 11,573 koron 97 hal.
(— kor. 740'63), Krzyżowa - 29-go Listopada 
(2.389 koron 33 hal. (-)- koron 76 4), He- 
tmańska-Kochanowskiego 5462 koron 43 hal. 
(w porównaniu ze styczniem 1909 mniej o 
842 koron 32 hal.), Janowska 2910 kor. 53 
hal. ( — 615 koron 41 hal.), Hetmańska-Rze- 
źaia 13.128 koron 27 hal, (t. j. mniej o 3416 
kor. 21 hal.), Dworzec-Hetmańsba (przez Gró­
deckie) 20.146 koron 46 hal. ( — 4396 kor. 
57 hal.), Hetmańska-Zamarstynów 3728 koron 
71 hal. (— 180 koron 32 hal.). Jak z po­
wyższego wynika, wszystkie oddane z końcem 
zeszłego roku do użytku nowe linie wykazują! 
za luty mniejszy dochód niż za styczeń, który 
jednak był o trzy dni dłnższy niż luty, tu więc 
zapewne przyczyna mniejszego dochodu.

Przeciętna cyfra dziennej frekwencyi wy­
nosiła 53.386 osób, czyli o 20.288 więcej, niż 
w lutym 1908.

A  Znaleziono: w ulicy Krzyżowej szarą 
kurtkę w kraty i parę rękawiczek męskich; w 
teatrze miejskim czarny pulares składany z mo­
nogramem metalowym A. J ,  zawierający no­
tatki, różaniec z perłowej masy i kwit na ze­
garek oddany do naprawy.

A  Porządki we Lwowie. Wczoraj wie­
czorem powóz hr. Siemieńskiej, wyjeżdżając z 
ulicy Jagiellońskiej w ulicę Karola Ludwika za­
wadził o wystającą z bruku szynę tramwaju 
konnego tak silnie, że całe lewe koło zostało 
uszkodzone, a woźnica upadłszy z kozła, do­
tkliwie się potłukł.

A  Nieszczęśliwy wypadek na kolei.
Na dworcu kolejowym w Gródku Jagiellońskim 
potrąciła wczoraj lokomotywa, przesuwająca wa­
gony, tak nieszczęśliwie robotnika Jana Mazur­
kiewicza, iż ten upadłszy na szyny, złamał 
prawą rękę i dwa żebra. Rannego przywieziono 
na tutejszy główny dworzec kolejowy, zkąd od­
stawiło go pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego.

A  Nagła śmierć. W pasażu Hausmanna 
pod 1. 6 zmarła wczoraj nagle wskutek udaru 
serca żona portyera „Grand-hotelu", Marya 
Opacka. Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Aleksandra Serbę, funkeyonaryu- 
sza firmy spedycyjnej „Leinkauf i Spka“ pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 70 kor. na szkodę 
tej firmy.

Ze strychu realności przy ul. Słonecznej
1. 42 skradziono p. M. Flusowi znaczną ilość 
bielizny, wartości 150 kor.

W realności przy ul. Bóżniczej 1. 20 przy­
trzymano wczoraj Jana Kowalskiego, rzekomo 
czeladnika bednarskiego, na kradzieży z piwnicy 
dwu- balij na szkodę jednej z tamtejszych loka­
torek.

Do mieszkania p. Romana Kamieńskiego 
przy ul. Piastów 1. 17 włamali się wczoraj po 
południu złodzieje skradli, kilka ubrań, pościel 
z łóżka, bieliznę znaczoną literami R. K. i inne 
drobiazgi, łącznej wartości przeszło 300 kor.

•f* Zmarli: we Lwowie, Emilia z Ma-e- 
schów Biberstein-Błońska, wdowa po staroście, 
w 78 r. życia; Rafał Okulowski, starszy na­
uczyciel szkoły wydziałowej im. św. Antoniego 
w 34 r. życia;

w Krakowie, Jan Trzecieski, poseł na 
Sejm krajowy, w 54 r. życia;

w Rotherwass, w Anglii, Ludwik hr. 
Bodenhaim-Łubieńsiri, syn ś. p. Edwarda i Kon- 
stancyi ze Szlubowskich.

— Egzamin kwalifikacyjny do szkół 
ludowych pospolitych przed komisyą egzamina 
nyjną w Krakowie złożyli: Birkenmajerówna 
Marya (z odzn.), Dobrowolska Wanda, Fuliń- 
ska Stanisława, Giełdanowska Zofia, Głowacka 
Irena, Korpanty Aurelia, Książkiewiczówna Ja­
dwiga (z odzn.), Like Marya, Miehalikówna 
Marya, Pilohówna Bronisława, Rupikówna Wan­
da, Srokówna Janina, Tatarzanka Zofia, Bro- 
nowski Franciszek, Kaliciński Adolf, Kapałka 
Jan, Kielar Jan, Kosiński Józef, Lesiecki Ru­
dolf, Piątkowski Aleksander, Pivirotta Kazimierz, 
Połomski Tadeusz, Puchała Jan, Skocz Stani­
sław, Tryhubczak Roman, Wójcik Piotr.

— Run na Kasy oszczędności. Z Mo­
rawskiej Ostrawy donoszą: Run na Kasę miej­
ską, który wybuchł we czwartek, przybrał w 
sobotę ogromne rozmiary. W niedzielę rozle­

piono w mieście odezwy uspokajające, wysto­
sowane w czeskim, niemieckim i polskim ję­
zyku. Opublikowano także dosłownie treść mo­
wy P. Ministra skarbu, wygłoszonej w parla­
mencie dnia 19 b. m.

Walne Zjednoczc-nie Kas oszczędności ob­
wodu prościejowskiego ogłasza odezwę do wszy­
stkich właścicieli wkładek. W odezwie tej 
powiada, że po oświadczeniu w Izbie posel­
skiej P. Ministra skarbu dra Bilińskiego, nikt 
nie powinien mieć żadnych obaw co do pe­
wności wkładek, umieszczanych w Kasach o- 
szczędności. Wszystkie Kasy, należące do Zje­
dnoczenia, będą wypłacały wkładki, ale Zje­
dnoczenie porozumie się z innemi instytucyami 
finansowemi, aby ci, którzy dają posłuch wy­
zyskiwaczom i bez potrzeby wyjmują wkładki, 
przy wkładaniu ponownem ich w innych in- 
stytucyach podlegali ostrzejszym warunkom, 
przez zniżenie stopy procentowej i t. p.

Wczoraj publiczność obiegała Kasę oszczę­
dności w Preszowie, na Węgrzech, domagając 
się zwrotu wkładek. Policya musiała utrzymy­
wać porządek. Wczoraj wypłacono 500.000 ko­
ron. Wypłata odbywała się bez trudności.

— Tow. literatów i dziennikarzy pol­
skich w Warszawie. Z Warszawy donoszą, 
iż rząd rossyjski zatwierdził statut Towarzy­
stwa literatów i dziennikarzy polskich na Kró­
lestwo Polskie.

— Zagrzebski proces o zdradę sta­
nu. Wczoraj po kilkodniowej przerwie rozpo­
czął się proces w sprawie propagandy wielko- 
serbskiej. Przesłuchano kilku oskarżonych.

— Krwawy dramat małżeński roze­
grał się w niedzielę o godzinie 6 rano w Łodzi w 
jednym z domów przy ul. Strzeleckiej. W domu 
tym mieszkali małżonkowie Lewinowie. Poży­
cie ich było bardzo niezgodne, a w niedzielę 
rano kłótnia małżeńska zakończyła się tragicz­
nie. Lewin udusił najpierw żonę, a następnie 
sam poderżnął sobie gardło. Lewinowie osiero­
cili sześcioro dzieci.

Kronika zagraniczna.

* S t r e j k  p o c z t o w y  we  F r a n c y  i. 
Uchwafa, która zanadła na wczorajszem zebra­
niu strejkującego personalu telegraficznego i te­
lefonicznego w Paryżu, aby w poniedziałek 
pracy nie rozpoczynać, sprzeciwia się uchwale 
wydziału strejkowego, który po konferencyi z mi­
nistrami Clemenceau i Bartou postanowił pracę 
rozpocząć w poniedziałek.

Dziennik urzędowy ogłasza obszerne roz­
porządzenie ministra robót publicznych, mające 
na celu uwzględnienie życzeń urzędników po­
cztowych i telegraficznych.

Podług innej depeszy, piętnaście tysięcy 
strejbujących urzędników oświadczyło, że nie 
mogą powrócić do pracy pod warunkami, po­
stawionymi przez rząd. Na głównym urzędzie 
telegraficznym, oraz w rozmaitych innych urzę­
dach telegraficznych liczba strejkujących urzę­
dników zwiększyła się. Jak słychać, 250 linij 
telegraficznych jest zepsutych z powodu niemo­
żności wykonania potrzebnych reparacyj.

Między Dole a Belfort znaleziono 15 słu­
pów telegraficznych przepiłowanych; połączenie 
telegraficzne jednak na tej linii przywrócono.

Clemenceau przyjął wczoraj w obecnośei 
ministra robót publicznych Barthou deputacyę 
strejkujących urzędników pocztowych. Urzędnicy 
oświadczyli, że chodzi im tylko o wywalczenie 
lepszych stosunków materyalnych i żądali przy­
rzeczenia, że podsekretarz stanu Simyan będzie 
usunięty. Clemenceau i Barthou oświadczyli 
stanowczo, że wogóle nie mogą o tych, i in­
nych warunkach rozprawiać. Barthou nie chciał 
nawet przyjąć ofieyalnie w ministerstwie depu- 
tacyi syndykatu urzędników, zapewnił, iż po­
stanowienie o wydaleniu kilku urzędników po­
cztowych jest nieodwołalne i że także ci urzę­
dnicy, którzy mimo wezwania do służby nie 
wrócą, zostaną wydaleni.

* P o w o d z i e  w R o s s y  i. Wylewy wio­
senne w Bessarabii dosięgły rozmiarów prawdzi­
wej katastrofy żywiołowej. Kiszyniów jest od­
cięty od świata, poczta nie odchodzi od trzech 
dni. W dolnym biegu Dniestru lody ruszyły 
dopiero teraz; spodziewane są nowe wielkie 
wylewy.

Z Kijowa donoszą: Prawie na całej linii 
kolejowej południowo-zachodniej (odnoga bessa- 
rabska) powódź uszkodziła tor kolejowy. Przy­
biera ona groźne rozmiary, woda na niektórych 
stacyach dosięga peronu. Ruch towarowy ustał, 
osobowy odbywa się przeszkodami.

Planty kolejowe na wielkiej przestrzeni 
zostały podmyte. Komunikacya kolejowa pomię­
dzy Odessą i Eiszyniowem jest przerwana.

Dniepr — jak telegrafują z Chersonia — 
wystąpił szeroko z brzegów. Powódź uszkodziła 
mosty. Komunikacya pocztowa z Odessą prze­
rwana. Woda uniosła most kolejowy i zatopiła 
75 domów. Ludność porzuciła mieszkania.

Iuguł wylał, zatapiając nadbrzeżne części 
Elizawetgradu.

Nagłe topnienie śniegów spowodowało ró­
wnież ogromne klęski w okolicach Tyraspola. 
Woda zalała kilkanaście wsi, zabrała mnóstwo 
bydła, zapasów pożywienia i drobnych rucho­
mości. Straty są wielkie. W pobliżu Kuczur-
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ganu runął most kolejowy. Ofiar w ludziach 
na razie niema.

* B a r b a r z y ń s k i e  ś wi ę t o .  Persowie 
obchodzą corocznie w dniu 1 lutego święto 
„Aszura", na pamiątkę śmierci Hassana i Hus- 
seina, krewnych Mahometa. Uroczystość ta, 
połączona z krwawemi praktykami, jest tak fa­
natycznie przez nich czczona, że nie zdołano jej 
znieść, nawet w Egipcie, pomimo usilnych sta­
rań angielskiego rządu. W angielskich dzienni­
kach znajdujemy korespondencje z Kairu o tym 
przerażającym obchodzie. Po zachodzie słońca, 
wszyscy Persowie, mieszkający w Kairze, zbie­
rają się w domu Taki eh, olbrzymiej budowli, 
otoczonej mnóstwem świątyń, zabudowań, porty­
ków i fontan. Przybywa in corpore całe dyplo­
matyczne przedstawicielstwo rządu perskiego w 
Kairze i konsulat perski. Podczas wieczerzy 
obecni przysłuchują się czytanym przez szeika 
żywotom Hassana i Husseina, przyezem, pod­
czas opisu icli męczeństwa, udają płacz i wy­
dają okrzyki zgrozy. Wreszcie zaczynają ude­
rzać się z całej siły w pierś pięściami i żelaz­
nymi łańcuchami. Gdy pochód rusza, przy ża- 
łośnych śpiewach derwiszów, uczestnicy, odziani 
w białe długie szaty, wymierzają sobie w czoło 
ciosy ostrą szablą. Krew ścieka im po twarzy 
i zabarwia białe szaty. Podczas całej, długiej, 
po najbardziej uczęszczanych ulicach, procesyi, 
fanatyczni Persowie nie przestają się zacinać w 
czoło. Pochód otwiera ośmioletni chłopak na 
koniu, który również rani się małą szabelką w 
czoło. Po nim niosą oręże Hassana i Hus­
seina, a imiona te tłum wykrzykuje z coraz 
większem roznamiętnieniem. Liczne pochodnie 
zwiększają ponure wrażenie, ukazując ciemne 
meczety po drodze, które się zdają wtedy jeszcze 
większe i groźniejsze. Nazajutrz, wielu z fana­
tycznych pokutników umiera wskutek upływu 
krwi, wielu musi przechorowaó czas dłuższy. 
Każdy Europejczyk, który widział pochód „Aszu- 
r a “, zapanręta na zawsze ten straszny widok.

' Z teatru. (aw.) Zainteresowanie, jakie 
wzbudził niegdyś w naszem mieście Przyby­
szewski, jalco autor „Złotego Runa“, osłabło 
widocznie bardzo, wystawiony bowiem wczoraj 
po raz pierwszy, czwarty z rzędu dramat 
jego p. t. „Matka11 przeszedł niemal bez wra­
żenia, nie zapełniając nawet na premierze wi­
downi. Teatr uczynił jednak wszystko, aby to 
nieznane u nas dotąd dzieło Przybyszewskiego 
spotkało się z jak najlepszein przyjęciem. Ob­
sada „Matki“, w której wzięli udział najwy- 
bituiejsi. artyści sceny lwowskiej, doskonała re- 
żyserya i staranne przygotowanie całości, nie 
uratowały jednak dramatu od zwykłego losu 
naszych premier, które po trzech czy czterech 
przedstawieniach schodzą już z afisza ustępując 
miejsca nowemu wabikowi, jakiego domaga się 
łaknąca ciągłych zmian publiczność teatralna.

Z pośrćd wykonawców „Matki" wyróżnili 
się: p. Adweutowicz w roli Przyjaciela, pani Tra- 
pszo. doskonała przedstawicielka Wandy Bo­
rowskiej, p. Rotterowa, jako Wanda Okorska, 
p. Wostrowski w roli Konrada oraz p. Hie- 
rowski i Brzozowski. Artystów tych wywoły­
wano po trzecim akcie kilkakrotnie, dziękując 
im w ten sposób za zespół bardzo artystyczny 
i interesujący.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 21 
stycznia 1909 odbyło się posiedzenie Komisyi 
do badania historyi sztuki w Polsce pod prze­
wodnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Na wstępie przewodniczący poświęcił go­
rące wspomnienie pamięci zmarłego w dniu 17 
stycznia Adama hr. Krasińskiego. Przez przed­
wczesną śmierć ś. p. Adama hr. Krasińskiego 
poniosło stratę całe polskie społeczeństwo. — 
Wiadomo z jakim zapałem zmarły pracował na 
rozmaitych polach i wśród trudnych warunków 
dla dobra kraju, jak każdy jego czyn był zaw­
sze podyktowany najszlachetniejszą i najpię­
kniejszą intencją Ś. p. Adam Krasiński nie 
był wprawdzie współpracownikiem Komisyi hi­
storyi sztuki, niemniej jednak jako prezes war­
szawskiego Towarzystwa Opieki zabytków sztuki
i kultury oddał jej niejedną przysługę. Cześć 
Jego pamięci.

Następnie prof. dr. Jerzy hr. Myeielski 
przedłożył referat o nieznanym dotychczas ma­
larzu polskim, który odbywał studya w Holan- 
dyi w pierwszej połowie XVTI.' w. Wiadomość 
o nim pochodzi z archiwum notaryalnego w 
Amsterdamie, które od lat kilku bada z takim 
znakomitym dla dziejów sztuki holenderskiej 
rezultatem, dr. A. Bredius. Artystą tym był 
Krzysztof Tretkowski, ur. w r. 1622, a w 1642 
bawiący w Amsterdamie na studyach u sław­
nego malarza martwych natur Eliasza Voncka 
(1605 — 1652). Spotykamy u niego Tretkow- 
skiego w czerwcu i sierpniu 1642 r. jako „to­
warzysza malarskiego". Zdaniem referenta oso­
bę Tretkowskiego związać należy bezsprzecznie 
z malarzem krakowskim, Janem Triciusem, 
który wedle ostatnich badań prof. Mycielskiego 
zwał się na pewno Trethko, a który właśnie 
w r . -1642 bawił na studyach u Jakóba Jor- 
daensa, w uiezbyt od granic Holandyi odległej 
Antwerpii; obaj malarze należeli niezawodnie

do tej samej rodziny i zapewne razem na nau­
kę malarstwa do Niederlandów przybyli.

Następnie p. Maciej Szukiewicz przedło­
żył komunikat o bibliotece seminaryum ducho 
wnego w Żytomierzu. W bibliotece tej odnalazł 
8 dzieła, mające ogólniejszy interes; naprzód 
pergaminowy graduał roboty krakowskiej z r. 
1642, sporządzony przez brata Błażeja cogno- 
mento Derey dla zakonu 00, Dominikanów w 
Łucku, potem łaciński rękopis polskiego Try- 
nitarza Aleksandra, powstały w Rzymie 1758 
r. Rękopis ten, którego główna waga leży w 
rysunkach i planach, traktuje o geografii astro­
nomicznej, akustyce, optyce a przedewszystkiem 
o architekturze. Rękopis obejmuje ilustraeye ró­
żnych włoskich kościołów i pałaców, jak rów­
nież zdjęcia szczegółowe portalów, okien; kolumn 
etc. Nadto zLalazł p. Szukiewicz w toj biblio­
tece unikat (jak się zdaje) śpiewnika dysyden- 
ekiego, który jakkolwiek uszkodzony (pierw­
szych i ostatnich kart brak) jest pierwszorzę­
dnym dokumentem kulturalnym i może choć 
w części wypełnić lukę w piśmiennictwie a- 
ryańskiem tak dotkliwie odczuwaną przez ba- 
daczów naszej literatury.

Dr. Jan Ptaśnik przedstawił materyały 
odnoszące sie do historyi budowy kollegiety w 
Pułtusku, zebrane w archiwach pułtuskich i 
płockich. Najpełniejszy materyał pochodzi do­
piero z początku XVII. w. Przedstawił również 
wiele materyałów archiwalnych do sprzętów ko- 
śeieluych i naczyń, z tego względu ciekawych, 
że niektóre z nich u krakowskich mistrzów 
były zamawiane lub też przez biskupów Era­
zma Ciołka, Dunina, Wolskiego, Baranowskiego, 
Szyszkowskiego i innych, kollegiacie zostały 
podarowane. Drugi komunikat dotyczył intere­
sującego i obszernego testamentu biskupa pło­
ckiego St. Łubieńskiego, znanego historyka z 
pierwszej połowy XVII. w., wreszcie trzeci ko- 
muuikat odnosił się do stosunków kulturalnych 
Krakowa, a mianowicie dr. Ptaśnik zwraca w 
nim uwagę na rewizyę wieży Zygmuntowskiej 
z r. 1555, grożącej ruiną. Pokazuje się z tej 
rewizyi, że już wówczas wiedziano o braku 
fundamentów, eo uważano za główny powód 
rysowania się murów, a przecież, jak ostatnie 
badania wykazały, braków nie usunięto.

P. Tarczyński Stanisław mówił o fabryce 
porcelany i fajansów w Baranówce na Woły­
niu. Założycielem i dyrektorem jej jest jeden 
z kierowników fabryki koreckiej, Michał de 
Mezer; rzemieślnicy są sprowadzani prze­
ważnie z Korca, ztąd na wyrobach baranowie- 
ckich wyraźne wpływy, a niekiedy naśladowni­
ctwo wzorów wiedeńskich i saskich — via Ko­
rzec. Z małym wyjątkiem wyroby były zaopa­
trzone w marki, z których najczęściej spotyka­
my trzy niebieskie gwiazdki z napisem „Bara- 
uówka" lub bez napisu, dalej tylko napis „Bara- 
nówka" lub litera „B“, zaś po r. 1829 ros- 
syjski herb państwa i napis Baranówka (ros- 
syjski, rzadziej polski). W r. 1829 umierają 
Michał de Mezer, właściciel fabryki i brat jc-go, 
Franciszek ; fabryka przechodzi do rąk ich sy­
nów. Od tego czasu datuje się stopniowy upa­
dek pod względem doskonałości wyrobów.

W latach 1865 — 68 usuwają się wspól­
nicy fabryki, opartej na akcyach; pozostaje ona 
do r. 1990 w rękach Józefa de Mezer, nastę­
pnie częściowo przechodzi na własność hr. K. 
Grocholskiej, a w 1896 nabywa fabrykę dzi­
siejszy jej właściciel p. M. Gripari.

Wreszcie prof. dr. Maryan Sokołowski 
przedłożył szereg fotografij z kollegiaty w Ła­
sku i ze znajdujących się w niej zabytków. 
Kościół gotycki, w epoce baroka częściowo prze­
budowany, należy do cenniejszych zabytków ar­
chitektury w Polsce. W  główuym ołtarzu mie­
ści się prześliczny medalion z marmuru, wy­
obrażający Madonnę z Dzieciątkiem. Dzieło to 
słynnego Audrea della Robbia. Z zabytków 
przemysłu artystycznego wymienić należy na 
pie.rwszem miejscu niezwykle cenną i piękną 
kapę z XVI. w. Haft tu najprawdopodobniej 
włoskiej roboty.

Sobota, „W latarni", dram. w 3-ch akt. 
Z. Wójcickiej-Chylewskiej.

Niedziela, „W latarni".
Poniedziałek, „Skiz", kom. w 3-ch aktach 

G. Zapolskiej Janowskiej (pop.)

IECH Ir. I .

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, poraź 1-szy (nowość) „Wa­

leczny żołnierz", operetka w 8 aktach Rudolfa 
Bernauerai Lepolda Jacobsona; muzyka Oskara 
Strausa,

We środę, po raz 2-gi „Waleczny żoł­
nierz", operetka w 3 aktach Rudolfa Bernauera 
i Leopolda Jacobsona; muzyka Oskara Strausa

We czwartek, wyjątkowo o godz. 3-eiej 
po poł. ku uczczeniu rocznicy przysięgi Ta­
deusza Kościuszki „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz historyczny z śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasotę.

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 6 -ty „Demon1', opera w 4 aktach An­
toniego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss 
Tadeusza Lowczyńskiego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa, „Obłudnicy11, kom. w 8 aktach B. 

Shawa (popul.)
Czwartek, „Kopciuszek", widowisko fanta­

styczne B. Grimma przerobił R. Walewski (po­
czątek o godz. 6ej).

Piątek, „Wesele", dram. w 3-cli aktach 
St. Wyspiańskiego (na dochód krak. koła Akadem, 
Związku pomocy Narodowej).

Wiedeń, 23 marca. W o j c i e c h  hr.  
D z i e d u s z y c k i  z m a r ł  n a g l e  d z i ś o go ­
d z i n i e  4 r a n o  s k u t k i e m  u d a r u  s e r c a .

Przerzedzają się szeregi „starej gwar- 
dyi" coraz bardziej; już niewielu tylko po­
zostało z dawnych towarzyszy pancernego 
znaku, a oto znowu jeden ubywa i to jeden 
z tyeb, co stali zawsze i wszędzie w pierw­
szym szeregu, co najwyżej wznosili sztandar 
narodowy.

Śmierć powaliła hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego jednym zamachem — tem trudniej 
oswoić się z myślą, że już go nie ujrzymy 
wśród żywych. Padł w chwili, gdy był bar­
dzo potrzebny, gdy jego sąd wytrawny, do­
świadczenie parlamentarne, dar krasomówczy 
mogły Państwu i krajowi oddać nieocenione 
usługi, jak ich już tyle oddały.

Śzkoda, jaką ponosi społeczeństwo, a 
w pierwszym rzędzie Koło polskie w Wiedniu 
wypada bez przesady nazwać niepowetowaną. 
Tej luki nie zapełnią następcy, z biegiem 
czasu sama jedynie zawrzeć się inoże. Wzrósł 
bowiem hr. Dzieduszycki w tradycyach, kształ­
tował umysł i serce na hasłach, które dzi­
siejszej generacyi znane są już tylko jako 
piękna legenda. Nie potępiał prądów nowych, 
zwycięskich, umiał je zrozumieć i słusznie 
ocenić, sam wszakże wierny pozostał ideałom 
swej młodości i swego wieku męskiego, ca- 
łem życiem, całą działalnością swą stwier­
dzając, jak szczytne one były i żywotne.

Hr. Wojciech Dzieduszycki urodził się 
w r. 1845 jako syn hr. Władysława, posła 
Sejmu galicyjskiego i Antoniny z Mazarakich. 
Odziedziczywszy po ojcu rozległe dobra jezu- 
polskie, pojmował bardzo poważnie obowiązki 
ziemianina polskiego, nie zamknął się jednak­
że w ciasnych granicach pracy na roli. Ob­
darzony wybitnemi zdolnościami, nie szczę­
dził trudów dla zdobycia sobie jak najrozle- 
glejszego wykształcenia. Z podróży przedsię­
wziętej za granicę dla studyów i poznania 
świata powróciwszy, poświęcił się zawodowi 
pisarskiemu.

Już pierwsze jego prace „Fantazye" i 
„Uczone fantazye11 (1871) zwróciły nań uwa­
gę. Romans filozoficzny „Władysław11 (1872), 
następnie zaś „Powieści Wschodu i Zacho­
du" (1873) zjednały mu poklask krytyki.

W r. 1874 wyruszył w podróż po Gre- 
cyi. Owoc wrażeń i spostrzeżeń tam uzbiera­
nych zgromadził w dziełach: „Ateny" (1877), 
„Śtudya estetyczne" i „Listy o Włoszech" 
(1878 — 1879), z których zwłaszcza pierwsze 
sprawiło silne wrażenie i ogromną zdobyło 
sobie popularność. Hr. Dzieduszycki okazał 
się w niem urodzonym estetą. Głęboko wni­
knąwszy w ducha kultury heleńskiej, stawił 
jej piękno przed oczyma czytelników polskich 
w takim przepychu, w jakim nikt z naszych 
pisarzy przedtem nie zdołał tego uczynić. Najle­
pszą miarą popularności i uznania wspomnia 
nego dzieła jest, znana okoliczność, że odtąd 
hr. Wojciecha powszechnie nazywano Ateri 
czykiem i gdy później, przerzuciwszy się na 
pole polityki zgromadził dokoła siebie zastęp 
stronników, nazwę tę na caiy klub przenie­
siono, mianując go „klubem Ateńczyków", 
choć w skład jego weszli sami — Podolacy.

Nie poprzestał bowiem hr. Dzieduszy­
cki na działalności pisarskiej. Wszechstronny, 
zapalny umysł łączył się u niego z żądzą 
czynu, która w danych * warunkach mogła 
tylko w życiu politycznem znaleść upust.

W roku 1878 wybrany został z okręgu 
większej własności stanisławowskiej po raz 
pierwszy do Sejmu, a w rok później zasiadł 
w parlamencie. Jakkolwiek ten ostatni man­
dat złożył w r. 1885 i dopiero po 10-letniej 
przerwie wszedł na nowo w skład Reprezen- 
tacyi polskiej w Wiedniu, służby publicznej 
nie opuścił jednak ani na chwilę.

W pełnieniu jej ogromną usługę odda­
wał mu niezwykły talent krasomówczy. Był 
to retor wielkiego stylu, prawdziwy retor. Ńa 
to, by podb:iać słuchaczy sposobikatni, jakie 
tuzinkowym krasomówcom zjednują popular­
ność, nie mógł liczyć. Przedewszystkiem bo­
wiem odmówiła mu natura miękości i muzy­
cznej podatności głosu. A jednak, ile razy 
głos zabrał, zapędzał w kozi róg oratorów o 
wdzięcznej twarzy i pieściwym głosie, dekla 
mających puste frazesy — tyle w tem, co 
wypowiedział, było myśli i tężyzny duchowej, 
tyle świętego ognia i waru idei.

Powtórnie wszedłszy w skład Koła pol­
skiego, zajął w niem hr. Dzieduszycki od

razu tak wybitne stanowisko, że gdy znużo­
ny brzemieniem wieku „stary regimentarz", 
Apolinary Jaworski, do snu układł się wie­
cznego, buława przeszła w ręce hr. Wojcie­
cha. Na stanowisku Prezesa Koła polskieg0 
oddał krajowi ogromne usługi, a zdobył sobie 
nawet u przeciwników powszechne poważa­
nie. Łaska Najj. Pana powołała go d. 9 czerwca 
1906 na stanowisko Ministra Galicyi, na któ- 
rem znowu okazał się mężem o piersi uskle- 
pionej wedle miary nie krawca, lecz Fidyasz3.

Po złożeniu godności Ministra, 20 listo­
pada 1907 r. dał piękny przykład skromności, 
zasiadłszy na dawnem miejscu w Kole, a pó­
źniej przyjmując godność Wiceprezesa Koła, 
gdy stosunki tak się ukształtowały, iż wypa­
dło mu być podkomendnym tam, gdzie był 
komendantem.

Miino mnogich obowiązków, jakie na­
kładało nań życie publiczne, nie zap rzes ta ­
wał h r .  Dzieduszycki pracy literackiej, do 
której ciągnęło go zawsze wrodzone zam ił°" 
wanie.

Niezwykle szerokie widnokręgi obejmo­
wała myśl jego; tem odróżniało się wybitnie 
wszystko, co wyszło z pod pióra hr. Wojcie­
cha, to jednak odbiło się również ujemnie 
i na jego dziełach. Nie masz niemal działu 
w literaturze, na którym nie pozostawiłby 
śladu swej twórczości; ale właśnie skutkiem 
tego na żadnem z nich nie wybił się tak 
wysoko, jakby oczekiwać należało, opierają® 
się na niepospolitych zdolnościach i ogromnej 
erudycyi hr. Dzieduszyckiego.

Brakowało mu zmysłu kontemplacyjne' 
go, skupienia — stąd nierównomierność skła­
dowych części, wady budowy, usterki formy- 
A jednak — mimo, że utwory hr. Dziedu- 
szyekiego aż nazbyt widocznych błędów no­
szą na sobie piętno — odnosi się z nich 
ostatecznie wrażenie, iż są to płody wielkie­
go umysłu, opromienione tu i owdzie praw 
dziwie genialnym błyskiem. Niewątpliwie tez 
ni etyl ko historya, jako mężowi stanu, lecz 
także dzieje literatury, jako pisarzowi odda­
dzą mu sprawiedliwość. .

Nakoniec niepodobna pominąć, że ten 
umysł wybitny, ten polityk bysty, był czło­
wiekiem gołębiego serca, niesłychanej pra­
wości i dobroci. Słynął też z dowcipu. 
było niemal chwili ważniejszej w życiu p?' 
litycznern, ani osoby wybitniejszej, której ni0 
wziąłby za cel dla niewinnych zresztą p00’" 
sków humoru, które podawano sobie z ust 
do ust tera skwapliwiej, że bawiły tylko, 
nikomu nie sprawiając przykrości.

Do wielkich zalet osobistych, które zdo­
biły tę oryginalną postać, zaliczyć należy 
między inne,mi żywe, a nietylko platoniezne 
zajęcie, jakie okazywał wobec wiedzy, rf 
Wśród grona wybitnych dziś uczonych i ar­
tystów polskich jest wielu, bardzo wielu ta­
kich, którzy pomocy, opiece i życzliwej tro­
skliwości hr. Dzieduszyckiego zawdzięczają 
swą karyerę.

Zajmując przez lat kilka katedrę filozofii 
i estetyki na Uniwersytecie lwowskim, zdo- 
był też głęboką miłość młodzieży, która 
umiała w nim cenić nie tylko gruntowną 
wiedzę, lecz i niezwykłą szlachetność, — d°' 
stojność wyższego ducha.

W gronie ziemian, wśród których wy­
rósł i z którymi zrósł się, był hr. Wojciech 
szczerze uwielbiany; czuł się też zawsze z'e'  
mianinem, chociaż losy nie pozwoliły ■T,n 
pozostać przy roli ojcowskiej; na szerszą are­
nę wywiódłszy jezupolskiego dziedzica.

Więc żal i smutek powszechny staje 
nad mogiłą tego niepowszedniego, a tak 
cnego# męża.

Ś. p. tir. Wojciech Dzieduszycki ożen10' 
ny był z Seweryną hr. Dzieduszycką, córką 
hr. Aleksandra z Izydorówki, posła na Se.irT 
galicyjski, jakoteż Sejm ustawodawczy rak'1' 
ski w Wiedniu.

Zmarły osierocił córkę Antoninę 
ryę Łuszczewską i syna Władysława J a k ó b a -

Cześć jego pamięci!

i in ie'
tb-'JM. Rektor Uniwersytetu wysłał 

niem Senatu akademickiego następującą 
peszę kondolencyjną na ręce żony Zmaneb 
hr. Dzieduszyekiej w Wiedniu :

„Pod wrażeniem przygnębiającej J 1.1 
domości o zgonie wielkiego męża w narodź) ’ 
najlepszego syna ojczyzny, głębokiego kUs 
cielą i uczonego, znakomitego pisarza i mŁ 
wcy, dzielnego i wytrwałego szermierza ep1? j 
narodowych na polu polityki państwowe] 
krajowej, a zarazem bliskiego sercu nasz^r - 
Kolegi, składam Jaśnie Wielmożnej ■* a 
imieniem Senatu akademickiego UniwdĄY ’f 
lwowskiego wyrazy najserdeczniejszego za, 11 
współczucia".

Mars rektor. 
Nadto kaucelarya U niw ersy te tu  o fi 

sła się do Wiednia z zapytaniem o h 0
szczegóły i termin pogrzebu, celem da.sze,g 
naradzenia się nad sposobem wzięcia udz « 
w uroczystościach żałobnych. _ a

7j gmachu Uniwersytetu powiewa czar 
chorągiew.

*
Pa, zagajeniu dzisiejszych °brncl 

posłów wygłosił  Prezydent Pattai wspo 
nie pośm ier tne  ku czci ś. p. Dziedus-zyc 
w nas tępujących  s łow ach :
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Wysoka Izbo! Zanim przystąpimy dziś 

do swej pracy, spełnić mam sm u tD y , bardzo 
smutny obowiązek. (Posłowie powstają z 
miejsc).

Dr. Wojciech hr. Dzieduszycki, nasz 
kolega, który wczoraj jeszcze był wśród nas, 
dziś nad ranem zakończył życie. Jestem na­
prawdę w bardzo trudnem położeniu, skoro 
mówić mi przychodzi o zasługach i zaletach 
zmarłego, gdyż nie wiem, od których mam 
rozpocząć swoje wspomnienie pośmiertne. 
Już od pierwszej młodości znany uczony, mąż 
nauki, wykształcony, doskonały znawca sztu­
ki i historyi, a także jako literat ceniony 
był nietylko przez swój naród, lecz również 
przez szerokie koła niemieckie. Działalność 
polityczną rozpoczął jeszcze w r. 1878, jako 
członek Sejmu galicyjskiego, a od r. 1879 
był członkiem naszej Izby. Czas jakiś nale­
żał także do Rady Korony i był kierowni­
kiem Koła polskiego. Wszyscy, którzy go na 
tych stanowiskach poznali, kochali go i czcili. 
Jako człowiek o wiedzy rozległej podziw bu­
dził wykształceniem; jako mąż stanu był 
nieustraszonym bojownikiem o prawa swego 
narodu i umiał to połączyć z rozumnem u- 
miarkowaniem i szacunkiem dla kultury świa­
ta. Śmierć jego robi lukę w naszych szere­
gach, a także w życiu politycznem Austryi 
wogóle.

Ileż jeszcze miałbym powiedzieć o przy­
miotach tego kochanego człowieka i kolegi, 
o pięknych jego zaletach \  szlachetnym, nie­
skazitelnym charakterze. (Żywe oklaski). Był 
wzorem, przyświecającym nam wszystkim. 
W takiej chwili nie znam innych słów na 
pocieszenie, jak te, które wypowiedział Se 
neea: Mors, cx natura omnibus aeijualis, 
ohlwione apud poster os aut gloria distingui- 
tur. (Śmierć, z natury równa dla wszystkich, 
rozróżnia się zapomnieniem u potomków, lub 
sławą). W sławie swej będzie on żył nadal 
wśród nas, którzy uczuwać będziemy brak 
jego i lukę, powstałą w naszem życiu publi- 
cznem. Nietylko w śeiślejszem gronie naszem, 
lecz także w szerokich kołach naszej ojczy­
zny nie zapomnimy, jaką stratę ponieśliśmy 
przez śmierć tej ozdoby naszego parlamentu.

Panowie! Przez powstanie z miejsc o- 
kazaliśeie, że łączycie się z słabemi słowami 
mojomi i że wasze uczucia jednoczą się z 
mojemi. Obecnie wcielimy tę manifestacyę 
do protokołu i przechodzimy do publicznych 
zadań chwili. (Żywe oklaski).

Wi e d e ń .  P. Prezydent Ministrów br. 
Bienertb natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o śmierci hr. Dzieduszyckiego udał się 
do mieszkania zmarłego i wyraził wdowie 
Współczucie w imieniu Rządu.

Toi. loprai laffl poMiai,
W auli tutejszego Uniwersytetu odbyło 

s'ę wczoraj wieczorem doroczne walne zgro­
madzenie Towarzystwa popierania nauki pol- 
sbięj. Obradom przewodniczył wiceprezes 
towarzystwa, radca Dworu prof.dr. Ba l z e r .

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
n a  wydziału z czynności za rok ubiegły i 
''dzieleniu mu absolutcryum z rachunków, 
pokonało zgromadzenie uzupełniających wy- 
J°)'ów do wydziału i komisyi szkontrująeęj.

Do wydziału wybrani zostali na rok 
Pp.: Przemysław Dąbkowski, Karol Skibiń- 
>*', Kazimierz Twardowski i Rudolf Zuber.

0 komisyi szkontrująeęj weszli pp.: Wil-
l)e'm Rolny, Juliusz Ross i Franciszek Żmu- 
?,iński.

Na zakończenie zgromadzenia dr. Prze­
c ł a w  Dąbkowski odczytał w wyjątkach 
Pracę swoją p. t. „Próba charakterystyki da- 
0 Pftgo prawa prywatnego polskiego". W od- 

tym prelegent na podstawie opraeo- 
j / n  monograficznych i własnych badań źró- 
 ̂ °Wyejj przedstawił w ogólnych zarysach 
a?adnicze cechy prawa polskiego prywatne- 

7°’ 'ff szczególności jego charakter jako pra- 
j, * zwyezajowego, do którego zaliczano także 

tykę sądową, stosunek prawa zwyczajo­
w o  do ustawowego zarówno w Koronie, jak 

Litwie i w Prusach.
•f5

Sprawozdanie wydziału za rok ubiegły, 
n "dłożone walnemu zgromadzeniu, podnosi 

Kamym wstępie wzrost zainteresowania 
r]fi .Publiczności instytueyą. Liczba członków 

cTfry 1974; stało się to głównie 
wydatnemu poparciu członków Uni- 

n,oiJ t« tu  i Biblioteki uniwersyteckiej. Nie 
c2j{eJ wzrosła liczba delegatów, jednających 
d t̂W Towarzystwu. Liczba subwencyj i 
Wał rpP Wzm°gla s’fi również: Sejm ofiaro- 

t°Warzystwu 1500 K. (o 500 K. więcej, 
^  r - 1907), Ministerstwo oświaty 1200 

to^PP^zentacya Lwowa 500 K., a powia- 
Oo j Sa oszczędności w Brodach 50 K.

znamienne, to fakt, że rok ubiegły 
Pieui-o’08  ̂ Towarzystwu pierwszy zapis testa­
mi . „ C  mianowicie ś. p. Leopold Konopa- 
4 na rzecz Towarzystwa 300 K.,
sPuśej7° P°łowę dochodu z rozsprzedaży swej 
d fnkjg^ literackiej, o ileby ją ogłoszono

w l ako “ owy środek przysporzenia fundu- 
Pr°wadzono odczyty publiczne: odczyt

prof. Balzera przyniósł 129 K. Datki dobro­
wolne na cele Towarzystwa przyniosły 166 
K. 18 h., a na fundusz biblioteczuy 27 K. 
20 h. Ogółem obrót kasowy wykazał w r. 
1908 w dochodach 11.590 K. 61 h., z czego 
po strąceniu 1160 K., jako wkładek członków 
czynnych, założycieli i wspierających Da fun­
dusz zakładowy, pozostała kwota 10.324 K.
1 h., jako fundusz obrotowy. Tak wysokiej 
kwoty Towarzystwo nie osiągnęło dotąd ni­
gdy; w roku poprzednim dobiegło ledwo 
kwoty 8543 K. Niewątpliwie poza subweD- 
cyami wiele przyczynił się do powiększenia 
funduszów wydatny dochód ze sprzedaży wy­
dawnictw Towarzystwa (1324 K. 50 b.). Taki 
stan funduszów umożliwił wydziałowi czę­
ściowe uregulowanie zaległości w drukarni, 
które zniewalały do wstrzemięźliwości w dzia­
łalności wydawniczej.

Fundusz zakładowy Towaizystwa przed­
stawia kwotę 46.057 K. 45 h. Fundusz bi­
bliotek prowincyonalnyeh podniósł się w 
r. ub. bardzo, bo o kwotę 2252 K. 22 b., tak, 
że wynosił 4410 K.

Nakładem Towarzystwa pojawiły się w 
r. 1908 cztery publikacje: dr. Ludwika Ja ­
nowskiego p. t.: „O odległościach jako czyn­
niku rozwoju kultury", dr. Jana Grochmaii- 
ckiego p. t.: „Badania nad regeneracyą so­
czewki ocznej u ryb“, „Satyry i listy" Igna­
cego Krasickiego w wydaniu krytycznem dr. 
L. Bernackiego. Nadto rozpoczęto publikacyę 
Bulletin de la SocieU Bolonaise pour Vavan- 
eem ent des Sciences — dającą obszerne stre­
szczenia ogłoszonych przez Towarzystwo prac, 
spisane w językach zachodnich dla infor­
mowania Zachodu o dorobku naukowym T o­
warzystwa. Bulletin  zawiera streszczenia ze 
wszystkich dzieł wydanych przez Towarzy­
stwo od r. 1901; rozesłano go Akademiom i 
ważniejszym instytucjom naukowym całego 
świata.

Przeprowadzono nadto prace przygoto­
wawcze około wydawnictw „Wirydarza" Trem­
beckiego, którego podjął się dr. Aleksander 
Bruckner; druk tych publikacyj rozpocznie 
się prawdopodobnie w roku bieżącym. W ogóle 
w roku bieżącym Towarzystwo, doprowadziw­
szy obecnie do pewnej równowagi budżeto­
wej, przystąpi do wydatniejszej akcyi wyda­
wniczej, do czego posiada już n ateryał czę­
ściowo przygotowany, częściowo zapowie­
dziany.

Myśl zakładania bibliotek publicznych 
na prowincyi doznawała i nadal życzliwego 
poparcia o ugółu. Nie mogąc na razie przy­
stąpić do realizowania swej myśli, Towarzy­
stwo zbierało pisma, książki i t. p. Ogółem 
wykazirą dotąd inwentarze Towarzystwa: w 
książkach 18.795 numerów (26.333 tomów): 
w atlasach i mapach .109; w nutach 32; w 
rycinach i sztychach 82; w medalach i mo­
nitach 242; w przedmiotach muzealnych 5.

Myśl jednak tak cenna nie znalazła 
atoli należytego oddźwięku tam, gdzie winna 
go znaleźć. Oto pismo Towarzystwa do sześciu 
burmistrzów większych miast prowincyonal­
nyeh, aby ujęli w swe ręce akcję na miejscu 
w celu gromadzenia na ten cel funduszów — 
pozostało i w tym roku bez echa. W ogóle 
gromadzenie funduszów napotyka na stosun­
kowo największe trudności.

Jak widać z powyższego sprawozdania, 
wyniki działalności Towarzystwa są dodatnie 
i chlubne. Świadczą one bowiem o niezmor 
dowanej pracy wydziału i dr. Balzera który 
oddał się cały tej instytucji.

Przedstawienia amatorskie
w  K u a s y s a le  m i e j s k i e  n i .

(II.) Atrakcyą drugiej części programu 
przedstawień amatorskich, które odbyły się 
w sobotę i w niedzielę w Kasynie miejskiem, 
były żywe obrazy. Była to bowiem nowość 
wprowadzona po raz pierwszy, we Lwowie 
dotąd nieznana, a polegającą na odtworze­
niu wiernem szeregu najwybitniejszych ar­
cydzieł malarstwa wieku XVIII. i łącząca 
się niejako z niedawno zamkniętą wystawą 
dawnych mistrzów. Tam oglądaliśmy najcen­
niejsze klejnoty prywatnych zbiorów poi 
skieh, tu dano żywe kopie dzieł sztuki, za­
poznając nas z wielu najsłynniejszymi por­
tretami malarzy tej miary, co Rafael, Leo­
nardo da Yinci, Gainsborough, Goya, Wat 
teau i t. d.

W stylowych, starych ramach wypoży­
czonych ze zbiorów prof. Lukasie wicza, uję­
tych w odpowiednie obramowanie, ukazało się. 
kolejno czternaście obrazów, układu prof. 
Rejebana. Przynosi on prawdziwy zaszczyt 
poczuciu piękna i wielkiej kulturze artysty­
cznej tego malarza, który umiał nietylko do­
brać typy odpowiadające najlepiej charakte­
rowi odtwarzanego dzieła sztuki, lecz także 
w inscenizacji każdego z tych obrazów uni­
knąć szczęśliwie wszystkiego, co mogłoby ze­
psuć jakimś efektem teatralnym piękną linię 
pierwowzoru.

Pierwszy obraz żywy był kopią słyn­
nego portretu własnego p. Yjgće Le Brun 
z dzieckiem. Przedstawiała go Joliuszowa hr. 
Bielska z uroczą córeczką p. Tomaszowej 
Wydżgowej. Wspaniałą urodę hr. Bielskiej

podkreślał dyskretnie kostyum Empire, prze­
pasany szarfą szkarłatną, tego koloru wstę­
ga upinała stylową fryzurę, szal z mienią­
cego się jedwabiu, różowy z zielonem, do­
pełniał pięknej, wiernie w stylu oryginału 
utrzymanej całości.

P. A. Jodkówna w kryzie białej, jasno 
błękitnym płaszczu o licznych, drobnych 
fałdach z eharakterystycznemi załamaniami 
światła na połyskliwej materyi, w których 
Watteau tak celował, z gitarą, spiętą wstążką 
różową, była uroczem wcieleniem „Finetty" 
francuskiego mistrza.

Gainsborough reprezentowany był dwa 
razy przez p. L. Serwatowską (Mrs. Robin­
son), i hr. Maryę Baworowską (Mrs. Sid- 
dons). Oba portrety doskonale upozowane, 
jeden na tle sielankowego krajobrazu parku 
XVIII. w., malowanego przez p. Jodkową, 
drugi na tle spokojnej draperyi czerwonej 
kotary, oba utrzymane w tym tak znamien­
nym dla Gainsborougha tonie jasno niebie­
skawym, oddawały rzeczywiście wiernie styl, 
wdzięk i finezyę oryginałów, wzbudziły też 
słusznie ogólny podziw i uznanie.

Z równym aplauzem spotkał się por­
tret własny z paletą p. Vigee Le Brun, zna­
ny ze zbiorów w Ufńziach, odtworzony przez 
ks. H. Lubomirską w stroju czarnym jedwa­
bnym, o szarfach szkarłatnych, w dużym bia­
łym czepcu, przypominającym kształt turba­
na, a ściągniętym równie białą kokardą. Z 
ram tła wyłaniała się wyraziście wdzię­
czna sylweta portretu, a całość była żywym 
wyrazem tego niewieściego uroku i finezyi, 
jaką odznaczają się dzieła słynnej malarki 
francuskiej.

Pastel portretowy, ze zbiorów cesar­
skich w Berlinie, hr. Delfiny Potockiej, zna 
lazł znów idealną wyprost interpretatorke w 
hr. Z. Żółtowskiej. Była to istotnie'niezwy­
kle wierna imitacya oryginału. Te same oczy, 
ten sam szlachetny rysunek głowy. Włosy pu­
drowane, spięte wstążką niebieską, stanik 
blado-liliowy, przypominający barwą pierw­
sze pęki bzu, każdy szczegół kopii najwier­
niej podchwycony i oddany. To samo łudzą­
ce podobieństwo wykazywała kopia portretu 
Beatryczy d’Este Leonarda da Yinci. Hr. J. 
Pinińska przypominała ją tak żywo, że mo­
żna było zamienić imitacyę z oryginałem. 
Ten sam profil charakterystyczny z puklem 
włosów wiązanych pod brodą, te same na­
wet odbłyski światła mieniącego się w zło­
tej plecionce na stylowej fryzurze, w boga­
tych inkrustaeyach drogich kamieni i zała­
maniach ciemnego aksamitu sukni, suto ha­
ftowanej złotem i klejnotami.

Miękość i urok portretów Greuzea 
znalazły doskonały swój wyraz w charakte­
rystycznej główce p. R. Wolbeckowej; bardzo 
wierną podobiznę, w typie Rafaelowskieh 
Fornarin, dała nam również p. J. Horodyń- 
ska, przedstawiająca „La Yelatę", twórcy 
Madonny Sykstyńskiej.

Jednom z najbardziej stylowych zja­
wisk w długim szeregu obrazów była p. Ma­
linowska jako Marya Antonina p. Vigee Le 
Brun w kostiumie niebieskim z mieniącego 
się jedwabiu, w toku, ukoronowanym pękiem 
piór strusich na wysoko upiętej i pudrowa­
nej fryzurze, w ręku piękna róża L a  France. 
Całość uderzała podobieństwem rysów, ma­
jestatycznym wdziękiem i wysoce stylowym 
ukiadem: podobne wrażenie wywołał frag­
ment obrazu mistrza hiszpańskiego malar­
stwa, Goyi, odtworzony przez hr. Celinę Dzie- 
duszycką w postaci ks. D’Alby, pozującej 
artyście do portretu w sukni czarnej, na 
głowie upięty welon grzebieniem i kokardą 
d la Spagnolla, w lewej ręce wachlarz, pra­
wa świetnie podpatrzonym gestem, jakby ko­
mentująca rozmowę.

Nie tyle podobna do pierwowzoru, ile 
podbijająca osobistym urokiem była p. W. 
Skrzyńska jakm „Westalka" Angeliki Kauf- 
mann, oraz Zofia hr. Baworowska w dużym, 
białym czepcu angielskim, ocieniającym de­
likatny profil twarzy, w czarnem aksamitnem 
okryciu, jako „Mrs. Robinson" Romneya.

Uderzające natomiast podobieństwo do 
„Kasztelanki" Matejki wykazywał ostatni 
obraz odtworzony przez ks. Teresę Lubomir- 
ską, niezrównaną interpretatorkę Matejków- 
skiego typu, który łączył w sobie powabne 
piękno z szlachetnością linii i majestatem 
prawdziwie polskiej kasztelanki. (aw.)

TELEGSAIY GAM LWOWSIIEJ

Rada państwa.
Wiedeń, 23 marca. Po uczczeniu pa­

mięci Wojciecha hr. Dzieduszyckiego przy­
stąpiła Izba do rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyinem o zarazie bydlęcej.

Po referacie p. P o v ś e g o  zabrał głos 
p. K u r y ł o w i c z .

Kraków, 23 marca. (Tel. pryw .). Rada 
miejska wystosowała do Koła polskiego i P. 
Ministra Gaiicyi pismo w sprawie budowy

kanału Kraków-Wiedeń. Na ręce prezydenta 
m iasta nadeszła odpowiedź P. Ministra dr. 
Dulęby. P. Minister zawiadamia, że Minister­
stwo handlu wydało konseDs na budowę ga­
licyjskiej części kanału Zator - Samborek, a 
dalej pisze: Już z tego kroku, który w obec­
nym stanie sprawy jest warunkiem dalszej 
akcyi budowlanej, okazuje się, że enuncjacje 
skierowane przeciw pojedynczym etapom tej 
akcyi, nie mogą wpłynąć na postanowienia 
Rządu w tej kwestyi. „Co do innie, dołożę 
wszelkich starań, aby ta tak ważna sprawa 
dla kraju, którego rozwój i wzrost bardzo 
mi leży na sercu doczekała się jaknajpo- 
myślniejszego załatwienia".

Wiedeń, 23 marca. W iennr Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał docentowi prywatnemu 
ginekologii na Uniwersytecie w Krakowie, 
dr, Stanisławowi Antoniemu B r a u n o w i ,  
tytuł nadzwyczajnego profesora.

P. Minister skarbu zamianował w obrę­
bie lwowskiej kraj. Dyrekcyi skarbu starsze­
go komisarza straży skarbowej II. klasy, An­
drzeja G r u s z e c k i e g o ,  starszym komisa­
rzem straży skarbowej I. klasy.

Poznań, 23 marca. ( le i. pryw.). Pro­
kurator bydgoski wytoczył proces o wymu­
szanie Dziennikowi Bydgoskiemu, który z po­
wodu uchwalenia w pruskiej Izbie posłów 
dodatków kresowych dla księży, napisał, że 
społeczeństwo będzie piętnowało jako zaprzań­
ców i sprzedawczyków tych księży, którzy 
będą brali od rządu owe dodatki.

Rzym. 23 marca. Kongregacja obłoży 
ła wielką klątwą kościelną Murriego, pier­
wszego na program chrześciańsko - społeczny 
wybraDego posła.

Petersburg, 23 marca. Dzienniki do­
noszą, że w stanie zdrowia lir. Tołstoja na­
stąpiło pogorszenie.

Sprawy wschodnie.
Wiedeń, 23 marca. Frcmdenblatt pi­

sze: Dziennik Figaro ogłosił list jpdnego z 
członków rodziny Cesarskiej do swego kre­
wnego w Paryżu, w którym to liście autor 
jego wyraża przekonanie, że pomimo rozmai­
tych pogłosek alarmujących, nie przyjdzie 
do wojny. Jeden z dzienników wiedeńskich 
powtórzywszy ten list, wyraził przypuszcze­
nie, że autorem tego listu jest Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand. Owóż na podstawie 
autorytatywnej informacji możemy stwier­
dzić, że przypuszczenie to nie jest trafne.

Londyn, 23 marca. Biuro Reutera do­
wiaduje się z wysokich sfer dyplomatycznych, 
że jako wynik rokowań między Anglią a in- 
nemi mocarstwami sformułowano pewne pro- 
pozycye, a obecnie czynione są kroki, aby 
przyszły stosunek między Belgradem a Wie­
dniem ponownie przybrał bardziej zadowala­
jący charakter. Włochy działają w zupełnem 
porozumieniu z innemi państwami. Wchodzący 
tu w rachubę dyplomaci prowadzą dalej ro­
kowania i jest nadzieja, iż osiągnie się po­
myślne wyniki, pcczem będzie możliwe zwo­
łanie konferencji.

Konstantynopol, 23 marca. Tanin  do­
nosi, że z zapowiedzianego materyału wojen­
nego serbskiego przybyło do Salonik 263 
skrzyń z nabojami, 23 skrzyń z amunicją 
armatnią, 9 skrzyń z pustemi gilzami. Rada 
ministeryalna uchwaliła tym razem zezwolić 
na przewóz tego materyału, ale przewóz dal­
szego materyału, który nie jest jeszcze zgło­
szony, nie będzie więcej dozwolony.

Konstantynopol, 23 marca. Dziennik 
urzędowy ogłasza nominację byłego wielkie­
go wezyra baszy Ferida senatorem i prowi­
zorycznym walim w Smyrnie.

Konstantynopol, 23 marca. Nota Por­
ty do ambasadorów francuskiego, angielskie­
go i włoskiego żąda przejścia ich delegatów 
w macedońskiej komisyi finansowej do służby 
tureckiej.

Konstantynopol, 23 marca. Tanin  do­
wiaduje się, że były wezyr Kiami 1 basza 
objął przewodnictwo „Unii liberalnej".

Położenie w Królestwie Polsklern 
i w Rossy i.

Warszawa, 23 marca. ( le i .  pryw.). 
Postanowienie głównego naczelnika kraju, 
ogłoszone w tutejszych wyższych zakładach 
naukowych, zabrania upiemożiiwisnia nauki 
za pomocą gwałtów, pogróżek i ekscesów. 
Winni naruszenia tego postanowienia karani 
będą w drodze administracyjnej osadzeniem 
w twierdzy łub wiezieniem na czas do 3 mie­
sięcy lub grzywną do wysokości 3000 rubli.

Petersburg, 23 marca. Now. Wremia 
zamieszcza artykuł wstępny p. t,. „Polacy i 
aneksya", w którym usiłuje wykazać, że cała 
wina zaognienia się przesilenia bałkańskiego 
spada na Polaków, ponieważ posłowie polscy 
w trzech parlamentach wprost lub milcząco 
zgodzili się na aneksyę, co wzmocniło mo­
ralnie pretensye bar. Aehrenthala.

Odpowiedzialny redaktor:
A d. a m K r  <*, e h « >t I e * k 5.
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c u k ie r n ia  WŁADYSŁAWA PODHAUCZA
pod

rCC„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów. ul. Akademicka 1. 5,
( c » b o k  M a g a z y n u  M n y c h  S c h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

ta!
do

£  
1 1 
Drz 
niż

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolo. 
Szczęki precyzyjne — cperacye bezbolesne.

Dom handlow o-kom isow y 
ZYGMUNTA JA N A  M A E sZ A Ł K IEW IC Z A  

Lw ów , u lic a  Bielowskieg-o 6.

Spółka fakturowa
Lwów, ul. Kościuszki I. 7,

I. piętro,
eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy za­
liczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo-

wego.

D E N T Y S T A

Dr. F. SZADKOWSKI
1). asystent Doc. dr. Gońki ordynuje 

Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.).

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU •

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p v z y  u l .  K i l i ń s k i e g o .

Przjfjeotiatli do Lwowa,
Dnia 23 marca 1909.

W I L L A
w  aS ssk  4 » p a j n e x n

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do spr^editnia.

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej «, (od godz. 12—2).

Hotel George’a.
PP. br. T. Leonhardi z Wiednia, F. 

Papst z Stockerau, Z. Mochnacki z Tonsto- 
łng, A. Skibniewska z Olecka, A. Sachs z 
Odessy, W. Czajkowski z Pietniczan, ks. K. 
Lubomirski z Krakowa, hr. W. Grocholska z 
Krakowa.

H otel Im perial.
PP. M. Schreier z Drohobycza, T. Ko- 

goyski z Limanowy, dr. J. Maschler z Kra­
kowa.

Hotel Europejski.
PP. A. Borucki z Krakowa, dr. F. Ca- 

czkowicz z Zagrzebia, dr. H. Dymidowicz z 
Łańcuta, J. Vogelmann z Nowego Sącza, A. 
Znamiecki z Łąkowic.

Hotel Stadtmullera.
PP. S. Pawłowicz z Łęk, L. Chamiec 

z Siemiechowa, J. Rzędowski z Ozerniowiec. 
Hotel „Narodna Hostynnycia“.

PP. ks. E. Medyński z Demianowa, ks. 
E. Dziuba z Urysywczy, ks. T. Dziuba z 
Eudy, ks. J. Siekierzyński ze Sanoka.

C E 1 1 I  
lw o w s k ie j  Izby h a n d lo w i ]  i

Lwów, dnia 28 marca 

I .  Akeye a* »*tukę.

p rz e m y s ło w a ] .

Banku hip. gal. po 200 i ł . (400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
K o l Lwów-Gzern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

za 100 kor.I I .  L l i ty  zastaw ne

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4'/« Pr - n loB w o0 L

:  : : 4 p r o .  „601.po200k.
„ kra 4>/,pr. los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..........................• •
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/t  la t .  ................
4 pr. los w 56 l a t . . . •

&

IL I. O bligl za 1U0 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

,  h 4>/,pr (3em.)
„ „ * Pr- (4 em)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 
Bożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z rokn 1893 ........................   •
Puź jezk* » .  Lwowa 4 p r . . . .* » f..4 Łoawaa.

IV. Lasy.
U. Krakowa po sł. 20 (40 kor.) 

V. Mnetj.
Dukat cesarski . . . . .
30 f r a n k ó w k a ................................
100 rub li rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieekieh . . . .

płaeą |żądaj%
walutą koron.
K h K h

558 — 565 —

S90 — 400 -

546 - 552 -

410 — -------

109 30
99 -
92 60

100 -
93 20

110 -
99 70 
93 30 

100 70 
93 90

96 50 -------

96 50
32 5u 93 50

97 -  
100 50

97 70 
101 20

99 70 
93 -  
92 70

100 40 
93 70 
93 40

93 -  
80 30 
91 50

93 70
91 -
92 20

103 - 112 -

11 30 
19 04

250 -
251 50 
117 -

11 38 
19 20

252 50
253 -  
117 20

Kwi giełdy wiedeńskiej 0
Dnia 20 marea 1908.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad 9345 93'65
styczeń-lrpiec.....................................  93 45 93"65

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpien . . . . . . . .  97-05 97-25
kw ieoień -naździern łk .....................  9710 9730

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . ' .

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

152-50
807—
268—
268 - —

290—

156-50
211---
2 7 3 -
278—
394—

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................  11410 114 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
nodatku 4 p r............................................. 93-50 93 70

€ .  O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5B/j pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5llt p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

95-15 9615

113-50 114 50

453 -  457—

115-30 119 30

94-45 9545

94-55 96-55

133-

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 -ł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r......................................... .....
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em 

x r. 1887, 4 pro. ( s r . ) . . . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm, 

z r. 1888, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

s r . 1891, * pro. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1898, 4 pro...........................   .
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

k‘or. 4 p r..............................................
Kol. „alio. Karola Ludwika 4 pr.IwniXel. Iwowsko-asłm.-j a»skiaj z roku

1894 4 pr. .  ...............................
K«5. Araygl. Bsdolfa (Balakammer- 

gnfc) sa 4@© a m e k  4 pr. . . ,

95-15 96-15

94-75 9575

95-75 96-75

95-90 96-90

9 6 - - 9 7 -~

9550 96-50

95-60 96-69

95-75 96-75

95-50 96-50

94-60 95-60
94 85 95-85

93-70 94 70

1 1 6 --
D łu g  grńtetwsi (krajów korony węgierskiej).

f7fg. słoia renta za 100 zł.
„ n w wal. kor. 4 pr. 

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
pcź. prem. sa 1JC zł. (200 kor.) 

„ „ 50 sł. (100 kor.)

4 pr.
. 4 p

99-40 99 60

140-— 
190 -  
190—

1 4 4 -  
194—  
194-—

Koronowa waluta pracą ząaają

E . ObUgacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 93-
Węgier za 100 zł. 4 pr, . . . .  9

F . In ne  publiczne pożyczki.
103-20

40
94—  
92 40

nr.
los

los

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 200 kor, 4 pr. . . . .  
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r.............................. .....
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .  ....................................   .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) i  pr. . . . . . . . .  .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank.

93-60 94-60

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

* „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
n » n « n  1889 3 pr. 

Buków, zakł. kred. ziem. loes 5 pr.

Gal. ake. h  hip. 10 pr. prem. los 5 pr, 
„ „ n w Jos oO 1. 4V, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

fr&l. Tow. kred. wicia. 4 pr. los. 56 lat 
* » » * 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .

Banku kraj. dla Galicyi Loio.iB.M-yi
4*/a pr. SD/s lat zwrotne 

Banku krajowego oblig. komun.
emisya 42 la t 4J/a pr.

Banku kr. losy 57*/a i. za 200 k. 4 pr.

£0 Ist w.
pr. . . 

-. Jk. 4 pr.

102-— —•—
92-75 93-75
96 75 97-75

9 0 - - 9J-—

8 6 - 92—
180-70 18i.-70

listy  dłużna

100-50 101 50
93-60 94-60

267 —
360-— 265—
101 — —•—
94-50 95 50

109-75 110-25
8 9 - 99-50
92-75 93-75
91 65 03-65
87-— 98—
96-85 97-85

100--— m —

99-99 100-90
9 3 - 94—
97-75 98-75
98-50 9950

SŁ O bligacje  x prawem pierwszeństwa 
aa 100 ał. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy s r. 1884

za 390 zł......................................... .....
Kolej Lwów-Ozern. a r. 1884 za 309

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. kol. lok. wsehod. z® 100 sł. 4 pr. 

gal, kol, em. 1879 aa 806 zł. 5 pr. 
„ « s I8&9 „ 4 p r.

111-50
111-50

112-50
11250

8 7 - -  88—

93 25 94-25

101-60
99-75

103-60

3 . L asy  (ks sztabę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . ,
Zakład kred. dla handl. i  przem.100 sł.
Olary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 a ł , . .

460-60
1 4 5 -
J05—
100—
64—

22—  
470 50 
155-— 
115-— 
110-— 
70—

Koronowa waluta. 
Palfy 40 zł. m. k.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
191-—
50 75 
50 40 
67—  

238-- - 
94-—

źądajć
201 Ą

54-75 
3240 
71 — 

248— 
104"-

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galio, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 300 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

29050
3 2 5 0 -  
6 1 6 -- 
720 50 
573 -  
560-— 
395'— 
42275

1747-— 
525 50 
345-- 
8B9--

29150
3270—
617—
72150 
5 8 0 -  
564— 
400 -
423 75 

1757— 
526 £0 
246— 
239-50

L  A keye Przedsiębiorstw transportowym

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416’—
„ „ „ akcye zakład. 200 sł. 336-—

Kolei póła. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5102-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-—

,, Lwów-Ozern.-Jassy 200 źł. . .
,  Lw ów -K leparów -Jaw orów  lok.
40o kor..................................................

Austr. Tow.żegl.naDuuaju 50-0zł mk,

545-—

450- 
430 

5120 
43-5 • 
546 -

'•3.J-—
873-'—

355
682 •

M. Akeye Przedsiębiorstw pi^emysłowr

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 sł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. .
Sehodnicy 500 kor............................ .....
Twrsck. zarz. tytoniów. 500 franków 
TriM L  tow. kop. węjjls 76 sł. . ,

696‘ — 
530 -  
628-75 

SS80 — 
390 -  
3 3 7 -- 
S5»- —

7 0 1 "  
533 
623-70 

3340 "• 
395 -  
3 4 1 "  
358 -

51. W e k s l e ,
Berlin xa 100 marek 5 pr. , . 
Londyn za 10 funt. arct. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rub li £*/K pr. 
Niemieckie baaki . . . , ' . 
Włoskie banki . . . . . .
F rascuslde b an i i . . . . .
SswajeersMe kraM  . . . . .

240-10 
9515 

252 — 
?,!*/16 
94 65

340-35 
96-35 

25250 
11.7-80 
94 89

9515 95 35

11-36Dukat cesarski . . . .
Auitr.-węg. 8 guld. rfota moneta —
2 0 -fran k o w k a ...........................
20-markówka . . . . . .
Rossyjski półim peryał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskio banknoty za 100 lir.
R u b le ..........................................

11-88

19-04 
23 45 2351

117-17*/,
9470

2-51*/,

sza
zgl
hy
Dia
nie
szo

L.

prz
tVy
9F
8)
92!
98!

91'
ha]
2?:
92'
b
695
921
j ) : 

m
leż
27/
93:
r)
70(

I *0l

!
[ kor 

kor 
hal 
kor 
kor 
kor 
hal 
haz

Piz

L.

hos 
Bia 
i 1 
w 
toy

Sta
ha]

hy<
ftiii
Wy

F-ktć
Op!
We
tyy
tyl

śei
lut
ko’
łoż
Zty

Licytacye.
3)L. cz. E. 24/9 (6) (2544 8

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko­

łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 22 licytacya real­
ności objętej lwh. 189 ks. gr. gm. Kołomy­
ja IV. dz. składającej się z parc. bud. lk. 
1689 obszaru 4 ary 53 m 2 przy ulicy Arc. 
Rudolfa Nr. d. 112 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 40 okien podwójnych 
wewnętrznych, 4 drzwi podwójne wewnętrz­
ne i 39 kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyg, jest ocenioną na 38.948 kor., przynale­
żności zaś na 477 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 19.712 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucbmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w7 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. E. 131/9 (6) (2575 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Firmy Schónker et Jaku- 
bowitz, zastąpionej przez adw. dr. Józefa 
Korna, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemi- 
rowie licytacya połowy realności lwh. 119 
gminy Niemirów objętej składającej się z 
parceli budowlanej obszaru 29 sążni kwadr.
1 budynku mieszkalnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, maiaey chęć kurnenia nrzeirzeimoże każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

teg°terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości nie & 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- . ^  

Te osoby, dla których jakie prawa •’ 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0 ^
cnie już istnieją, bądź w  t o k u  p o s t ę p o w a n i a  g

eytacyjnego powstaną, zawiadamiane % -e, 
dalszych wydarzeniach tego postępowania J 
dynie przez przybicie na tablicy s^.°^y- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ^  
mienionego i nie wskażą temuż sądowi P ̂  
nomocnika do doręczeń, w siedzibie s 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 11 marca 1909.

3)
L. cz. E. 624/8 (2597

Edykt licytacyjny. dbe.
Na żądanie Nuchima Englarda, u “0 

dzie się dnia 30 marca 1909 o godz. U  y 
w sądzie niżej wymienionym, licytacya 
ności lwh. 219 gminy Bircza. . taCyę‘ 

Nieruchomość wystawiona na hcy 
jest ocenioną na 7205 kor.
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Najniższa cena wynosi 4802 kor. 50 j 
oal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
I ‘ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
I }&ray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

1 t. cl), może każdy, mający chęć kupienia, 
j Pfzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

kiżej wymienionym, w biurze Nr. III.
Takie prawa, wobec których niniej- 

licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bircza, 18 marca 1909.
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, Ł. cz. E. 1887/8 (21) (2550 8 - 8 )
Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 9 

Przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
Wymienionym licytacja realności: a) lwh. 
“17, b) 918. c) 919, dj 920, e) 921, f) 922,

; g) 928, h) 924, i) 925, j) 926, k) 927, lj 
“28, m) 929, n) 930, oj 931, p) 932, r) 
“32, s) 933, t) 934, u) 935 ks. gr. gm. Bu- 
naczowee obj.

Realności te są ocenione a t o : a) lwh. 
“i-7 na 6075 kor., b) lwh. 918 wraz z przy- 
nzleżneściami na 8910 kor., c) lwh. 919 na 
2720 kor., d) lwh. 920 na 2935 kor., e) lwh. 
“21 wraz z przynależnościami na 4300 kor., 
*1 lwh. 922 wraz z przynależnościami na 
39.98 kor., g) lwh. 923 na 3320 kor., h) lwh. 
“24 na 5334 kor., i) lwh. 925 na 6565 kor., 
1) lwh. 926 na 2900 kor., kj lwh. 927 wraz 

: z przynależnościami na 3872 kor., 1) lwh.
, “28 na 600 kor., m) lwh. 929 wraz przy na­

leżnościami na 3541 kor., n) lwh. 930 na 
2750 kor., o) lwh. 931 na 1020 kor., p) lwh. 
“32 wraz z przynależnościami na 6942 kor., 
Ó lwh. 933 na 3450 kor., s) lwh. 934 na 
‘00 kor., t) lwh. 935 na 3180 kor. 

j  Najniższa cena wynosi: ad a) 4050 
*or., ad b) 5940 kor., ad c) 1813 kor,, ad

i {*) 1950 kor., ad e) 2867 kor., ad f) 4665
! W . 84 hal., ad g) 2213 kor., ad h) 3556

for., ad i) 4376 kor., ad j) 1933 kor. 34
fal., ad k) 2581 kor. 3 4 ' ha l ,  ad 1) 400
for., ad mj 2360 kor. 67 hal., ad n) 1833 
f°r. 34 hal., ad o) 680 kor., ad p) 4628 
f°r., ad r) 2300 kor., ad s) 466 kor. 67 
fa l,  ad t) 2120 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie pryyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
Przejrzeć można w kanee‘laryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 12 lutego 1909.

L  22,2 (2620 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

, W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
malskim okręgu budowniczym w latach 1910 
1 1911 odbędzie sie dnia 26 kwietnia 1909 
^  C- k. Starostwie w Białej licytacya ofer- 
toWa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do­
r w i e  się mającego wynoszą: 26.933 kor. 24 
d‘db za 2674 m 3.
, . Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

Jjć mogą w godzinach urzędowych w wy- 
/^n ionem  c. k. Starostwie, gdzie także w 

yżęj oznaczomnn dniu najpóźniej do godzi­
my 12 w południe wnoszone być mają ofer- 

sporządzone na blankietach urzędowych, 
Wrych g tarostwo beZpiatnie udzieli, a za­
parzone marką stemplową na 1 koronę i 
e Wadyuin wynoszące 5;l/0 kwoty fiskalnej, z 
-Prażeniem opustu z cen jednoskowych nie 

■Bso cyframi aie i literami.
■ . Oferent w inien na blankiecie na wła- 
®>Wem miejscu podać nazwę kamieniołomu 

k d szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
j ^  bez żadnych dopisków, wreszcie po- 

date i podpisać oferte im ieniem  i na- 
2wiskiem.
i . Oferty wnoszone być m ają na każdy 

‘ftueniołom  szutrowisko osobno, jeżeliby 
j , °ferta  obejmowała kilka kamieniołomów 

szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
łorrf i e<̂ nostkowe co do każdego kam ienio- 
t . 1 lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
^ . lerdzenie ofert nastąp i bezwarunkowo we- 
trQS. poszczególnych kam ieniołom ów lub szu-

Oferty nie sporządzone na blankietach 
don i°-Ŵ  ’ a^ °  zawierające jakiekolwiek 
ko[n a zwrócone oferentowi zaraz przez
Oji .lsy§ przeprowadzającą licytacyę po ter- 

le Kcytacyi nie będą przyjmowane.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12 marca 1909.

^III/b 18.545 (2617 3—3)
_ O b w i e s z c z e n i e .  

ryałó ] ein zabezpieczenia dostawy mate- 
Laxi^7 *aszynowych do budowli na rzece 
od 12-J30^ Dąbrowicą a Kurzyną w, km. 
k°nusxrb ^ ^ zezwolonych przez c. k.

1 regulacyi rzek na VI. posiedzeniu

wykonać się mających w latach 1909—1912
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa j 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- - 
gulacyi Sanu w Przemyślu. j

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi około:

8.200 m 3 faszyn wiklowych,
32.000 m 3 faszyn lasowych,
483.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 100.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy reguiacyi Sanu w Nisku i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dn ia , , mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 2.000 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 marca 1909.

Stempel
1

Korona
(Wzór oferty) 

Oferta
mocą któ rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909, 1910, 
1911 i 1912, dostarczyć w terminach przez 
Ekspyzyturę c. k. Kierownictwa budowy regula­
cyi rzeki Sanu w Nisku oznaczonych, materya­
ły faszynowe do budowli regulacyjnych na 
Tanwi pod Dąbrowicą a Kurzyną w km. od 
12-6 do 7‘0 wilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . .
...................... (cyframi i słowami) odsetek z
cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) . . . . .
W  . . .  . d n ia ' ....................... 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 29.162 YHI./b (2619 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dunajcu pod Roztoką-Gierową janowicką w 
km. od 5210 do 4710 zezwolonych przez 
c. k. Ministerstwo robót publicznych reskry­
ptem z 20 marca 1909 1. 397—x b ex 08 
(19.582y i c. k. Namiestnictwa rozporządze­
niem z marca 1909 1. 26.683 wykonać się 
mających w latach 1909 1910, 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 29 marca 1909 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regula­
cyi Dunajca w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

17.000 m 3 faszyn wiklowych,
33.000 m 3 faszyn lasowych,
500.000 sztuk kołków faszynowych.
Po wyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 120.000 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Tarnowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbił państwa w razie zmiejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją  być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 

I dyum w kwocie 2.000 koron, w gotówce lub

pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 marca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909. 
1910, 1911 i 1912 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Dunajca w Tarnowie oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Du­
najcu pod Tarnowem w kim od 52T0 do 
47‘ 10 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . . .  
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W  . . .  . dnia 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1836/8 (7) (2614)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 6 maja 1909 o go­
dzinie 9 przed południem licytacya połowy 
realności obj. lwh. 178 ks. gr. gm. kat. 
Wołczyszczowice ocenionej na 440 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 293 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biurze Nr 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 3 marca 1909.

L. cz. 1588/8 (4) (2676)
Na żądanie powiatowej Kasy oszcztdno- 

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 26 
Kwietnia 1909 o godzinie 9-30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15, licytacya realności lwh. 33 ks. 
gr. gm. kat. Bieczanów, stanowiącej posia­
dłość wiejską bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 3896 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi zatem 2597 kor. 
46 hal., poniżej tej cenv sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 3 marca 1909.

L. 23.834/YIIIb. (2618 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów kamiennych do budowli na rzece Wi­
słoku pod Chodaczowem-Trynczą w km. od 
12 0 do 7'0 zezwolonych przez komisyę rzek 
17 lipca 1906 na jej III. posiedzeniu wyko­
nać się mających w latach 1909— 1911, od­
będzie się dnia 1 kwietnia 1909 o godzinie 
12 w południe (czas koleiowy) rozprawa o- 
fertowa w c. k. Kierownictwie budowy regu­
lacyi Wisłoka w Rzeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi około 16.300 
m s kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczona do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­

ctwo budowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie 
i może być w razie zwiększania lab zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensji do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionym c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do- go­
dziny 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kw.ocie 8000 kor. w gotó­
wce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych, obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 m 3 
kamienia, tak z ułożeniem w stosy, jak i 
bez ułożenia wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum. niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami me będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwdw, dnia 13 marca 1909.

Stempel
1

Korona
(Wzór oferty). 

Oferta.
mocą której ja (my) niżej podpisany

(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1909, 
1910, 1911 dostarczyć w terminach przez c. 
k. Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka 
w Rzeszowie oznaczonych, materyały ka­
mienne do budowli regulacyjnych na rzece 
Wisłoku pod Chodaczowera-Trynczą w km. 
12 do 7 w ilości i pod warunkami podane­
mi w obwieszczeniu po c e n i e ......................
za 1 m 3 z ułożeniem w stosu, po cenie zaś 
. . . . za 1 m 3 bez ułożenia.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . .  . dnia . . . .  19 
Podpis i miejsce zamieszkania).

L cz. E. 1145 3 (17) (2673 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Gahlingera w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 81 marca 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relieytacya 
1/4 części realności lwh. 84 ks. gr. gm. 
kat. Serednica pod Nr. kat. 83 wraz z przy- 
należuośeią, składającą się z mieszkalnego 
budynku.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 419 kor., część -przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 235 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 18 marca 1909.

L. cz, E. 1267/8 (6) (2650 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tadeusza Popławskiego, 
dzierżawcy dóbr w Pnikucie, zastąpionego 
przez adw. dr. W. Godlewskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 21 maja 1909 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17 w Krakowcu licytacya realności lwh. 
727 ks. g r  gm. kat. Krakowiec objętej, wy­
znaniowej gminy izraelickiej w Krakowcu 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 13.300 kor., przy­
należności zaś na 5800 kor.

Najniższa cena wynosi 9550 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nierucnomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17.

Tytułem kosztów za przedłożenie wa­
runków licytacyjnych przyznaje sie 8 kor. 
45 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 9 marca 1909.
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L. cz. E. 1824/8 (7) (2674 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Wenig w Ustrzykach, 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1909, o go­
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 144 ks. gr. gm. kat. Leszczo- 
wate wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 4900 kor., przynależności 
zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 3360 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatraluy, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 15 marca 1909.

L. cz. E. 147 9 (5) (2596)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Samuela Koenigsbucha, 
kupca w Dołach, odbędzie się dnia 29 kwie­
tnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 190 gm. kat. Jo- 
dłówka objętej, składającej się z parcel bu­
dowlanych lk. 121, 282 i grunt. lk. 901/1, 
905/1, 91.0/1, 913/1, 903/1, 904, 906/1, 907, 
909 1, 911 1, 912/1, 914/1, 908/1,' 1218/5 i 
1218 4 o łącznym obszarze 7 morgów 296 
sążni kwadr, ze stajni i stodoły drewnia­
nych.

Nieruchomość wystawiona na. licyta- 
cyę jest oceniona a to budynki na 400 kor., 
grunta n a )29j a  kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
ciężary w wartości 60 kor. — 2163 kor. 70 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. E. 388/9 (7) (2608)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chuny Frosta, kupca w Ko- 
smaczu, odbędzie się dnia 11 inaja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re ­
alności lwh. 1349 ks. gr. gin. kat. Kosmacz 
zobowiązanej własnej składającej sie z pgr. 
lk. 8189/1, 3140/1/3140/2,' 3148/1, 3143/3 
obsz. 3 m. 798 s.2 łąki w jednym kompleksie 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 15 fur krzewów, 5 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 2479 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 116 kor.

Najniższa cena wynosi 1730 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sie niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku, postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 11 marca 1909.

L. cz. E. VII. 1747/8 (6) (2604)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 czerwca J909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2 odbędzie się licytacya realności a) obj. 
lwh. 354 i b) połowy realności obj. lwh. 
356 gm. Osławy białe Andrija Szczerbiuka 
„Krywoho" własnych.

Nieruchomość ad a) oceniona na 2345 
kor., zaś jej przynależność na 126 kor. 40 
hal., zaś realność ad b) na 35 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1647 kor. 
60 hal., ad b) 23 kor. 34 hal.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 16 lutego 1909.

L. cz. E. 3738 8 (6) (2664)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Goldsteina, odbę­
dzie się dnia 23 kwietnia 1909 o godzinie

11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 48 w Złoczowie licy­
tacya 6/768 czyli 1/128 części realności lwh. 
137 ks. gr. gm. m. Złoczów bez przynale­
żności, składającej się z pb. 231 kamienicy 
jednopiątrowej od ulicy Sobieskiego i dru­
giej od ul. Klonowieza oraz budynku środko­
wego.

Nieruchomość ta t. j. 1/128 część wy­
stawiona na licytaeyę jest ocenioną na 205 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 103 koi-., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, iuaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie- przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16 marca 1909.

L. cz. E. 2506/8 (4) (2666)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya połowy realności objętej lwh. 3250 
ks. gr. gm. Jaworów, składającej się z par­
celi budowlanej i roli o obszarze 3 morgi 
838 ł/2 s .2 w niwie za Hadkami położonej 
wartości szacunkowej 1635 kor.

Najniższa cena wynosi 1090 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 206/9 (3) (2672)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya realno­
ści obj. lwh. 63 kg. gm Ruzdwiany składa­
jącej się z pg. 168/3 ogród obszaru 13 ar. 
99 m.2, pg. 349 obszaru 38 ar. 73 m.2 i 19 
ar. 36 m.2, pg. 636'1 obszaru 55 ar. 71. m.2 
nad rzeką Seret z lepianką słomą krytą, no ­
wą krytą słomą, stodołą murowaną i nową 
murowaną stajnią.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3698 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 2300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 4 marca 1909.

L. cz. E. 1832 8 (5) (2670)
Na żądanie Grzegorza Kowalów cessyo- 

narjusza Salamona Katza, odbędzie się dnia 
30 marca 1909 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V. w Przemyślanach licytacya : I. 
połowy realności lwh. 920, I!. połowy real­
ności obj. lwh. 909 i III. całej realności lwh. 
186 gminy kat. Chlebowice świrskie wraz z 
przynależnościami składającemi się z chaty 
lepianki, stodoły, karmniku i piwnicy, oraz 
parć. gr. 49/2, 50/1 i 60/1, 1.078 2 i 620.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad I. lwh. 920 na 465 kor., ad
II. lwh. 909 na 25 kor., ad III. lwh. 186 na 
280 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 31.0 kor., 
ad II. 17 kor., ad III. 187 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 4 lutego 1909.

L. cz. E. 270S/8 (3) (2668)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1909 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7, 
licytacya połowy realności lwh. 375 ks. gr. 
Siedliska składającej się z połowy chaty 
wiejskiej z drzewa miękkiego zbudowanej, 
gliną wylepionej i ze stodoły oraz z ogrodu 
o 3 ar. 45x/2 m., roli 26 ar. 52 ̂  m. i łąk 
o 30 ar. 46 m , wartości szacunkowej 1000 
koron.

Najniższa cena wynosi 667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E. 3131 8 (2) (2696)
E d y k t.

Na żądanie Towarzyswa zaliczkowego 
w Kornarnie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1909 o godzinie 10 przed południem vr są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31, 
licytacya 12/64 części posiadłości lwh. 258 
gm. Chłopy, Marcina i Elżbiety Warzochów, 
całej posiadłości lwh. 603 gminy Chłopy, 
Elżbiety Warzecha i 1/4 części lwh. 424 gm. 
Chłopy Marcina Warzochy własnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 4529 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 3180 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 31.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 6 marca 1909. '

L. cz. E. 1925/8 (6) (2699)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Łozy obecnie Idawei- 
che przez i do rąk p. dr. Schorra adw. w 
Pruchniku, odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biurze rozpraw karnych 
relicytacya: ad I. 1/2 realności lwh. 104, 
ad II. 1/2 realności lwh. 386 gm. Czela- 
tyce.

Nieruchomość ad I. jest ocenioną na 
75 kor., a 1/2 przynależności na 240 kor.,
ad II. na 300 kor, 1/2 przynależności zaś na
150 kor.

Najniższa cena wynosi . ad I. 170 kor.; 
ad II. 300 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E. 2631/8 (5) (2667)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1909 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 7, 
licytacya realności objętych lwh. 612 i 4849 
ks. gr. gm. Jaworów z których pierwsza re­
alność składa się z pgr. 10.461 ogrodu o 
obszarze 1 ara 62 m .2, druga realność skła­
da się z pbud. 1217/2 o obszarze 4 ar. 93 
m.2, na której stoi dom drzewniany i komór­
ka, łącznej wartości szacunkowej 1010 kor.

Najniższa cena wynosi 505 kor., P0' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki liytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m°' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 5 marca 1909.

Kon Kurs a.
L. 1098/09 (2512 3 - 3 )

K o n  k u r  s.
Celem obsadzenia opróżnionej posad, 

inspektora policyi przy tutejszym magistra­
cie z płacą roczną w kwocie 1200 kor., do­
datkiem na mieszkanie rocznie 240 kor. i pa 
umundurowanie w kwocie 100 kor. rozpisuj0 
się niniejszem konkurs z terminem wnosze- 
nia podań do dnia 15 kwietnia 1909.

Ubiegający sie o powyższą posadę win­
ni dołączyć do podania własnoręcznie napi­
sanego następujące dowody:

1. iż nie przekroczyli 40 lat wieku,
2. świadectwo zdrowia,
3. wykazać przebieg życia,
4. kwalifikaeyę wymaganą r o z p o r z ą d z e ­

niem Wydziału krajowego z dnia 29 maJa 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr.,

5. obywatelstwa austryackiego, znaJ0' 
mość języków krajowych, nieskazitelnego 
charakteru i uregulowanych stosunków ma' 
jątkowych.

Magistrat król. wol. miasta.
Krosno, dnia 15 marca 1909.

L. 748 (2511 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Łańcuę1̂  
ogłasza niniejszem konkurs na posadę or°' 
goinistrza.

Do posady tej przywiązane są nastę 
pujące pobory:

a) stała roczna płaca 1.200 kor., eWfiU 
tualnie 1440 kor.;

b) ryczałt na objazdy 800 kor., °weI1 
tualnie 1000 kor. ^

Kandydaci ubiegający się o P^ogg 
winni wnieść najdalej do 5 kwietnia 1 
do Wydziału powiatowego w Łańcucie p° 
nie, do którego należy dołączyć: -

1. metrykę urodzenia na dow ód ufco 
czenia 24, a nie przekroczenia 42 lat źycl >

2. świadectwo zdrowia, , ,
3. świadectwo ukończenia niższej s® 

ły średniej, lnb świadectwo ukończenia s® , 
ły przemysłowej, lub też świadectwo uko■ 
czenia szkoły dla konduktorów drogowy 
przy Wydziale krajowym, , .

4. ponadto wykaże się k a n d y d a t o w i  

dectwem odbycia odpowiedniej praktyki pr J 
budowie i konserwacji dróg i mostów.

Absolwenci szkoły przemysłowej, 
szkoły dla konduktorów przy Wydziale 
jowym mają pierwszeństwo. j.

Posada nadaną zostanie na rok pr° 
zorycznie, poczem nastąpi stabilizacya.

Łańcut, dnia 16 marca 1909.
Z Prezydyum Wydziału powiatowego- 
Sekretarz: Zast. prezesa •

Kuliczkowski m. p. Żardecki m- P-
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L. Prez 661 4 W/9 (2581 8—8)

K o n k u r s .
Przy e. k. sądzie obwodowym w Koło­

myi są do obsadzenia dwie posady pomocni­
czych dozorczyń więźniów w domu więzien­
nym z płacą 2 kor. 40 hal. dziennie, ubra­
niem służbowem, dzienną porcyą chleba 500 
gramów i ewentualnem mieszkaniem służbo­
wem. Wymogi: nieprzekroczony 30 rok ży­
cia, w każdym razie fizyczna pełnoletność, 
stan wolny, lub bezdzietne wdowieństwo, 
świadectwo moralności, świadectwo szkolne 
ze znajomością języków krajowych, czytynia, 
pisania, rachunków i pojedynczych robót rę 
cznych.

Udokumentowane podania należy wnieść 
najdalej do końca marca b. r. do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 15 marca 1909.

L. Prez. XIII. 30909 (2573 8—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania z trzech zapomóg w 
kwotach 200 kor., 100 kor. i 50 kor. na 
fok 1909 z fundacyi jubileuszowej im. Cesa­
rza Franciszka Józefa I., przeznaczonej dla 
c- k. galic. straży skarbowej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

O zapomogę tę mogą się ubiegać człon­
kowie straży skarbowej (nie urzędnicy), bez 
różnicy stopnia i stanu, którzy z powodu 
słabości potrzebują dłuższej kuracyi bądź w 
domu, bądź w zakładzie leczniczym, lub w 
miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo wy­
dane przez c. k. lekarza powiatowego w po­
świadczenie Zwierzchności gminnej eo do 
stosunków rodzinnych i majątkowych kornpe- 
tcutów, tudzież w poświadczenie bezpośre­
dniej władzy przełożonej, stwierdzające ran­
gę i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby, należy wnosić nie na ręce przełożo­
nej władzy, lecz wprost do protokołu poda- 
wczego c. k. Namiestnictwa w ciągu czte- 
rech tygodni licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia konkursu w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej11.

Podania niedpowiadające wszystkim po­
wyższym warunkom konkursowym będą zwro­
t n e  petentom jako bezprzedmiotowe.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 15 marca 1909.

Ł- W. kr. 27.920 (2621)
K o n k n r  s.

Wydział krajowy Królestwa Galicy i i 
^odomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po 
sadę dyrektora szpitala powszechnego w Zy- 
Wcu z płacą 1600 (tysiąa sześćset) koron ro­
cznie.

Posada ta nadaną będzie stale po u- 
Pływie roku służby prowizorycznej odpowia­
dającej wszelkim warunkom należytego peł- 
dmnia obowiązków i połączona jest z pra­
wem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
?la być wniesione najpóźniej do 15 kwietnia 
1-909 -wprost do Wydziału krajowego, wzglę- 
?bie za pośrednictwem -właściwej władzy, 
leżeli kandydat pozostaje w służbie publi- 
,Zn®j, zamieścić należy krótki opis przebiega 
Ma, dołączając dyplom doktora wszech 

lekarskich jednego z uniwersytetów 
~ł°narchii austryackiej, metrykę urodzenia 
I a dowód, że kandydat nie przekroczył 40 

&ycia, tudzież inne świadectwa lub doku- 
ynta wykazujące znajomość języków krajo- 
yeh, uzdolnienie i dotychczasową działal- 
, sc kandydata a w szczególności znajomość 
^mistracyi szpitalnej.

We Lwowie, dnia 12 marca 1909.
Piotrowski.

L' p rez. 863 4/9 (13) (2651)
K o n k u r s .

We PrzJ  domu więziennym sądu obwodo- 
sv(j=° w Jaśle są do obsadzenia dwie nowo 
jjy^Hńzowane posady dozorczyń więzien-

800 i®0 posad tych przywiązaną jest płaca 
Wy. p 0r- rocznie z prawem postąpienia na 
2 4 0 ^  stopień płacy, dodatek aktywalny 
p0r k°)\, ubranie służbowe, oraz dziennie 

^  chleba ważąca 500 gramów. 
kaza  ̂ ooipetentki mają dokumentami wy-

Ł  obywatelstwo austryackie,
Przet najmniej lat 24, jednak nie

roczony 30 rok życia,
^  dobry stan zdrowia,

dotychczasowe nieposzlakowane życie, 
^ etistw ^ d z ie tn o ść ,  stan wolny, lub wdo-

O 5
fila, y.;' zpajomość języka polskiego, czyta- 
r°bóf u an*a) rachunków, oraz pojedynczych 

*°kiecych.
1® Urze/ P ! u,czone są krewne, lub powinowa- 
tdtei«,a *ów, sług, lub dozorców więźniów 

J Z6So sądu.

Należycie udokumentowane podania o 
powyższe dwie posady wnosić należy do tu­
tejszego Prezydyum najdalej do dnia 22 
kwietnia 1909.

Posady powyższe będą na razie obsa­
dzone prowizorycznie pomocniczemi dozor- 
czyniami więziennymi, które pobierać będą 
wynagrodzenie po 2 kor. 40 hal., dziennie 
oraz otrzymają pomieszczenie w domu wię­
ziennym.

Pomocnicza dozorczyni więzienna bę­
dzie mogła po roku, a najdalej po dwóch 
latach uzyskać w razie zadawalającej służby, 
bez ponownego ubiegania się, stałą posadę 
dozorczyni więziennej na warunkach powyżej 
podanych.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 19 marca 1909.

L. 31.122 (2624)
K o n k u r s  

celem obsadzenia w obrębie e. k. gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jednej 
ewentualnie więcej posad starszych zarządców 
podatkowych w VIII. klasie rangi, czterech 
ewentualnie więcej posad zarządców podatko­
wych w IX. klasie rangi, tudzież jednej 
ewentualnie więcej posad ofieyałów podatko­
wych w X. klasie rangi z systemizowanyini 
poborami służbowymi.

Kompetenci o jedną z powyższych po­
sad mają wnieść swe należycie udokumento­
wane podania w przeciągu czterech tjgodni 
przepisaną drogą służbową do c. k. krajowej 
Dyrekcjy skarbu we Lwowie, udowadniając, 
że posiadają przepisane wymogi, a w szcze­
gólności, że złożyli z dobrym postępem egza­
min przepisany dla służby przy urzędach po­
datkowych, oraz ze władają językami krajo­
wymi i językiem niemieckim w mowie i 
piśmie.

Eównież winni kompetenci podać, czy 
są spokrewnieni, względnie spowinowaceni, 
w jakim stopniu i z którymi urzędnikami 
skarbowymi, tego kraju, w czynnej służbie 
pozostającymi.

O. k. galic. krajowa Dyrekoya skarbu. 
Lwów, dnia 16 marca 1909.

L. Prez. 836/9 (4) (2588 1—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanyini poborami i 
umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 iipca 1872 1. 98 
Dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 30 kwietnia 1909 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1909.

(2683 1 - 3 )
K o n k u r s

Na mocy uchwały Eady miejskiej w 
Kańczudze z dnia 18 marca 1909 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę weteryna­
rza miejskiego w Kańczudze.

Kandydaci ubiegający się o tę. posadę 
winni wnieść najdalej do 30 kwietnia b. r. 
na rece Zwierzchności gminnej w Kańczudze 
należycie udokumentowane podanie do któ­
rego prócz świadectwa z odbytych egzami­
nów fachowych, muszą dołączyć:

1. metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat skończył lat 24 a nie przekroczył 
42 roku życia;

2. świadectwo dotychczasowego zajęcia.
Do posady tej przywiązana jest płaca

1200 kor.
Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 

zobowiążą się prowadzić rachunkowość miej­
ską gminną i wykażą się na dowód świa­
dectwem z rachunkowości gminnej ewen­
tualnie zobowiąże się do roku egzamin z ra­
chunkowości złożyć.

Za prowadzenie tej rachunkowości prze­
znacza się wynagrodzenie w kwocie 300 
koron.

Zwierzchność gminna.
Kańczuga, dnia 19 marca 1909.

Burmistrz: 
Świstek m. p.

Upadłości.
L. cz. S. 1/9 (1) (2477 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Ezeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Da­
wida Turteltauba w Podzwierzyńcu ad Łańcut.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
Mieczysława Kozaka w Łańcucie zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Aleksandra Herbsta w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 marca 1909, 
godzina 10 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie), przedłożyli doku­

menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Łańcucie najdalej do dnia 15 kwie 
tnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 29 kwietnia 1909, godz. 9 30 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo, 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie, wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się. 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają, w. 
obrębie lub w pobliżu tegoż sądu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 15 marca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 78/9 (1) (2563 3 -3 )

E d y k t .
Przeciw Tekli Eybaczek której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Nowemsiole przez 
Katarzynę Eybaczek zam. Zagórską pozew o 
uznanie prawa własności połowy ciała hip. 
Iwh. 7 i gminy Obodówka dotąd na rzecz 
Tekli Eybaczek zapisanej na rzecz powódki.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną, audyeneya do ustnej rozprawy proceso­
wej na dzień 1 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli Eybaczek ustanawia 
się pana Antoniego Sierotę w Obodówce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowesioło, dnia 12 marca 1909.

L. cz. C. II. 37/9 ' (2567 3—3)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Euchli Eeizli Schein i Feigi Sehein, tu­
dzież przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po bł. p. Icku Schein, Chanie zam. Safrin, 
Etli Schein, Zipie Schein córce Leizora i 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Eeizli 
Schein córce Leizora. której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Mosesa 
Scheina w Turce pozew na dniu 20 stycznia 
1909 do 1. cz. G. II. 37/9 o uznanie prawa 
własności do 5,7 części realności lwh. 756 
ks. gr. gm. Turka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 31 marca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sali roz­
praw biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw I. masy spad­
kowej po Icku Schein ustanawia się Mojże­
sza Scheina młodszego II. a celem strzeże­
nia praw reszty kurandów, ustanawia się 
Munischa Scheina w Turce, kuratorem.

Ci kuratorowie zastępywać będą wyż 
wymienionych kurandów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki Euchla Eeizla, Feiga i Eeizla Schein 
córka Leizora w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują, oraz dopóki po 
bł. p. Icku Schein, Chanie zam. Safrin, Etli 
Schein i po Zippie Schein córce Leizora 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną nie 
zostanie i spadek po nich objęty nie zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 20 stycznia 1909.

L. cz. O. 107,9 (1) (2609 3 - 3 )
E d y k t .

W sprawie Józefa Halbiny w Jaworznie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym

w Jaworznie przeciw Mikołajowi Halbinie ó 
160 kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 

i 27 lutego 1909 liczba czynności O. 107/9(1), 
pozew do rozprawy na dzień 23 marca 1909 
o godz. 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Halbin pizebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa­
na adw. dr. Fruchthandlera w Jaworznie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Miko­
łaja Halbing w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 27 lutego 1909.

L. cz, C. IV. 86/9 (1) (2547 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Sehreiberowi które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bo­
chni przez Mariem Zollmannową pozew o 
300 kor. 66 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 marca 1909 o godzinie 
Tl przed południem w sali Nr. 12 w sądzie 
niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Popiela adwokata w 
Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 15 marca 1909.

L. Prez. 6978 (2681 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Artur Pędracki 
c. k. notaryusz w Tu/ce wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 29 października 1908 1. 29588 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Sanoku z dniem 31 marca 1909 z urzę­
dowania w Turce ustępuje, a dnia 2 kwie­
tnia 1909 urzędowanie w Sanoku obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 13 marca 1909.

L. Prez. 6509 (2680 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Michał Daniło- 
wicz c. k. notaryusz w Birczy wskutek przy­
zwolonego' reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 29 października 1908 L. 
29588 przeniesienia go na urząd c. k. nota­
ryusza w Turce z dniem 31 marca 1909 
z urzędowania w Birczy ustępuje, a dnia 3 
kwietnia 1909 urzędowanie w Turce obej­
muje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 13 marca 1909.

L. cz. O w. 150/9 (3) (2536)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Węgrzynowi które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Wado­
wicach przez Eudolfa Haberfelda pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Wę­
grzyna ustanawia się paua dr. Franciszka 
Górę adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 13 marca 1909.

L. cz. O. XXIV. 130/9 (3) (2688)
E d y k t .

Przeciw dr. Stanisławowi Lewickiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Braci Mund pozew o 115 kor. 
10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26 marca 1909 o go­
dzinie 11, sala 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Barucha Witlina, adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV.

Lwów, dnia 11 marca 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 13. do 20. marca 1909.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Husiatyn

Przemyślany

Krogulec ob. dw. (1 zagr.), Wasylkowce gm. i ob.
dw. (3 zagr.);

Wołków ob. dw. (2 zagr.);

Wąglik Borszczów
Mielec

Filipkowce (1 zagr.); 
Padew (1 zagr.);

Nosacizna Borszczów Łanowce ob. dw. (2 zagr.);

Parchy

Brzeżany 
Gródek jagieł. 
Jaworów

Podhajce
Sanok
Stanisławów
Stryj
Zaleszczyki
Żółkiew

Kurzany ob. dw. (1 zagr.);
KaraczynóW (1 zagr.), Eodatycze (1 zagr.); 
Nahaczów ob. dw. (1 zagr), Eogóżno ob. dw.

(1 zagr.), Tuczapy (2 zagr.);
Szwejków ob. dw. (1 zagr.);
Falejówka ob. dw. (1 zagr.);
Kryłoś (1 zagr.);
Grabowiec (1 zagr.);
Sinków ob. dw. (1 zagr.);
Żełdec ob. dw. (1 zagr.);

Szelestnica Kosów Białoberezka (1 zagr.);

Eóża świń

Cieszanów

Łańcut
Bawa
Bohatyn
Tarnów
Zbaraż

Felsendorf (1 zagr), Oleszyce stare (1 zagr.), Euda 
rożaniecka ob. dw. (1 zagr.) ;

Staremiasto (1 zagr.);
Choronów (1 zagr.);
Załuże (1 zagr.);
Skrzyszów (1 zagr.);
Szyły ob. dw. (1 zagr.);

Pomór świń

Biała
Bochnia
Cieszanów
Kolbuszowa
Limanowa
Pilzno
Stanisławów
Żółkiew

Bestwinka (2 zagr ) ;
Zawada ob. dw. (1 zagr.) ;
Basznia dolna ob. dw. (1 zagr.), Nowesioło (1 zagr.); 
Sokołów (1 zagr.) ;
Starawieś ob. dw. (1 zagr.);
Zassów ob. dw. (1 zagr.);
Wodniki ob. dw. (1 zagr.) ;
Udnów (7 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Buczacz
Doliaa
Drohobycz
Mielec
Przemyślany
Bopezzyce
Tarnów

Straconka;
Buczacz;
Czołhany (1 zagr.);
Michałowice (1 zagr.);
Mielec;
Gliniany ob. dw. (1 zagr.);
Osieka (1 zagr.);
Głów; Gromnik (1 zagr.), Ezędzin (1 zagr,).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 20. marca 1909.

L. ez. 0. I. 56/9 (1) (2566 1—B)
Przeciw Grzegorzowi Heś synowi Mi­

chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Skałaeie przez Marcina Głucha pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
pg. lk. 54/1 i 55/1 kg. Bożyska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Pańka Kłaka w Faszczówce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 10 marca 1909.

L. ez. Cg. I. 90/9 (1) (2663 1—3)
E d y k t .

Przeciw Antoninie Pazdon której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez nielet. Jana, Maryę, Bronisławę, An­
toniego, Ludwika i Michalinę Sąjów do rąk 
matki Kunegundy l-o feajowej, 2-o Mazuro­
wej w Hucie przedborskiej, pozew o uzna­
nie, że powodowie w spadku po Eozalii Sa- 
jowej w zachowku pokrzywdzeni zostali i 
zapłatę 1818 kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 1 kwietnia 1909 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniny Pazdon 
ustanawia się pana adwokata ar. Sołtysika 
w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
tomnę^ Pazdon w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Ezeszów, dnia 28 lutego 1909.

L. cz. C. III. 88, C. III. 89 (9) (2562)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi i Hani Mendlerom 
z Nowego Targu których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez Annę Kem- 
pler z Białki pozew o 1100 kor. zpn"

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 20 kwietnia 1909
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Geisslera w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, dnia 15 marca 1909.

L. cz. C. 327/8 (2) (2646)
Przeciw Annie ze Skibów Sitnikowej 

i Franciszce ze Skibów Twarogowej żonie 
Michała z Glinika średniego których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Frysztaku przez 
Maryannę Skibową pozew o 600-kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30 kwietnia 1909 
o 9 godzinie b. 2.

Celem strzeżenia praw Anny ze Ski­
bów Sitnikowej i Franciszki ze Skibów Twa­
rogowej z Glinika średniego ustanawia się 
pana Michała Kordaszewskiego c. k. nota- 
ryusza w Frysztaku, kuratorem.

Tenże kurator' zastępować będzie po- 
wyż wymienione w .rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 17 marca 1909.

L. cz. C. II. 78/9 (1) (2678)
E d y k t .

Przeciw Walentemu Śliwie z Pogwi- 
zdowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wiśniczu przez Stanisława Babicza i sp. 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 109 gm. Pogwizdów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 marca 1909 o godz. 11 
rano, sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Śliwy Walente­
go ustanawia się pana Jędrzeja Śliwę w Po- 
gwizdowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swo- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 4 marca 1909.

L. cz. Cg. II. 119/9 (1) (2656)
Przeciw nieobecnym Izraelowi Siegman- 

nowi, Eyfce Eubinstein, Eacheli Bubinslein, 
Scheindli Eubinstein, Abrahamowi Eubin­
stein, Majerowi Judzie Kohnowi, Abrahamo­
wi Baronowi, Maurycemu Ornsteinowi, Fel­
dze Czaczkesowej, Leibie Balabanowi, Zirli 
Leiblingerowej, Susslowi Morenbergowi i 
Breindli Kolischer przedtem we Lwowie, 
wniosła firma „Samuely i Landau“ dom 
bankowy we Lwowie przez adwokata dr. 
Klemensa Sokala we Lwowie, skargę o wy­
kreślenie ciężarów hipotecznych z realności 
obj. wyk. hip. 1. 172 II. dz. ks. gr. gminy 
kat. miasta Lwowa.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
8 kwietnia 1909 o godzinie 8'30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 32.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Józef Eaa- 
be we Lwowie, będzie ich zastępywał dopo- 
Eąd w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat II. 
Lwów, dnia 14 marca 1909.

L. cz. Cw. 768/9 (1) (2590)
E d y k t .

Przeciw Janowi Czerwonowskiemu któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do Cj» k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Jana Kominowskiego w Ko- 
pyczyńcach pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 5 marca 1909 1. cz. Cw. 
768/9 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Czerwonowskiego 
ustanawia się pana adw. dr. Bosena w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sa.d obwodowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 5 marca 1909.

L. cz. Cw. II. 204/9 (3) (2584)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi Hollandrowi i Her­
manowi Goldblumowi, których miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako­
wie przez krakowski Bank komercyalny w 
Krakowie pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 4 lutego 1909 Cw. II. 204/9 (1).

Celem strzeżenia praw Henryka Hol- 
landra i Hermana Goldbluma ustanawia się 
pana adw. dr. Daniela Vorzimmera w Kra­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 10 lutego 1909.

L. cz. Cw. III. 105/9 (1) (2583)
E d y k t .

Przeciw p. Majerowi Melzerowi, 'które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu kraj. jako handl. w 
Krakowie przez Powszechny Związek kredy­
towy w Podgórzu pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 16 
stycznia 1909 do 1. cz. Cw. III. 105/9 (1) 
wekslowy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Majera Melzera

ustanawia się pana dr. Józefa Steinberga 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maje­
ra Melzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział' III.

Kraków, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. Cg. I. 49/9 (1) (2692)
E d y k t .

Przeciw Maryanowi Ignacemu Borkow­
skiemu z Poburzan, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w .Złoczowie przez Maryę z 
Fedewiczów Borkowskiej w Starym Sączu 
pozew o rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye pojedyncze w tut. sądzie na 22 
marca, 29 marca i 5 kwietnia 1909 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maryana Igna­
cego Borkowskiego ustanawia się pana dr3 
Bothenberga, adwokata w Złoczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryana Ignacego Borkowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwndowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Cw. 263,9 (2) (2478)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Ołeksyn, synowi Hna- 
ta z Nowosiółek, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Glinianach pozew o 400 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 13 lutego 1909 1. cz. Cw- 
263/9 (1)

Celem strzeżenia praw Iwana Ołeksyn, 
syna Hnata, ustanawia się pana dr. I. Mit- 
telmanna, adw. w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Ołeksyn, syna Hnata w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopók* 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 1 marca 1909.

L. cz. 0. I. 56,9 (1) (2569)
E d y k t .

Przeciw Beile Beisner i tow., której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony po­
stał do c. k. sądu powiatowego w Wojnił0' 
wie przez Samsona Eedischa z Wojniło^? 
pozew o zniesienie współwłasności realność 
lwh. 80 gminy Dubowica zpn.

Celem strzeżenia praw niewiadomej/ 
miejsca pobytu Beili Beisner,| ustanawia Si? 
pana c. k. not. Aleksandra Dziedzickiego ^  
Wojniłowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben? 
Beiner w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sb 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojniłów, dnia 12 marca 1909.

31, 64 (2589)
® a£ !. f. SanbeS* a is  sprejjgeridjt tu 

Ijat m it bem (Srfemttnijfe nom 13 SDłarj 1909, T ' 
7 9, bie SBeitemcrbrcitung ber -Eummer 5 „
iit SBien erfd jn im ibra 3 cLfc£)rift: „® ED „nlt 
nom 10 SSJłarj 1909 megen ber ©tellett )> 
„©eib iljr jo ? "  h i §  jun t © djlujfe bc§ © ebw  _  
„SPfaffentum", tiou „SJraujjen in" bis na11?  * 
jełjcn", nou ,,©8 m are" bis „nim m er mat) ' 
oon „bcttn im aubcren" bis „Ijerangcmagt 1 
ben", non „2Ba3 tatcu" bis „Sum peri?", ^  

ijt bełamiU big „jo mag nid)t" uub » . 
ijt befannt" bi§ „23onjen“ be§ S lrtifelS : « f 
23eid)ttioter=jRegiment“ ; mm „ber im  niu 
ger" bis „^ iu śb ld ttd jen"  uub non „Mn§ ,ut ^  
bas" biś> „Śtugenblid" beg SlrtifclS: J 1." 
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mogen'1 bc§ @ebidjtv§ „ 3 um nn ten  2u tcl ^
be£ S3ruber§ ©robian" nad) 
unb 303 ©t. nerboten.

63, 6'4,

3)a8. f. f. D6erIanbeSgertdjt in 5Bra9 $  
mit bem (Srfcnutnijje nom 9 9JMrj 190‘jt ^  
113/9, bie SBeiterberbreititug be» in ^  
aufgegriffenett SBIalateS oljne SlufjcfitiT g . 
gimnub mit ben SBorten: „P. T. Ces 
uttb oljne Slngabe beS ©rucfortcs, bcS *> . §
nnb SSerlegerS megen bcjjen SnjjnlteS 
302 ©t @. nerboten.
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2)a§ ! . f. 2anbe§* alg ^rejjgeriĄt in $rag  
wt mit bem Erfenntniffe bom i5  SDtarj 1909, 
■Pt. I. 226/9, bie 2Bcilcrtocrbreitung ber SRuntnter 
H ber .geitfdjrift: „@ebfttoel)r'' bont 12 SDłćirj 
1909 megeit ber ©telle non „SDłan faun ficf)" 

„ber Eittfitnbigung f)arct" be» UlrtifelS: 
|®eiue micijtigen ©ritnbe" — „Etn Epilog jur 
"ffiirc 4?iIśSiter'‘ nad) § 300 @t. ®. nerboten.

®a» f. f. SaitbeS ais IjSrefjgenćbt in 5|Srag 
|f>t mit bem Erfenntniffe nom ió  KRarj 1909, 
Pt. I. 228 9, bie SBeiterberbreitung ber IRunt* 
^tr 10 ber ; „Eude Proudy" nom
1  ̂ SRdrj 1909 toegen ber ©telle non „provadi 
®e“ bi§ „pate pres devate“ be§ Ulrtifelg: „Z 
Nelahnzevse“ nad) Slrtifcl III. beg ©efejąeg 
botn 17 ©ejcmber 1862, IR. ®. 181. IRr. 8 cx 
1363, nerboten.

2)ag !. !. Sanbeg* alg IjSrefjgericljt in 
Prag fyat mit bem Erfentniffe nom 15 SRfirj 
1909, 5|Sr. I. 227/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Pummer 11 ber geitfdjrift: „Rozwoj" nom 12 
Pfdr-i 1909 megen ber ©telle non ,.dovadil 

sve zadosti“ big „neni dosud odcineno“ 
lilrtifelg: „Pevise?“ nad) § 300 ©t. ©• 

bttboten________ __________

®ag f. f. Sanbeg* alg Skefjgertdjt in
Prag Ijat mit bem Erfenntniffe nom 15 ŚRiirg 
l9( 9, Ifk. I. 225/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Puutmer 6 ber ^eitjdjrift; „Młynarska Listy" 
bom 15 SRarj 1909 toegen ber ©tcllen non 
»E^uiha ti jen" big „lid odiran" beg 21rii* 
lei§ : „Proc jsemsocial" nnb bott „A ty zni- 
ten“ big „tento krasny svet“ be» Slrtifelg:
»ilepobiti“ nad) § 122 a nttb 302 ©t. ®.
berboten.

f. f. Sreig* alg iprejjgeridjt in
Priip Ijat mit bem Erfenntniffe nom 15 SRdrj 
1909, jjJr. 14 9, bie SBeiterberbreitung ber IRum* 
b>er 1 ber 3 ê i’c^rift; „Hornieke Listy" bom 
12 SJiiirg 1909 tnegen ber ©telle non „Teto 
Pripravna prąci" big „delnici pred sebou" 

Slrtifelg; „Prima akce" ttttb bon „Proto 
bpozornujeme" big „rydelartymi penezi" ber 
“fotij: „Z Komotan" nad) § 5, 222 nnb 302 

@. berboten.

®ag f. f. ^rei§= alg iprefjgeridjt in 
Pjfrt t)at mit bem Erfenntniffe bom 15 HRdrj 
909, $ r . 10/9, bie SBeiterberbreitung ber IRum* 

12 ber geitfdjrift; „®eutfd) Sioljmerinalb" 
„bm 14 SJJiarj 1909 tnegen beg Slrtifelg : „2)eu* 
luje ©Icidjgiiltigfeit" in ber ©telle bon „©eit 
' tnt9en" big „Sft)bra’g" nać) § 302 ©t. @. 
berboten. __________

s,. ®ag f. 1. Sanbeg= al§ ipre^gerictit in 
uu'. t)at mit ber Erfenntnijfe nom 16 SOłarg

ę« Itr. 1. 15/9, bie SBciteroerbreitnng ber 
“mmer 10 ber ^mtjdjrift: „®eutfdjeg @itb= 

^%erblatt" „nom 12 SDlarj 1909 toegen ber 
[p , e nnn „£)fterreid)g S/nifer" bis „ju erjic^ 

n ' beg Slrtifelź: „®er Sriegglarut unb leiit/> V
îtbe" naĄ § 63 ©t. ®. nerboten.

to „ ®aS f. f. Sanbeg alg ^rejjgeridjt in 
i qc.u/>n bat mit bem Erfenntniffe nom 16 ffla ą  
ni .19, $[3r. I  16 9, bie SBeiterberbreitung ber 
,j0 Q9t p r  Dcttmmer 72 ber geitjcbrift: '  „Li- 

Ve Noviny“ „Beletristicka priloha Lido- 
(Jch NoviiL“ bom 13 SEarj 19'■ 9 tnegen ber 
a, He bon „Nepotrebuji odpusteni" bil „vse- 

.J  lidske slzy" beg Slrtitelg: „Pred syita- 
m nad) § 122 ©t. ©. nerboten.

Sar 1- 1- ®relg=: alg ^ncfigeridjt in 
^  £)at mit bem Erfenntniffe bom 15 DJldrj 
9ł„ ' ®- 3- 2/9, bie SBeiterberbreitung ber
w muter 11 ber 3ctfd)ńft: „HIasy ze zapadni 
tiJ śay r  pom 12 SHiarg 1909 tnegen beg Str= 
in ,S: „Zide a volby do obchodni komory" 

©telle non „Nekteri mistni zide" big
«nh 8 ridit kroky sve“ nadl § 202 ®-
lOn^ J  ak i i’62 ©efefeeg bom 26 ^ditner 

' ®. 331. SEr. 18, nerboten.

SI. 65 (2625)
2)ag f. f. Sanbeg-- alg ifSrefśgcridft in 

Sirieft bot mit bem Erfenntniffe bom 15 SEarj 
1909, ipr. IX. 30/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Dhtmmer 151 ber Sńtfdjrift; „L’Emancipazio- 
n e“ bom 13 SDićirg 1909 tnegen ber ©telle bon 
„Che dire invece“ big „formeremo Popolo!" 
beg Slrtifelg: „Discutendo" tiacJ) § 65 a ©t. 
®. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg if?ref;gericbt in 
Slrieft bat mit bem Erfenntniffe nom 15 SDidrg 
1909, ipr. IX. 31'9, bie SBeiterberbreitung ber 
reftlidjen 22 Sieferungett beg Sieferunggtnerfeg: 
„La rivincita di Lissa". Grandę romanzo 
fantastico scritto e illustratto da Yambo. 
Casa editrice G. Scotti in Boma, beffen bor* 
angebenbe 16 Sieferungett bereitg mit bem Er* 
fentniffe beg E. f. Sanbeg* alg iprefigeridjteg in 
Slrie^t aom 16 Sluguft 1908, ipr. 73 8, mit 
bem SSerbote ber SBeiterbreitung belegt tnur* 
ben, nad) § 65 a @t. ®. fotnie gemdf) Strtifel 
IV. beg ©efe|eg bont 17 ®ejember 1862, 
fR. ®. 331. Bfr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sreig* alg i|3re|gericbt iu Sb* 
Ĵflrbf) bat mit bem Erfenntniffe ńom 16 2Earj 

1909, tpt. IV. JL9,| bie SBeiterberbreitung ber 
■muter U  ber Seitfdfrift: „Hlasy Pokroku" 
®m 13 SJiarj 1909 luegett ber ©telle bon 

»Hkove zachwaty byrokraticke" bi§ „a svo- 
f]°|y naroda ceskeho?" big Strtifelg; „Sou- 

stihani red. Eydla" unb bott „Muz, ktery 
P°<lanim“ big jum ©d)luffe beg Strtitelg; „V 

min. predsedy Bienertha" nacb § 63, 
* unb 300 ©t ®. nerboten.

®aS f. f. ^reig* alg ifJreBgeridjt in 
Suitgbunjlau [jat mit bem Erfenntniffe bom 
17 SEarj 1909, $ r .  19/9, bie SBeiterberbrei* 
titng ber erften SBeilage ber Blummer 22 ber 
^eitfcbrift: „Mladoboleslavske Listy" bom 17 
2Edrj 1909 toegen beg 2(rtifel»: „Pripravy k 
valce?" nad) Slrtifel IX. beg ©efejjfg bom 17 
Sejember 1862 IR. ®. 331. 5Rr. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. f. ®reig= alg $refjgrid)t in JDlmii^ 
fjat mit bem Erfenntniffe bom 15 SCHdrg 1909, 
f$r. 26 9, bie SBeiterberbreitung ber SRummer 
11 ber 3 eEfd)rift: „Severni Morava“ bom 12 
2Rdrj 1909 tnegen ber Slrtifel: „Silperk (Ob- 
canskou zaloznu v Eude)“ ttrtb „Mohelnicti 
zivnostnici nemecti" nad) § 302 ©t. ($. ber* 
boteu. __________

®ag f. f. Sattbeg* alg ^refegeric^t in 
2/roppau l)at mit bem Erfenntniffe bom 17 
9Jcarj 1909 ,5|3r. IX 9/9, bie SBeuernerbreitung 
ber Slummer 32 ber .geitfdfrift; „®ie SBal)r£)eit" 
nom 20 SRarj 1907 tnegen ber ©telle bon 
„StRan fragt fid) bertbunbert" big „in ifhtlber 
benoanbelt" beg Ślrtifelg: „®ie 33olognefer ^la* 
fdje" nad) § 64 ©t. berboten

PUn- f. f. ®reig> alg $refjgerid)t in
]g0qm r  mit bem Erfenntniffe bont 15 Śliarj 

•Pt - V. 5/9, bie SBeiterberbreitung ber 
&latt" £ 60 bcr BeitfĄrift: „^naimer ®ag= 
bon ^  9Rdrj 1909 tnegen ber ©telle
tifffg". ,cC 9iS „feine lRitdfid)t" beg 31r*
®. berboten^^^6 nadj § 302

»Gazeta Lwowska11 Nr. 67 z

SŁ 66 (2654)
Sm SRatnen ©einer SDcajcftdt beg Saiferg!

®ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg Skefj* 
geriĄt bat mit bem Erfenntniffe bom 18 SRdrj 
1909. S[k XXXV. 62 9,3, auf Slntrag ber E. f. 
©taatgantoaltfd)aft erfannt, baff ber Std)alt beg 
in ber $olge 62 ber periobif^en ®rudfd)rift: 
„Slllbeutfidjeg 2/agblatt" bom 17 Senptonbeg 
(SRdrj) 2022 n. Bi. (1909), 7 Sat)rgang,„ auf 
©eite 1 entljaltenen Slrtifelg mit ber Uber* 
fdjrift: „Bella gerand alii, tu fel!x Austria 
nube!" itt feitter ©duje bag 3SergeEjen nadb § 
308 unb 310 ©t. &. begritnbe, unb eg mirb 
nad) § 493 ©t. )£. 0 .  bag 33crbot ber SBei* 
terberbreitung biefer ®rudfĄrift aulgefprocben, 
bie bott ber f. f. ©iaatganinaltfd)aft berfiigte 
33efd)lagnal)me nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt
unb nad) § 37 ^ r .  ®. auf bie 33ernid)tung 
ber faifierteu Ejęemplare erfannt.

SBtett, am 18 BRdrj 1909.

S)a8 f. f. ®reig* alg 5|3teBgcrtd)t tn Seitme* 
rif) l)at mit bem Erfenntniffe nom 18 BJidrj 
19t 9, )|3r. 29 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Błummer 33 ber $eitfd)rift: „81ttffig*Sarbi^er 
SSolfgjeitung" nom 17 SRdrj 1909 tuegett ber 
©telle bon „2htg 33ubapeft" big „Slbenbg ein* 
treffen'/ beg SKrttfelg; „Sie Ślrtegggefaf)r jtoi* 
fd)en Ófterreid) unb ©erbicn" naĄ Slrtifel IX. 
beg ©efefeeg bom 17 ®ejember 1862, IR. © 331. 
Bir 8 ex 1863, berboten.

2)ag E. f. ^!reig* alg Hkefjgcridd in 
t|3ilfen bat mit bem Erfenntniffe bont 18 ŚRdrj 
1^09, )^r. 23,9 bie SBeiterberbreitung ber Bittm* 
mer 6 ber 3atfd)rift: „Zemedelec" bom 16 
BRdrj 1909 tnegen ber ©telleit bon „A podru- 
kou techto hlasatelu" big „po pravu a spra- 
vedlnosti" unb bon „Tiscce mladych iuuzu" 
big „po cizim majetku" beg Slrtifelg; „Neza- 
b ijes! “ nad) § 65 a ©t. ©. berboten,

  f. E. ®retg* alg $refigrid)t in
S t̂fef Ejat mit bem Erfenntniffe botn 18 SRdrj 
1909, Spr. 11/9, bie SBeiterberbreitung ber 33ci* 
lage ber Biummer 11 ber .geitfcljrift; „Piseeke 
Listy" bom 17 BJidrj 1909 toegen beg Slrtifelg; 
„Valecny ruch r  Pisku" in ber ©telle bon 
„v utery v noci" big „ani dock-i" nad) 3Ir= 
tifel IX. beg ©efefjeg bom 17 ®ejember 1862 
IR. ®. 331. Btr. 8 ex 1863, nerboten.

®ag f. f. ®reig* alg ^refegeriĄt in 
Eattaro l)at mit bem Erfenntniffe bom 17 BRdrj 
1909, B3r. 5 9, bie SBeiterberbreitung ber Blum* 
mer 8 ber in EEjicago erfe^einenbett Scitfc^rift;

dnia 24 marca 1909.

„Bałkan" bom 23 $djruar 1909 na^  § 58 c, 
65 a ©t. ®. nerboten.

L. cz. Pr. 20/9 (2685)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 10 czasopisma „Monokl" 
z dnia 13 marca 1909 pod tytułem: 1. „Na 
ślizgawce", 2. „Spowiedź czynownika" od 
„Po północy" do „pary" i od „A jak" do 
„rgkg", i 3. „Tak mówi Knaker" od „Jaka 
jest" do końca, zawiera znamiona występku 
z § 516 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 11 marca 
1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 marca 1909.

L. cz. Pr. III. 19/9 (3) (2689)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 79 czasopisma „Głos 
Narodu" z dnia 20 marca 1909 artykuł pod 
tytułem: „Z bronią u nogi" zawiera w ustę­
pie rozpoczynającym się od wyrazów: „Z Bu­
dapesztu telegralują" a kończącym się wyra­
zami: „oddziały poczty polnej" oraz w ustę­
pie rozpoczynającym się od wyrazów: „Via 
Wrocław" a kończącym się wyrazami: „po­
wszechną mobilizacyę" (str. 2, łam 2 i 3 
znamiona występku z § 308 uk., oraz art. 
IX. ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzpp. 
z r. 1863, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu względnie inkryminowanych jego 
ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 21 marca 1909.

Spadki.
L. cz. A. 49/7 (2665)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­

dziców.
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za­

wiadamia, że w dniu 12 grudnia 1891 w Hu­
siatynie zmarł Izrael vel Srul Abraham Zorn 
berg bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą, prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Izaka Zornberga kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swoje prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 30 kwietnia 1908.

on mFirmy.
L. cz. Firm. 75/9 Eg. A. 84 (2420)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Korczyna.
Brzmienie firmy : Dzierżawa apteki „pod 

gwiazdą" w Korczynie.
Właściciel: Karol Horitza w Korczynie. 
Dzień w p isu : '8 marca 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 6 marca 1909.

H. en. Firm. 358/8 stow. I. 805 (2529)
B n n c (jńpMH 3ano6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTonapHmeHa.
BnucaHo po peecTpy 3apoÓKOBnx i 

rocnq^,apcKHX ciToBapanieHŁ.
Ocj,a,oK CTOBapautena: IIacTain,HHa. 
'Lipna 3ByuHTB: „OómecTBo rocno^ap- 

CKo-Kpe,a,HTOBe „CaMonoMon/B11 b Hac/ramn- 
hI, ofirgecTBO 3apeecTpoBaHe 3 oSneaceHoio 
nopyKoioL

r^aTa CTaTyiy: 22 cepnHH 1908.
IIpe^neT ni/yrpHGMCTBa: KynyBaTH, Hafi- 

MaTH rpyHTH i ńy^HHKH, yCTpOIOBaTH CK.ia- 
,a,H 3Hapji zaB rocno^apcKHx, npoBaflHTH pJiR 
cboix unemB ToprOBmo noTpiÓHOi /ina ąo - 
naiuHoro i piaBHnuoro rocno^apcTBa, npa- 
HHMaTH icaniTana ąah  ońopoTa 3a ycaoBae- 
hhm onpogeHTOBaHeM, /i,aBaTH anni c3oIm

aaeHan )i,emeBHx 1 npncTynHHx hoshuok  
p,aa ni/iHeceHa ix  rocnoflapcTBa a6o npo- 
MHcny.

Hac TpeBaHa HeoósKeHHH.
/(n p e K u n a : MaTBiii WanpaK, rocno^ap 

b HacTamaHi aKO cnpaBHHK, /fainTpo Mop- 
HHil, rocno^ap b HacTain;HHi an o  Kacaep i 
rpan/B H cbkIb , rocnoflap b llacTaui/Hiii, 
a x o  KHHroBo^enB.

n if l im c  (jńpMH (II . '!>.) : 06in;ecTBO
6ype  ni^nacyBaTH b to h  cnoció, in;o npa  
(fiipni o6in,ecTBa yMiin;eHi G ypyn, n i^ nu ca  
/!Box aaeHiB ynpaBaeHia.

OronomeHa yniigeH i ćyp yro  Ha npa- 
3HaaemH pjia  t o i  n ian Taojianl, Ha nonim e- 
Hifi Taó.iHni o6in,ecTBa a6o o^Hifi 3 aBBiB- 
ck h x la3eT.

HaeHiB : O/^eH ypiiJi b hh och tb  10
Kop., KOTpHH MOSKHa BMaTHTH MiCHHHHMH 
paTaMH HO 1 Kop.

Bi^Biua.iBHicTŁ ońneJKeHa ^0 5 KpoTHOi 
b h coth  3aaBaeHoro ypiaa..

BHHcy ĄHa 31 ciuHa 1909.
Hj. k. Cyp oKpyacHHH hko ToproBeaBHMH 

Biflflia II.
EepeacaHH, ahh: 19 ciuHa 1909.

H. en. Firm. 66/9 Stow. I. 323 (2480)
3m1hh i ^o^aTKH ^0 BnncaHnx Bace (fiipn 

CToBapmneHB.
BnncaHO ĵ,o peecTpy 3apońKOBHx i roc- 

no)i,apcKHX CTOBapnmeHB: .
OcInicTB CTOBapnineHa: IIoMopaHH.
‘L ipna 3ByunTB: „CniaKa oin;a^;HocTH 

i H03HH0K „Ha^;'ia“ b IIonopaH ax, cTOBapnme- 
H6 3apeecTpoBaHe 3 Heo6neaceHOio nopyicoio“.

3niHa CTaTyTy: Ha 3araaBHnx 3Óopax 
CTOBapnineHa 3 /i,Ha 29 nafloancTa 1908  
yxBaaeHo 3niHHTH ĄOTenepiuiHHH cTaTyT 3 

^Ha 19 aroToro 1905 b u/IaocTH Bi)i § 1 po 
73 s k  to  b npoTOKoai 3araaBHHx 3ÓopiB 3

29 na/ioaHCTa 1908 si^; § 1 po 60 03Ha-
aeHO.

IIpe^neT nip/npHencTBa po T enep: ypi- 
aaTH aaen an  ho3hhok, nprtHnaTii BKaa^KH 
om/a^HocTH i ni^HHpaTH TBopeHe cniaoic i 
3apo6KOBHX CTOBaBapHHieHB.

Ilen ep  : H,'iaeH) CTOBapnineHa e cno- 
ayuHTH rocno^apcKi cn an  cboix uaeHiB pjia 
ix  ^o6po6nTy b aKin i j a n  6ype cTOBapn- 
m eH e:

a) ypa^acyBaTH CKaap/n (nakaaHHn) 
Hapa^iB rocno^,apcKHX, HaB03iB, 36iara, Ha- 
cm a i HHnmx 3enaenaop;iB ^ aa  cbo!x aae-  
HiB Ta b Ix xoceH ;

6) npoBa^HTH p a a  CBo'ix uaemB Top- 
ro^aro cpe^CTBann hockhbh i npep/neTann 
HOTpioHnnn pjin  p/onamHoro i piaBunnono 
rocno^apcTBa, penecaa i n pon ncay cboix 
aaeH iB;

b)  3annaTH ca  nepeTBopioBaHen npo- 
ayKTiB rocno)i,apcKHx cbojx uaeHiB i npop/a- 
acnio BHTBOpiB cboix uaeH iB)

r) npnnnaTH KaniTaan po o6oporry 3a 
ycaoBaeH nn onpon/eHTOBaHeM;

ki yAiaaTH an ine CBoin aaeHan fleme- 
Bi i npncTynHnx ho3hhok Ha ni^neceiTe j'x 
rocuop/apcTBa aóo n p on ncay 5

p) KynoBaTH, apeH)iyBaTH i HannaTn 
kpyHTa i 6y^hhkh b njan Be^eHa cniaB- 
Horo rocno^apcTBa, cniaBHnnn cnaann  cboix 
naeHiB b ix xoceH.

I li^ n n c  ębipnn p/OTep/ep: Hpe^cip/aTfiaB 
3apa/iy 3raa/)Ho ero 3acTynHHK i op/en naeH 
s a p a ły .

I len ep  : ‘L ipny CTOBapnineHa Sy^yTB
BaacHo ni^nncyBaTH )i,box naeuiB ynpaBii 
CTOBapnineHa.

YnpaBa CTOBapnineHa nae cKaa^a,- 
t h  c a  3 Tpox aaem B, Bn6npaioHHx Hafl- 
3npaioHoio panoro CTOBapamena 3 noniac 
naemB CTOBapnmeHa Ha npoTar 3 aiT.

BncoKicTB yp/iaia ^OTenep: ^0 pecATL 
KopoH.

Bifl T enep : TaKoac no ^ecaTB KopoH.
OroaomeHa n oxo^an i Bi# CTOBapn- 

meHa SypyTh noniin/yBaHi Ha npn3uaueHiir 
Ha ce Taóann,n Ha óy^nm cy (aBOKaan) cto - 
BapnmeHa i b aBBiBCKin ^HeBHHKy „^l,iaoa. 

^aT a B n n cy : 20 aiOToro 1909.
Iij. k . Gyp OKpyacHHH hko ToproBeai.Hnn 

BiflĄia II.
3oaoniB, flHa 20 aioToro 1909.

H. en. Firm. 352/8 Stow- I. 395 (2419)
3niHH i ^o^aTKE ;̂o BnncaHnx Bace (fiipn 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b p eec ip i CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno)i,apcKHx:
O cI)i,ok CTOBapnmeHa: EopiuiB.
4>ipna 3Byhhtb : „CniaKa oin/a^HocTn

i H03nnoK b EopnmBi, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpOBaHe 3 HeoóneaceHoio nopyKOio‘<.

HaeHn /inpeKuni B ncT ynnan: .ZieB
Me^nHBCKnn, IsaH OTeu;eB i EpnHBKO JIohk.

HaeHn ^npeKuni B n ópam : IleTpo
7Kobtjox, rocno^ap b EopmoBi, KoncTaH- 
th h  IH np b EopmeBi i K npnao EaBHHB- 
CKnfi. rocno^ap b EopmeBi, a x o  naeHn 3:1- 
p a^y.

^aTa Bnncy: 27 rpy^Ha 1908.
I(. k. Gyp oKpyacHHH aKo ToproBeaBHnn 

B i/y iia  II,
EepeacaHH, )i,Ha 24 rpy/i,Ha 1908.
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L. cz. Firm. 86 Eg. A. I. 115 (2525)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „J. Ingwer“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 

teryałami drzewnymi i progami kolejowymi. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 15 lutego 1909.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14 lutego 1909.

L. cz. Firm. 204 Eg. A. I. 136 (2523)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Tuliusz Schrenzel i 

Spółka".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma 

szyn do pisania i przyborów do tychże.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 11 lutego 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Tn- 

liusz Schrenzel i Amalia Jolles we Lwowie.
Do zastępstwa uprawniony: każdy spól- 

nik samodzielnie.
Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 

brzmienie firmy przez któregobądź spólnika.
Dzień wpisu 15 lutego 1909.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 1Y.

Lwów, dnia 14 lutego 1909.

L. cz. Firm. 179 Eg. A. I. 139 (2524)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Inżynierowie Knaus 

et Czajkowski, przedsiębiorstwo robót elektro­
technicznych we Lwowie.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 29 stycznia 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Kon­
rad Knaus, Leszek Czajkowski, inżynierowie 
elektrotechnicy i Wilhelm Kajetanowicz, 
handlowiec, wszyscy we Lwowie.

Do zastępowania spółki uprawniony: 
każdy ze spólników samodzielnie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis jednego ze spólników.

Dzień wpisu: 22 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1909

L. cz. Firm. 20/9 Stow. I. 357 (2479)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank han­

dlowy i kredytowy w Złoczowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia z dnia 6 grudnia 1908 uchwalono zmie­
nić statut z 26 kwietnia 1906 w § 76 co do 
podziału czystego zysku.

1. Członkowie dyrekc.yi wystąpili: Fei- 
bisch Prager, który wydalił się ze Złoczo­
wa i miejsce jego pobytu nie jest wiadome.

2 Członkowie dyrekeyi wybrani : Wal­
ne zebranie członków stowarzyszenia z dnia 
6 grudnia 1908 wybrało w miejsce Feibi- 
scha Pragera członkiem dyrekeyi Leibę Ep- 
steina, kupca ze Złoczowa na czas do 26 
kwietnia 1912.

Data wpisu: 29 stycznia 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 29 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 174 Eg. A. I. 138 (2526)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Antoni E. Fleischl, 

pierwsza gal. pralnia parowa dla c. i k. 
wojska, zakład dla chemicznego czyszczenia 
i apretury we Lwowie, ul. św. Marcina 30“, 
po niemiecku: „Anton E. Fleischl, Erste 
gal. Dapnpfwascherei fur das k. u. k. Mili- 
tar, chem. Wascherei und Apretur-Anstalt, 
Lemberg, Marcinagasse 30“.

Właściciel: Antoni E. Fleischl, inży­
nier we Lwowie.

Prokuranci: Henryk Fleischl i Szymon 
Fleischl we Lwowie, którzy będą firmę spoi­
nie zastępywać i podpisywać.

Dzień wpisu: 22 lutego 1909.
C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. Firm. 115 Stow. II. 306 (2527'
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dublany.
Brzmienie firmy: „Spółka dla kultury 

torfów w Dublanach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro­
madzeniu 2 sierpnia 1908 uchwalono roz­
wiązanie i likwidacyę stowarzyszenia; likwi­
datorami wybrani zostali dotychczasowi człon- 
kowie zarządu.

Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 18/9 (16) (2669 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Annę Sa 

blikową w Ciężkowicach, a kuratorem jej 
ustanowiono Franciszka Sablika w Ciężko 
wicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 3 marca 1909.

L. cz. L. 27/7 (4) (2502 1 - 3 )
Blimę Keisch false Nachbar z Obertyna 

uznano umysłowo chorą, kuratorem ustano­
wiono Schmerla Steinbocka z Obertyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 15 września 1908.

L. cz. L. 10 8 (15) (2501 1 - 3 )
Józefa Faściszewskiego Jana z Dżur- 

kowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Stefana Swi 

derskiego Marcelego.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 26 stycznia 1909.

L. cz. L. VI. 23,8, P. VI. 175/8 (2695 1 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Se- 
nycza s. Fedora w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Ostapa 
Hodowańca s. Hrynia w Jasieniu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. L. 5/8 (8), 128/8 (1) (2698)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Jewdochę Pa- 
łamar z Demni.

Kuratorem jej ustanowiono Marka Szkwa- 
rok w Demni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 23 października 1908.

L. cz. P. V. 66/9 (4) (2593)
E d y k t.

Teodora Eybaka z Kołomyi uznano 
umysłowo chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Bo­
hdana Lewickiego z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 25 lutego 1909.

L. cz. P. 28/9 (6) (2677)
Za umysłowo chorą uznano Eachelę 

Goldstein z Klasny.
Kuratorem jej ustanowiono Nehemie 

Goldsteina w Klaśnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 25/9 (1) (2552)
Paraska Kuczer, rolniczka z Zabłotów- 

ki uznana za umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Jurka Kuezera, 

olnika z Żabłotówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 9 lutego 1909.

L. cz. P. IV. 215/8 (2) (2507)
E d y k t.

Mikołaja Dohlad z Nesterowiec uzna­
no marnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiono Józefa Dohlada z Nesterowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 30 grudnia 1908. *

L. cz. L. V. 23/9 P. V. 14/9 (6) (2491)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Sozyka w Horodence.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ko- 
manko w Horodence.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 24 lutego 1909.

Doniesienia prywatne.
w a p »

Na wszys tk ie  ®
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, M  
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- J  

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZU RN ALI, 9  
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu teifo w?śty2ką m  
proWktcyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - -

fimąz B itaiklw  i ogłoszę! SL Soksłs’
,  1 M a u s a a a a s m

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

PartietyiBosadzki deszcziiłkowe
oraz wszelkie

wyroby stolarskie
jako to : 

drzwi, okna, krzesła, sto ł­
ki ogrodowe i t. p. poleca

F A B R Y K A  PA R O W A
BRACI WCZELAK

we Lwowie.

I BB— B—— ■

© O t r z y m a ł e m
ś w ie ż y  t r a n s p o r t  

T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata  C o n g o ..........................................................kor. 3-20
S o u o h o u g ................................................. ......  4 —

„ SonohoRg zbiór m ajo w y .......................................„ 6 •—
K r y s ó w ............................................................................. . 8 --
W ysiew kl z h e r b a t ................................................  „ 2 60
W y slrw k l z najlepszyoh h e r b a t .............................. 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u i  T e a t r a l n a  3 ,  s s a p r s e c i ^  k a t e d r y ,

rrmaniyrrmTT rmrn^mffWTirniTrffrTTfnTrmfiraTffrTi^  ̂ wini BMnaBMMWW«

W e w to re k  d n ia  6 k w ie tn ia  1 9 0 9  o godzin ie  3 p c  p o łu d n iu  od b ęd z ie  się 
w  sali  S tr a ż y  ogniowej

X. Ogólne Zgromadzenie
cz ło n k ó w  R y m an o w sk ie j  K a sy  katolickiej r z em ie ś ln ik ó w  i ro ln ik ó w  w  R y  
m an o w ie .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y ;
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 1 rachunków za rok 1908.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekeyi absolutorymn-
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 4 członków Eady nadzorczej i 2 zastępców.
6. Nabycie placu pod budowę własnego domu.
7. Ewentualne wnioski członków.

Z R ady n ad zo rcze j  R y m an o w sk ie j  Kasy k a to l ick ie j  rzem ieś ln ik ó w  i  ro lników- 
Eymanów, 22 marca 1909.

S z y m o n  L u b i e n i e c k i ,  sekretarz. M i c h a ł  N o w ic k i ,  zastępca prezesa-

O głoszenie.
Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie, stow. zarejestr. z ogi"an- 

poręką, zaprasza P. T. członków na

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 30 marca 1909 o godzinie 3-c.iej po południu w 1°' 
calu Kasy.

JPorządek dzienny:
1. Sprawozdauie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1908.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcy1 

absolutoryum za rok 1908 (§ 4 9  g. statutu).
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z roku 1908.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909.
6 . Zmiana § 48 ust. 1, §§ 38, 5 7 , 49 ust. 9 i § 80 statutu.
7. Wnioski członków.

Obertyn, dnia 6 . marca 1909.
W ac ław  Skulski, ks. K azim ierz Mumock •

sekretarz. prezes.
UWAGA: Zamknięcia rachunków i bilans wyłożone są do 6 marca 1909  dla P. !• cz 0,1 

ków do przejrzenia.

i
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w roku bieżącym nmieszczsd 
będzie najwybitniejsze ost.a- 

litwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką s;wa-
JaDeyę. że dzieła ich, Doza swa wartości a ideowa, sa także pi er*-

J  5  * * ** .  ,  *  u  °  r

^rzęanem i dziełami sztuki; pa miejscu naezelnem wymienimy tu
le powieści., mianowicie:

m n > x n n

P O W I E Ś Ć  L I T E W S K A

P R Z E Z  J O Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
~  z ilustraoyami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

} „ C A R  W ID M O "
klKTOiRA O O ^ U L I C I I S E C O

Z illustracyami. rrrrrs

Powieść z czasów za­
siadania Władysława 
syna Zygmuntowego 
na tronie Rurykowym.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE - ‘ G .  Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE -  A Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYI.

^DODATKI NADZWYCZAJNE !!

. ^todnkcye barwne najświetniejszych obrazów 
Wczesnych malarzy polskich o o o o o o o

I
W

Reprodukcye dwnbarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

dodatku powieściowym najwybitniej-
Ow0ry współczesnej literatury europejskiej.

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy ■ galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychła i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

W  'Sb 1 -3S><SP$S> ‘W*w <9? <5̂  w  ts? w

Nadzwyczajne premium
JrcOMA ILUSTROWANEGO

D la uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
f̂Zy5U w^ySciowych, pióra pierwszorzędnych pi- 

i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
i °ennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 

!^yó tak, aby nabycie ich było możliwe
* szysi.ue

Jakoż oznaczamy cenę tg na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące:

A. Krecho w iecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia-biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 8 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 87 kor. 50 bal.

^ ^ k a l i ś m y  też dla prenumeratorów) „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa- 
®°> Pomnikowego wydawnictwa

M ALARZY POLSKICH W REPRODUKGYACH BARWNYCH

a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

^°iń i°kn^yliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
Wetowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycja „Tygodnika IUnstrowanego" we Łwawie,
P a s a ż  M an §m an a  O*

( S i t i . r * o  3 3 z z iY3MJra.il?: ó w  i  O g r ł o s a s e r k  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
a,:ru /n ,łs:i p r e n u m e r a t y  „ T y g r o d -a a l lr a .  I l l i a s t r c w a n e g o " :

P ó ł r S 16C *  2Qie
O * *  .

W e  L w o w i e :
kor. 6 hal. 80, — z książkami 

,, 13 „ 60, „
„ 27 „ 20, „

kor. 8 hal. 30 
„ 16 „ 60 
■> 33 „ 20

W  O rlicy  i z p rzesy łką pocztową :
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal 70
p ó łr o c z n ie ....................... 14 „ 40, „ „ 17 „ 40
r o c z n i e .............................. . 28 „ 80, „ „ 34 „ 80

“k ła d k i do op raw ian ia  półrocznych kom p letów  „Tygodnika** w  cenie kor. 3*30, na opakow an ie ok ładk i dołączyć należy 40 kał.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
jY la w c y :  Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyg w Galicyi: Tadeusz Ozapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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za przedsiębiorców wszelkiego rodzoju najkorzystniej składa

O S T ftE D N I B A N K A  j g  C E S K Y C H  S P O R lT E L E N
F ilii w e  L w ow ie, u l. S y k s tu sk a  1. 15.
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D R OBNE  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

n m m
na bardzo dogodnych wa­
runkach od 10 kor. m ie­

sięcznie poleca

MIAREK, L-ot,
Sykstuska 29.

Rok założenia 1870.
Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 

gratis.

Automobile 
Motocykle 
Rowery 
Instalacye

światła elektrycznego, dzwon­
ków i gromoohronów. Wzo­
rowy warstat mechaniczny.
wm  T ra n d a

Lwów, ulica Kopernika 18. 
Sezon 1909.

Fabryka i skład kapeluszy
pod firmą

A N T O N I K A F 2 &
(przedtem Kożeloużek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleea na sezon wiosenny i letni kapelusze i  cylindry- 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze I. 
cylindry z fabryki P. i C. Habiga, e. i k. nadwor­
nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za­
granicznych w najnowszych fasonach i kolorach po 

najtańszych cenach.
W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  d l a  dz i ec i .  

CENNIKI GRATIS I FRANCO.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwó w.

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
z a w i a d a m i a

Członków uprawnionych do głosowania na mocy Art. 10 statutu, J

W Y B O R Y  U Z U P E Ł N I A J Ą C E
Delegatów na Zgromadzenie Ogólne Towarzystwa

odbędą się:

z obwodu Tarnopolskiego: Dnia 20 kwietnia o godzinie 3 po południu w sali
powiatowej w Tarnopolu pod przewodnictwem Juliusza hr. Korytowskiego; ■ 

z obwodu Sądeckiego: Dnia 24 kwietnia o godzinie 2 po południu w sali Rady p°w 
towej w Nowym Sączu pod przewodnictwem Adama hr Stadnickiego; , 

Z obwodu Stanisławowskiego: Dnia 20 kwietnia o godzinie 11 przed południem ^  
Rady powiatowej w Stanisławowie pod przewodnictwem Stanisława CieńsDj??, 

z miasta Krakowa: Dnia 30 kwietnia o godzinie 9 rano w sali Rady miejskiej ^  
kowie pod przewodnictwem Dra Juliusza Leo; o

Z obwodu Jasielskiego: Dnia 23 kwietnia o godzinie 2 po południu w sali ja siek  
Rady powiatowej pod przewodnictwem Tadeusza Sroczyńskiego.
L i s t y  w y b o r c z e  wyłożone będą na dwa tygodnie przed ogłoszenym terminem wyborów j
dla wyborców z miasta Krakowa w biurze Prezydyalnem Magistratu;
dla wyborców z obwodu stanisławowskiego i tarnopoląkiegc w biurach tamtejszych Sekcyj TowarzY^f" 
dla wyborców z obwodu sądeckiego i jasielskiego w . Agepcyach Towarzystwa w  Nowym  Sącza i J ^ e ’ '

Członkowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych działów ubezpieczeń 0 
mają w myśl § 3 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed oznaczonym terminem w y b o r ó w -

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmienii1 obowiązująca „instrukcya wyb°r^  
odpowiedni wyciąg ze statutu Towarzystwa, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku i 

Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy bezpośrednio do Dyrekcyi ToW*^' 
wzajemnych ubezpieczeń W Krakowie, nie później jednak niż m a 8  przed dniem wyboru.

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia przewodniczącym odpo#'®JJ 
zgromadzeń wyborczych, którzy na zasadzie Art. 10 statutu Towarzystwa orzekają o ważności reklamacyi 
z Komisyą wyborczą.

Kraków, dnia 22 marca 1909.

M e t  M ę c iO s k i
Preze3 Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w ICrai'0"'1 

(Przedruk nie będzie płacony).

F IL IA  CLUUERNI
Krakowskiej Troczyńskiego

Lwów, pl. U n ii Brzeskiej lub ul. F red ry
poleea wybornych cukrów deserowych albo herbatni­
ków funt koronę sześćdziesiąt; karmelków koronę; 

ciastka po sześć halerzy.

Lw ów , ni. H etm ańska 4.
Najw iększy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

JU1 JANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Złożenie do grabu  zw łok

ś. p. BOBEHTA KLEMENSIE r-ilC2 A
profesora gimnazyum IV. i dyrektora zakładów naukowych żeń­
skich p. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie, zmarłego w 48 r. życia 
w Lussingrande dnia 2 sierpnia 1908, odbędzie się w Krakowie 
dnia 25 marca 1909 o godzinie 4 po południu z dworca kolejo­

wego na cmentarz krakowski.
Wdowa z synem i rooziną zmarłego — zapraszają na ten obrzęd

przyjaciół i znajomych.
Lwów, dnia 22 marca 1909.

LWÓW, 
ul. Trzeciego I. Maja

polecają własnego wyr°ku 
D  S a lo n y ............................od 20^
2) Sypialnie . . .
3) Jadal ni e. . . .
4) Kancelarye. . .

5

od 30?
od 22? ’
Od 215 \

Łóżka żelazne z materace®, kołdrą, i poduszką po 40 kor., łóżka mosięzńe- J  
mosiężne od 4 kor. Dywany, portyery, firanki, kapy, pledy, koce, niaterJ® 
we. Kołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewki? P jjj 
radia, sienniki, wkłady druciane i  sprężynowe, oraz wszelkie p rzerab ian i_ ^  • 
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na ®ieJ .

prowincji. .
Ceny najniższe, sp ła ty  naj dogodn^ej^,

KDRYER SULEJOWY
ważny od 1 maja 1908 

po lia l. za egzemplarz z przesyłką po cztow i
Główny skłs i  8. Sokołowski Lwów, Pasaż HauSJO®11 j

I)o nabycia we wssygthicb księgarniach i trafikach*^
Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. NiedopatU), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 637.

dowe
diika

1)


